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S ł a w a P r z y b y l s k a b o ż y s z c z e p o l s k i e j n- lo -
d z i e ż y zosta ła z a p r o s z o n a d o Franc j i l 
W l o c l i przez t e l e w i z j i ; t y c h p a ń s t w . Jest 
o n a na j l epszą po l ską p ieśniarką o d c za -
s ó w n i e z a p o m n i a n e j H a n k i O r d o n ó w n y 

N i e w i e l k ą „ w y s t a w ę " b iżuter i i w a r t o ś c i 
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k i e g o w w y k o n a n i u z a ł o ż y c i e l k i s łyn -
n e g o z e s p o ł u t a n e c z n e g o dramatu 1 
m u z y k i „ D a r p a n a " — Mrina l in i Sa-
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H wmimerze 
^ Mała gazeta wiel-
^ kiego świata . . 

Do ciebie ziemio, 
^ matko nasza . . . 

^ Ku białym plamom 
^ Grenlandii . . . 

W tym roku mija 550 lat od najwię-
kszej bitwy średnlowicza, w której w 
dniu 15 lipca 1410 roku, zjednoczone 
wojska polskie, litewskie i pułki smoleń-
skie pod wodzą króla Władysława Ja-
giełły, złamały pod Grunwaldem potęgę 
Krzyżaków. GrunWald to jeden z naj-
większych czynów oręża polskiego. Uro-
czystości obchodu 550 rocznicy odbędą 
się W lipcu br. w ramach obchodu Ty-
siąclecia Państwa Polskiego na historycz-
nych polach bitwy. Pola te otrzymają 
wspaniałą oprawę w postaci imponują-
cych rzeźb, przypominających szczegóły 
walki i wielkie zwycięstwo Polaków. 
Rzeźby te będą dziełem prof. Bandury — 
krakowskiego artysty, który od wielu 
miesięcy pracuje nad ich realizacją, a z 
którym rozmowę na ten temat zamiesz-
czamy poniżej. Prof. Jerzy Bandura nad makietą Ponmlka Grunwaldzkiego. N a 

środku poła rzeźba Światowida a mad nią zwycięskie proporce. 
W tyle amfiteatr z płytą obrazującą bitwę pod Grunwaldem 
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J e r z y Bandura j e s t taki , j a k j e g o 
r z e ź b y : m a s y w n y , r o s ł y , s i lny . Prze -
s tronna w y s o k a p r a c o w n i a , a d a p t o w a n a 
z w n ę t r z a z a b y t k o w e j b u d o w l i w kra -
k o w s k i e j d z i e l n i c y Kaz imierz , n i e p r z y -
t łacza ani j e g o s y l w e t k i , ani ksz ta ł -
t ó w m o n u m e n t a l n y c ł i bry ł . 

— Interesu je m n i e g ł ó w n i e z a g a d n i e -
n i e r z e ź b y m o n u m e n t a l n e j — w y j a ś -
nia — j e j z w i ą z e k z arcł i i tekturą u w a -
żam za g o d n y trudii. Rzeźba j e s t sama 
arcł i itekturą i w i ą z a ć s ię p o w i n n a z 
arch i tekturą , natura ln ie w k a ż d y m w y -
p a d k u inną. 

O t o p r z e d m i o t p r a c y a r t y s t y c z n e j 
z n a k o m i t e g o rzeźb iarza p o l s k i e g o , Je -
r z e g o B a n d u r y p r o f e s o r a w y d z i a ł u 
r z e ź b y A k a d e m i i Sztuk P i ę k n y c h w 
K r a k o w i e . N a t y m w y d z i a l e i te j A k a -
demii , w k t ó r e j w y r ó s ł i którą u k o ń -
c z y ł tuż p rzed w o j n ą w r o k u 1939 p o d 
k i e r u n k i e m X a w e r e g o D u n i k o w s k i e g o . 
Etap t w ó r c z o ś c i B a n d u r y w y z n a c z a j ą 
k o n k u r s y rzeźb iarsk ie , k t ó r e zdają s ię 
s z c z e g ó l n i e mu o d p o w i a d a ć . 

— R z e c z y w i ś c i e p a s j o n u j ą m n i e — 
o ś w i a d c z a artysta — d l a t e g o , ż e s twa -
rzają p e r s p e k t y w ę dz ia łania w k o n k r e -
c ie , dla k o n k r e t n e g o m i e j s c a , d la k o n -
k r e t n y c h ludzi . N i e b e z z n a c z e n i a j e s t 
także i to, że p r a c ę mus i s ię w y k o -
n a ć w o k r e ś l o n y m czas ie . Lubię w i ą ż ą -
c e t e r m i n y i n ie n a r z e k a m n a w e t , j e ż e -
li są kró tk ie . T e n kró tk i c z a s zmusza 
b o w i e m d o p o w i e d z e n i a r z e c z y na j i s t o t -
n i e j s z y c h o zadaniu , j a k i e p rzed nami 
stoi . Taką w ł a ś n i e pracę , którą m u s i a -
ło s ię w y k o n a ć sza len ie s z y b k o — b o 
w p r z e c i ą g u sześc iu t y g o d n i — b y ł o 
c z ę ś ć d u ż y c h p ł a s k o r z e ź b n?* W y s t a w ę 
Z i e m Z a c h o d n i c h . 

— P ó ź n i e j o i le d o b r z e p a m i ę t a m y , 
u c z e s t n i c z y ł Pan P r o f e s o r w k o n k u r s i e 
o l i m p i j s k i m , o t r z y m u j ą c p ierwszą na -
g r o d ę i d y p l o m uznania w L o n d y n i e , a 
nas tępn ie przysz ła seria d a l s z y c h k o n -
k u r s ó w : na p o m n i k C h o p i n a w K r a k o -
w i e , p o m n i k p o w s t a ń c ó w Ś ląsk i ch na 
G ó r z e Św. A n n y i w r e s z c i e o b e c n y 
k o n k u r s na P o m n i k G r u n w a l d z k i , za-
k o ń c z o n y Pana s u k c e s e m . 

— T e n ostatni — to b y ł r z e c z y w i ś -
c i e k o n k u r s na t e m p o . D o b r z e się p r z y 

t y m stało, ż e staranni o r g a n i z a t o r z y 
urządz i l i g o w p o s t a c i i m p r e z y z a m -
kn ię te j . K o n k u r s y o t w a r t e ma ją b o -
w i e m tę w a d ę , że u c z e s t n i k z n a j d u j e 
s ię w n i ch w s y t u a c j i c z ł o w i e k a w r o z -
g a d a n y m tłumie, g d z i e j e d e n d r u g i e g o 
p r z e k r z y k u j e , s tąd k o n c e p c j e są c z ę s t o 
d z i w n e , n i e p r a w d z i w e , n i e a u t e n t y c z n e . 
W k o n k u r s i e z a m k n i ę t y m , g d y w i e m y 
k o g o m a m y za p a r t n e r ó w , dz ia łan ie 
j e s t b a r d z i e j rea lne , k o n k r e t n e , ma o -
k r e ś l o n e r a m y . W k o n k u r s i e grun-
w a l d z k i m b r a ł o u d z i a ł s z e ś ć z e s p o ł ó w 
z terenu c a ł e j Po lsk i . W rezu l tac i e 
n i e o c z e k i w a n i e na m n i e s p a d ł o za-
s z c z y t n e i d o s y ć c i ę ż k i e z a d a n i e s t w o -
rzenia w c i ą g u n i e s p e ł n a r o k u d u m n e -
g o p o m n i k a i to p o m n i k a o c h a r a k t e -
r z e n a j t r u d n i e j s z y m , b o w o t w a r t e j , zu -
p e ł n i e n i e z o r g a n i z o w a n e j przes trzen i i 
p r z y d o ś ć o g r a n i c z o n y c h ś r o d k a c h . Na 
s z c z ę ś c i e t emat j es t dla k a ż d e g o Po la -
k a f r a p u j ą c y ! W ot>ecnej c h w i l i p r a c e 
są już w toku, ca ła d o k u m e n t a c j a 
rzeźb iarska w s k a l a c h n a d a j ą c y c h się 
d o r e a l i z a c j i zos ta ła z r o b i o n a . M u s z ę 
p r z y tym p o d k r e ś l i ć o f iarną p r a c ę H u t y 
Ferrum na Śląsku, k tóra w terminie 
i p o z a w ł a s n y m p l a n e m w y k o n a ł a bar -
d z o trudne t e c h n i c z n i e e l e m e n t y s ta lo -
w e . 

— M o ż e z e c h c i a ł b y Pan P r o f e s o r za-
p o z n a ć n a s z y c h c z y t e l n i k ó w , w miarę 
s z c z e g ó ł o w o , ze s w o j ą k o n c e p c j ą z a b u -
d o w a n i a terenu p o l a g r u n w a l d z k i e g o ? . 

— Teren to d o ś ć t rudny , p o n i e w a ż 
j e s t r o z l e g ł y i n i e w y b i t n y ( w o d z o w i e 
i r o l n i c y w y b i e r a j ą s o b i e w ł a ś n i e takie 
n i e e f e k t o w n e na o k o tereny dla s w y c h 
żniw. . . ) . Po le b i t w y g r u n w a l d z k i e j li-
c z y m n i e j w i ę c e j t rzy na c z t e r y k i l o -
m e t r y . W te j c h w i l i są to p o pros tu 
z i e m n i a c z a n o - b u r a c z a n e p a g ó r k i , w k t ó -
r y c h t rudno n a p r a w d ę o d c z y t a ć w i e l k ą 
p r z e s z ł o ś ć h i s t o r y c z n ą , na p e w n o ina-
c z e j na skutek działania e r o z j i w y -
g l ą d a ł o o n o 550 lat temu. W ł a ś c i w y m 
p o m n i k i e m j e s t p r z e z swą ^autentycz-
n o ś ć w ł a ś n i e s a m o po le , z a w i e r a j ą c e 
w s o b i e c a ł y ł a d u n e k e m o c j o n a l n y dla 
w i d z a . W e d ł u g m e g o za ł ożen ia w y -
s tarczy , że p o m n i k w p r o w a d z i w i d z a w 
to p o l e i z o r g a n i z u j e j e d y n i e j e g o w y -

Proi. Jerzy Bandura przy 
pracy nad jednym z Irag-
mentów Pomnika Grunwal-
dzkiego. (patrz — str. 3). 

Bitwa pod Grunwaldem według drzeworytu z Kroniki Polskiej z 1597 roku 

o b r a ż n i ę w o k r e ś l o n y m k ie runku , z a -
dan ie z o s t a n i e w t e d y s p e ł n i o n e . Z g o -
d n i e z tymi za ł ożen iami b ę d z i e t o w i ę c 
p o m n i k , w z d ł u ż k t ó r e g o sią c h o d z i . 
Sk łada ją się nań e l e m e n t y r o z r z u c o n e 
w przestrzen i w z d ł u ż p o l n y c h ś c i e ż e k 
o d p a w i l o n u w e j ś c i o w e g o p o c z ą w s z y , 
na i s t n i e j ą c y m j u ż tam o d r o k u 1910 
k a m i e n i u J u n g i n g e n a s k o ń c z y w s z y . 
P i e r w s z y e l e m e n t to Ś w i a t o w i d : 10-me-
t r o w a bry ła g r a n i t o w a , na n i e j d w a 
o b l i c z a r y c e r z y , k t ó r e j a k t w a r z e s ł o -
w i a ń s k i e g o S w a n t e w i t ą są g ł ó w n y m 
o g n i s k i e m e m o c j o n a l n y m , syntezą na -
s tro ju t e g o w y j ą t k o w e g o m i e j s c a . N a -
s t ę p n y e l e m e n t to 3 0 - m e t r o w e s t a l o w e 
m a s z t y , za tkn ię te b e z p o ś r e d n i o w z i e -
m i ę p o l a b i t w y j a ż u r o w a f o r m a p i o -
n o w a z w i e ń c z o n a u s z c z y t u c z y m ś w 
r o d z a j u r y t m i c z n e g o z e s p o ł u p r o p o r -
c ó w — w y r a ż a ć ma j a k b y w i e l k i o -
k r z y k z w y c i ę s t w a . 

S t a n o w i s k a w o j s k , k o n k r e t n e z i c h 
u f o r m o w a n i a takty , duża w g r a n i c i e 
w y k o n a n a m a p a p l a s t y c z n a , s t a n o w i ą -
c a trzeci e l e m e n t p o m n i k a . Jest to c o ś 
w r o d z a j u sali w y k ł a d o w e j g d z i e c i e r -
p l i w y p i e l g r z y m zos tan ie w s p o s ó b p o -
p u l a r n y p o u c z o n y o s y t u a c j i w o j s k 
p r z e d b i twą . W z n i e s i o n y w o k ó ł m a p y 
amf i teatr p o z w o l i o g a r n ą ć p o l e z n a j -
l e p s z e g o punktu o b s e r w a c y j n e g o i r ó w -
n o c z e ś n i e o d t w o r z y ć s o b i e w w y o b r a ź -
ni p r z e b i e g w a l k i . P o d amf i t ea t rem 
z l o k a l i z o w a n a zos tan ie ga ler ia e k s p o -
z y c y j n o - m u z e a l n a , w k t ó r e j zna jdą 
m i e j s c e b a r d z o n i e l i c z n e zresztą re l ik ty 
i w y k o p a l i s k a z w i ą z a n e z G r u n w a l d e m . 
Tu w zasadz ie k o ń c z y s ię 1500-metro -
w a „ K a l w a r i a " w z d ł u ż p o m n i k a . Piel -
g r z y m m a j e s z c z e d o o d b y c i a k r ó t k i 
j u ż t y l k o o d c i n e k d r o g i d o k a m i e n i a 
J u n g i n g e n a ( w i e l k i e g o mistrza i w o d z a 
K r z y ż a k ó w , k t ó r y p o l e g ł z r ą k c h ł o p a 
m a z u r s k i e g o ) i z e j ś c i e d o p a w i l o n u 
w y j ś c i o w e g o . 

— W o l n o c h y b a p o d e j r z e w a ć , że t e g o 
r o d z a j u p r z e d s i ę w z i ę c i e p r z y s p o r z y n i e -
m a ł o k ł o p o t ó w r e a l i z a c y j n y c h . . . 

— Prace r o z p o c z ę t e w l i p c u ub . r o -
ku mają b y ć z a k o ń c z o n e w l i p c u t e g o 
roku , a zatem termin j es t n a p r a w d ę 
b a r d z o k r ó t k i — u w z g l ę d n i w s z y , że 
w i ę k s z o ś ć e l e m e n t ó w w y k o n a n a j e s t z 
b a r d z o o p o r n e g o granitu , że k a ż d y e le -
m e n t t rzeba z m r ó w c z ą d o p r a w d y c i e r -
p l i w o ś c i ą p r z e w l e c c z ę s t o p r z e z całą 
P o l s k ę (kamień ze Strzegon ia ) . W y k u ć 
musi się j e na m i e j s c u w w a r u n k a c h 
p r z y p o m i n a j ą c y c h n i emal w y p r a w ę na 
Sp i t sbergen . G r u n w a l d to dziś s z c z e r e 
po la , p o k t ó r y c h t y l k o w i a t r g d z i e ś 
o d Inf lant s w o b o d n i e s o b i e hula . W 
g r ę w c h o d z i j e s z c z e j e d e n c z y n n i k , 
m i a n o w i c i e k a p r y ś n a w i o s n a w O l s z t y ń -
skiem, k t ó r a b y w a z w y k l e p ó ź n a z 
p o w o d u b l i s k i e g o s ą s i e d z t w a m o r z a , a 
p r z e c i e ż j u ż p o d k o n i e c m a r c a m u s i m y 
w y j ś ć z r obo tą p o d g o ł e n i e b o . M i e j -
m y j e d n a k n a d z i e j ę , że i t y m razem 
s ł o ń c e b ę d z i e p o n a s z e j s tronie , jak 
w ó w c z a s p o d G r u n w a l d e m , k i e d y b y ł o 
o n o w i e r n y m s o j u s z n i k i e m Jag ie ł ł y , tak 
p r z y g r z e w a j ą c z a k u t y c h w z b r o j e K r z y -
ż a k ó w , że k r ó l p o l s k i m ó g ł w y b r a ć o d -
p o w i e d n i ą c h w i l ę d o u d e r z e n i a , g d y 
p o c z u ł j u ż s w ą d s m a ż o n y c h b e f s z t y -
k ó w . . . 

R o z m o w ę p r z e p r o w a d z i ł 
W Ł A D Y S Ł A W CYdULSKI 
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P A R Y Ż 

S Ł Y N N A Ś P I E W A C Z K A Josephine Baker 
wystosowała do premiera Chruszczowa za-
proszenie, by zechciał w czasie swej wizy-
ty we Francji odwiedzić jej „miądzynaro-
dową rodzinkę", składającą się — jak wia-
domo — z 11 adoptowanych dzieci różnych 
ras i narodowości. ,.Rodzinka" Josephine 
Baker mieszka w XIV-wiecznym zamku 
w Los Milandes w południowej Francji. 

N A J N O W S Z E D A N E statystyczne, opu-
blikowane w biuletynie transportu Europej-
skiej Komisji Gospodarczej ONZ, ujawniły, 
że Francja i Szwecja posiadają więcej 
samochodów na jednego mieszkańca niż 
wszystkie pozostałe kraje Europy. Zarówno 
we Francji, jak i Szwecji jeden samochód 
przypada na 7 mieszkańców. Jeśli wziąć 
pod uwagę także motocykle, to Francja po-
siada 1 pojazd na 4 mieszkańców. 

D W I E W Y T W O R N I E PŁYT przygotowują 
pod kierownictwem A n n e Philipe, wdowy po 
zmarłym aktorze, album płyt odtwarzających 
najwybitniesze kreacje filmowe Gerarda 
Philipe'a. Jednocześnie wydany będzie drugi 
album, zawierający jego role w teatrze Vi-
lara. 

L O N D Y N 

N A KONIEC UBIEGŁEGO ROKU świato-
wa flota handlowa (tylko statki towarowe i 
pasażerskie o pojemności powyżej 300 BRT) 
liczyła 22 597 statków o ogólnej pojemności 
120 min BRT i nośności 172 min T D W . Flota 
światowa Obejmuje obecnie 75 bander. 

RITA HARNESS miała życie raczej nie-
zwykło. Nie wiadomo nawet, jak brzmiało 
jej prawdziwe imię, bo chyba nie ,,Ritą" na-
zwał swoją urodzoną w Warszawie 18 stycz-
nia 1895 roku córkę jej ojciec, Mikołaj Ka-
liański. W roku 1919 burzliwe losy zagnały 
młodziutką ¿pannę Kaliańską do Tyflisu na 
Kaukazie, gdzie poznała oficera armii bry-
tyjskiej, kapitana Basila Harness. Slub od-
był się 23 lipca tegoż roku. Kiedy pani Har-
ness zmarła 24 wrzieśnia 1958 roku w Londy-
nie, okazało się, że pozostawiła pokaźny 
spadek, oceniany na ok. 25 000 funtów sziter-
lingów. Do fortuny tej brak jednak spadko-
biercy — pani Rita nie pozostawiła w Wiel -
kiej Brytanii żadnych krewnych. Obecnie 
poszukuje się ich w Polsce. 

N O W Y JORK 

Z A K Ł A D Y „ M A R T I N C O M P A N Y " opra-
cowały niedawno model osobliwego hełmu 
lotniczego, który mógłby mieć zastosowanie 
również dla przyszłych badaczy Księżyca. 
W powłoce hełmu znajduje się subminiatu-
rowa nadawczo-odbiorcza aparatura radio-
wa, umożliwiająca nawiązanie łączności 
w promieniu kilkuset metrów. 

POLICJA D R O G O W A stanu Illinois, w 
którym prawo jazdy pKJsiada blisko 5 milio-
nów osób, do niedawna jeszcze nie mogła 
poradzić sobie z ewidencją naruszeń prze-
pisów drogowych. I oto „zaangażowano" do 
pracy automatyczną maszynę elektronową... 
Na podstawie obowiązujących w U S A prze-
pisów, każde przekroczenie drogowe ,.kosz-
tuje" pewną ilość ,punktów karnych. Kierow-
ca, który w ciągu określonego czasu zbie-
rze zbyt wielką liczbę takich punktów — 
obłożony zostaje odpowiednio wysoką karą 
pieniężną, co może spowodować okresowe 
lub stałe pozbawienie prawa jazdy. Służba 
drogowa wypełnia specjalne formularze, 
zawierające numer ewidencyjny prawa jaz-
dy obwinionego, oblicza sumę punktów kar-
nych i automatycznie wypisuje... gotowy 

wyrok. Kierowca otrzymuje wiadomość o 
wyroku już po upływie 3 dni od chwili ka-
ralnego przekroczenia przepisów. 

M O S K W A 
P R A C O W N I C Y O B S E R W A T O R I U M w 

Piiłkowie, posługując się specjalną kamerą, 
dokonali 300 zdjęć Księżyca na tle gwiazd 
w różnych punktach jego orbity. 100 zdjęć 
już przestudiowano. Wyniki analizy wska-
zują, że w porównaniu z pierwszym dziesię-
cioleciem naszego wieku ,,uzbierała się" 
nadwyżka 31 sekund, które należy dodać do 
czasu ogólnego. Wyniki badań naukowców 
radzieckich mają duże znaczenie dla astro-
metril, tj. nauki zajmującej się badaniem ru-
chu ciał niebieskich. Dokładne sprecyzowa-
nie aktualnego czasu uniwersalnego pomoże 
ściślej wytyczyć orbity sputników i rakiet 
kosmicznych. 

JEDYNY Z Z A C H O W A N Y C H do naszych 
czasów cudów świata starożytnego — pira-
mida Cheopsa — ma 148 m wysokości. Uwa-
żana swego czasu za cud techniki — wieża 
Eiffla w Paryżu —- osiągnęła 312 m. Iglica 
gmachu Uniwersytetu Moskiewskiego — 
wzniosła się w nietx> na wysokość 239 m, 
a olbrzymi nowojorski drapacz chmur Empi-
re State Building ma 380 m wysokości. A l e 
już wkrótce i tę wysokość znacznie przekro-
czy nowy, moskiewski ośrodek telewizyjny, 
którego wysokość wyniesie 508 mi Najbar-
dziej charakterystyczną cechą nowego 
ośrodka telewizyjnego będzie jednak nie je-
go wysokość, lecz konstrukcja. Otóż mos-
kiewska wieża telewizyjna będzie miała for-
mę wydłużonego, pustego wewnątrz stożka, 
zbudowanego z żelbetu wstępnie sprężo-
nego. W dolnej części wieży, a właściwie 
w jej podstawie znajdzie się 9-cio kondygna-
cyjny gmach ze szikła, a w nim pomieszcze-
nia stacji nadawczej oraz studia i atelier 
emisyjne. O wymiarach gmachu świadczy 

średnica samej Wieży, która wyniesie 75 m. 
Żelbetowa wieża kończy się na wysokości 
392 m, wyżej zaś będzie już metalowa — 
116-metrowa antena. 

B E R L I N 
N A J W I Ę K S Z Y M SUKCESEM „DEFY" był 

w 1959 roku film „Gwiazdy" („Steme") , na-
kręcony przez Konrada W o l f a wspólnie z 
bułgarskimi artystami filmowymi. Nagroda 
specjalna, jaką ten film uzyskał na Festiwa-
lu w Cannes, i nagroda Radzieckiego Komite-
tu Pokoju dla filmu „Pieśń marynarzy" na 
Moskiewskim Festiwalu Filmowym podkre-
ślają artystyczne znaczenie obu dzieł. Zna-
miennym przykładem filmowego ujęcia u-
tworów dramatycznych i twórczego przy-
swojenia sobie spuścizny kulturalnej był 
film ,.Intryga i miłość" („Kabale und Liebe"), 
którego twórcą był reżyser Martin Hellberg. 
Film ten stał się godnym wkładem DEFY do 
roku Schillera. Duże powodzenie w 1959 ro-

ku miały także inne filmy DEFY. Ogółem pro-
dukcja DEFY w 1959 wyniosła 27 filmów. 

D A R M S T A D T 
N A P O M Y S Ł O W Y SPOSOB propagowa-

nia swoich książek wpadło zachodnioniemie-
ckie wydawnictwo „Deutsche Buch-Gemein-
schaft" z Darmstadt. Przy pomocy specjalne-
go okólnika wezwało ono wszystkich nie-
mieckich fryzjerów do wszczynania podczas 
strzyżenia czy golenia rozmów z klienta-
mi na temat ..dobrych książek", tj. oczy-
wiście tych, które ukazały się nakładem 
..Deutsche Buch - Gemeinschaft" . Rozmo-
w y te mają na celu zainteresowanie klien-
tów odtpowiednimi książkami. Za skuteczny 
werbunek wydawnictwo zapewniło każdemu 
fryzjerowi premię w wysokości 15 marek. 

USUNĘLI POMNIK Z GROBU OFIAR FASZYZMU 
" V J A K R O T K O przed z a k o ń -

^ c z e n l e m dzia łań w o j e n -
n y c h h i t l e r o w c y w y m o r -

d o w a l i n a t e r e n i e P^lemiec za -
c h o d n i c h t y s i ą c e w i ę ź n i ó w 
o b o z ó w k o n c e n t r a c y j n y c h e w a -
kuowanycJ i z r ó ż n y c h stron Eu-
r o p y . Po w o j n i e k i lkuse t z 
n i ch z ł o ż o n o d o w s p ó l n e j 
m o g i ł y n a c m e n t a r z u w Lu-
b e c e . P o l a c y , k t ó r y c h l o s y w o -
j e n n e z a g n a ł y w te s t ro -
n y , w z n i e ś l i n a m o g i l e 
p o m n i k , u m i e s z c z a j ą c n a nim 
n a s t ę p u j ą c y n a p i s : „ K U U P A -
M I Ę T N I E N I U M Ę C Z E Ń S K I E J 
ŚMIERCI 202 W I Ę Ź N I Ó W Z 
N I E M I E C K I C H O B O Z Ó W K O N . 
C E N T R A C Y J N Y C H T U P O -
C H O W A N Y C H P O M N I K T E N 
S T A W I A J Ą P O L A C Y " . P o m n i -
k i e m u c z c z o n o p a m i ę ć n ie t y l k o 
P o l a k ó w , w ś r ó d w y m o r d o w a -
n y c h b y l i b o w i e m p r z e d s t a w i -
c i e l e r ó ż n y c h i r a r o d o w o ś c i . 

Os ta tn io p o m n i k ten zosta ! 
w t a j e m n i c y u s u n i ę t y z g r o b u 
przez n i e z n a n y c h s p r a w c ó w i 
w o g ó l e znikł b e z ś ladu. Istnie-
j e p r z y p u s z c z e n i e , że p o w y -
w i e z i e n i u z cmentarza zn i sz czo -
n o g o c a ł k o w i c i e . P i smo e m i -
g r a c y j n e „ P o l a k " w y c h o d z ą c e 
w N i e m i e c k i e j R e p u b l i c e F e d e -
r a l n e ] z a p y t u j e : „ K t o z l i k w i d o -
w a ł p o m n i k ? — Nikt n i e w i e , tak 
j a k n ikt n ie w i e z j a k i e g o p o -
w o d u . N i e p y t a n o s ię ani n ie 
p o i n f o r m o w a n o o usun ięc iu 
p o m n i k a z w i ą z k ó w k a c e t o w -
sk ich . a o ich i s tnieniu w ł a d z e 
n i e m i e c k i e p r z e c i e ż d o b r z e 

w i e d z ą . N i e p y t a n o s ię t eż ani 
n i e i n f o r m o w a n o ż a d n e j i n n e j 
o r g a n i z a c j i " . 

K i e d y s p r a w a w y s z ł a na j a w , 
m i e j s c o w y p r o b o s z c z k s i ą d z 
R e n i p r z e d s t a w i c i e l e p o l s k i c h 
o r g a n i z a c j i z w r ó c i l i s ię d o 
w ł a d z n i e m i e c k i c h ż ą d a j ą c w y -
jaśn ień . A w ł a d z e n i e m i e c k i e 
n a b r a ł y w o d y w usta i j a k d a -
tąd mi l czą . „ B e z w z g l ę d u j e d -
nak na to , j a k a b ę d z i e i c h e -
w e n t u a l n a o d p o w i e d ź , s p r a w a 
g r a n i c z y ze s k a n d a l e m " — 
s twierdza „ P o l a k " . 

U s u n i ę c i e p o m n i k a z g r o b u 
o f iar f a s z y z m u w L u b e c e j e s t 
r z e c z y w i ś c i e s k a n d a l e m . I to 
na miarę m i ę d z y n a r o d o w a . Jest 
o n o n i e w ą t p l i w i e j e s z c z e j e d -
n y m z b a r d z o l i c z n y c h d o w o -
d ó w coraz b e z c z e l n i e j s z e g o 
p o d n o s z e n i a g ł o w y p r z e z h i t l e -
r o w c ó w przy w y r a ź n e j a p r o b a -
c i e w ł a d z NRF. S w a s t y k i i na-
p i s y z f a s z y s t o w s k i m i has łami 
n a w o ł u j ą c y m i d o zbrodn i , p o -
j a w i a j ą c e s ię na murach miast , 
s y s t e m a t y c z n e u s u w a n i e z p o d -
r ę c z n i k ó w s z k o l n y c h p r a w d y o 
h i t l e r o w s k i c h r z ą d a c h i s z c z e -
g ó ł a c h os ta tn ie j w o j n y , t o l e r o -
w a n i e z w i ą z k ó w ss->mańsklch i 
innytJi h i t l e r o w s k i c h o raan iza -
c j i , d o p u s z c z a n i e d o o b ł ą k a ń -
c z e j p r o p a g a n d y r e w i z j o n i s t y -
czne ] , n i s z c z e n i e d o k u m e n t ó w 
zbrodn i itp., świadczą o t y m 
b a r d z o w y m o w n i e . 

Z l i k w i d o w a n i e pomniVa na 
c m e n t a r z u w L u b e c e n ie jest 

c z y m ś p r z y p a d k o w y m . W s p o m -
n iane p i s m o „ P o l a k " i n f o r m u j e 
p r z y t e ] okaz j i , ż e znane m u 
są r ó w n i e ż inne p o d o b n e ¡ a k -
ty, a m. in. p o d a j e , j a k t o „ n i e -
m i e c k i p r o b o s z c z w m i e j s c o w o -
śc i Mesppen kaza ł z r ó w n a ć z n a j -
d u j ą c e s ię na t a m t e j s z y m 
c m e n t a r z u m o g i ł y ż o łn i e r sk i e , 
b y na i ch m i e j s c e u t w o r z y ć 
dz ia łk i p o d n o w e g r o b y . I to 
j u ż p o d w u n a s t u latach, c h o -
c iaż u s t a w a ^»'yrażnie prz«;wi-
d u j e , że w o l n o to r o b i ć d o p i e -
ro p o u p ł y w i e lat t rzydz ies tu , 
a w w y j ą t k o w y c h w y p a d k a c h 
p o d w u d z i e s t u p i ę c i u " . N a g r o -
b e k o f i c e r a p o l s k i e g o z m a r m u -
r o w ą p ł y l ą , p rzesun ię to przy 
tym na z u p e ł n i e inne m i e j s c e i 
cizisiaj p r o c h y z m a r ł e g o s p o -
c z y w a j ą g d z i e indz ie ] , a n a g r o -
b e k z n a j d u j e s ię g d z i e indz ie j . 
N a inne j zaś dz ia ł ce , g d z i e r ó w -
n i e ż s p o c z y w a j ą p r o c h y p o l ' ; -
g ł y c h ż o ł n i e r z y , k t ó r z y w a l c z y -
li z armią h i t l e r o w s k ą , ustmię -
to na p o l e c e n i e p r o b o s z c z a o -
b r a m o w a n i e i k r z y ż e z r o b i o n e 
z g ą s i e n i c c z o ł g u , a r g u m e n t u -
ii|c, że „ p r z y p o m i n a j ą o n e w o j -
n ę " . 

Z e w s z y s t k i c h t e g o r o d z a j u 
f a k t ó w w y n i k a dobi tn ie , ż e 
c z ę ś ć N i e m c ó w n i e w i e l e z r o z u -
mia ła z d o ś w i a d c z e ń o s l a i n i e ] 
p o t w o r n e ] w o j n y w y w o ł a n e j 
pi zez Hit lera i o g r o m u n ie -
szczęśc ia , j a k i e z t e g o w y n i k ł o . 



DO CIEBIE, Z I E M I O , 
M A T K O 1VASZA 

„ W c a l e n ie czu ję , ż e j e s t e m w 
N i c e i — pisa ła M a r i a KonapnŁc-
k a kilfca m i e s i ę c y p r z e d swą 
ś m i e r c i ą . — Z d k n a w N i c e i wii-
d z ę sizmat o g r ó d k a , j a k n a s z tra-
w n i k w Ż a r n o w c u p r z e d domerai 
k w i t n ą bratki , s t okro tk i , a n i e -
d ł u g o będą k w i t ł y lakd';.." 

C z y w 50 la.t p o niapisianiu te-
gio l istu l>ędą k w i t ł y n a raba-
tacłi ż a r n o w i e c k i e g o dwoiiku 
toratki, s t o k r o t k i i łaikii, a j e s i e -
nią, k i e d y naidejdzłe p o r a cen-
tra lnyc ł i u r o c z y s t o ś c i R o k u K o -
napnidk ie j , tak u k o c ł i a n e prze7 
p o e t k ę p ó ź n e k w i a t y ? 

, ,Zai mi, o c z y w i ś c i e , w y j e ż -
d ż a ć z Ż a r n o w c a . T a k as try fcwi. 
tną i róże , a le c ó ż rcKbić". 

C z y b ę d z i e p a m i ę t a ć o nicł i 
pro f . C i o ł e k , p r o j e k t u j ą c y o -
g r o d o w e z a ł o ż e n i e o t o c z e n i a 
d w o r k u w Ż a r n o w c u ? Z a p e w n e 
talk, g d y ż z a p r o j e k t o w a n e w 
d w o r k u K o n o p n i c k i e j m u z e u m 
powstai je w opard iu o dioJcamein. 
t y Ijraloliowaine z najwięiks/zą 
p ieczso łowi tośc ią ; n i c daiwrtegoi 
s k o r o j e d n y m z p r o j e k t a n t ó w 
UBzqdiieniia Ż a r n o w c a jeist w n u k 
p o e t k i — inż. J a c e k K o n o p n i c -
ki , s y n Jawa, j e d n e g o z j'ej ,,'gro-
m a d k i " , lak z w y k ł a b y ł a n a z y -
w a ć s w o j e d z i e c i . 

— Z e s z k l a n e j w e r a n d y , o , te j , 
którą tu widiać n a adj^ęciu — 
m ó w i inż. K o n o p n i c k i rozkładla-
j ą c foltoigraiie i plamiy — w c h o -
dz i s ię d o hal lu, k t ó r e m u n a d a -
m y kształt s ieni p r z e l o t o w e j 
w p r o w a d r a a j ą c e j d o wnętrza 
d w o r k u . N a p r a w o sa lon , w k t ó -
r y m z w y k ł a b y ł a p r a c o w a ć pio-
etka, za n im alkierz , a z l e w e i 
jada ln ia . Poko j ' e t e zostaną u-
rz^dzome jaJoo m u z e u m , 

— C o zacłiowfi . ło siię z pamią -
t e k p o Komapni ck ie j ? 

— Jeś l i c h o d z i o d w o r e k , to 
r e l i k t y stare j m f o d r z e w i o w e j o o -
sadziki, k t ó r a Txekonstruuje i^v . 
M ó w i ę „mv", a d v ż p l a n y Ż a r -

n o w c a opraaowfu ie r a a e m z inż. 
T e r e s ą Kaoiclieir-^, r ó r k a Tnanego 
k o n s e r w a t o r a . Npd c a ł o ś c i ą p r o -
j e k t u ma n i e c z e inż. Ran leck i , 
tem sam, k t ó r y nroiłektowaS T-
r z a d z e n ś e r'^'o-^ku C h o p i n a w 
Ze ła i zowe j W o l i . 

— Jak orzedsta 'wia s i ę k o n -
c e p c j a oa łośdi urzad^etiia? 

— Otiairowaiiv p o e t c e p r z e i 
spo ł e czeńs i two d w o r e k zmajduje 
s i ę na skarp ie s c h o d z ą c e j k u 
r z e c z c e Jas io łka . O t o c z e n i e j e -
g o s tanowią — s t a r o d r z e w par -
k o w y , sad i o g r ó d w a r z y w n y . 
R o s n ą c e j k i e d y ś na ś r o d k u g a -
z o n u l i p y j u ż n ie ma — uschła . 
O t o c z e n i e to b ę d z i e u p o r z ą d k o -
w a n e , a na s t a r y m z r ę b i e d o m u 
d d k o n a s i ę r e m o n t u o r a z z m i a n 
n a w i ą z u j ą c y c h d o t r a d y c j i p o -
e tk i i d o h i s t o r y c z n e g o s ty lu 
d w o r k ó w p o l s k i c h z X I X w . 
D a c h b ę d z i e p o d w v ż s z o n v 1 
k r y t y g o n t e m . U r z ą d z e n i e m 
w n ę t r z a ma ją s ię z a i a ć k r a k o w -
s c y p l a s t y c y C e m p l a i K u c z e -
ra... 

T a k za tem p r z y j ę t y o d d a w -
na p lan u r z ą d z e n i a m u z e u m 
K o n o p n i c k i e j w Ż a r n o w c u za-

c z y n a się r e a l i z o w a ć . W t y m 
rokiu — Rjoiku Konopni idkie j — 
odt>ędą s i ę w Zamowteu , w 
Kroiśnie i w R z e s z o w i e central -
ne u r o c z y s t o ś c i z w i ą z a n e z 50-
l e c i e m śmieirci a u t o ł k i u r o c z e j 
baśni „ O krasnodudkach i s i e -
r o t c e M a r y s i " , e p o p e i o c h ł o p -
s k i e j e m i g r a c j i zarot>kofwej 
, ,Pan BaJlceo: w B r a z y l i i " oraz 
anamej p o w s z e c ł m i e „ R o t y " : 
„Nie rzuctm ziemi skąd nasz 
ród.. . " 

K i e d y w 1902 r. Komoipnicka 
p n z y j e c h a ł a d o Ż a r n o w c a , a b y 
p r z y j ą ć g o j a k o dar narendowy 
,aPoieitoe l u d u " n a 2 5 - l e c i e j e j 
dziiałalmości l i teradkie j , wi ta ła 
ją „ b a n d e r i a " — j e ź d ź c y w b i a -
ł y c h płótniiakadh i c z e r w o n y c h 
r o g a t y w k a c h oratz nieprzieiliczo-
n y t ł u m dh łops twa . 

— Przed s t a r y m d w o r k i e m 
w y s t i n ą ł s ię z c i ż b y w i e j s k i k o -
w a l , Amtomi T u r e k — w s p o m i n a 
j e g o w n u k Z b i g n i e w — n i o s ą c 
n a s r e l u n e j t a c y .biochein c h l e -
b a i garś ć b i a ł e j so l i . „ W i t a m y 
c i ę — z a c z ą ł .— priostymi cliJop-
skfimi sercami. . . panU nasiza, o -
r ę d o w n i c z k o nasza , p o c i e s z y -
c i e l k o . . . " „ U w a ż a j c i e k u m i e , 
b o ś c i e w p a c i e r z w p a d l i ! ! ! " — 
k t o ś t a r g n ą ł g o za kapotę . . . 

W i t a j ą c y p o e t k ę ż a r n o w i e c c y 
c h ł o p i n i e z a w i e d l i s ię . Dz ięk i 
Koinopnickliiej w i e l e dzlieci c h ł o p -
s.kich z Ż a r n o w c a z d o b y ł o w y -
k s z t a ł c e n i e : T u r e k , G r o c h , N o -
w o t y ń s k i , Rącziek i innS^ Taik 
real iz iowała p o e t k a s w ó j p r o -
g r a m s p o ł e c z n y i p o e t y c k i w y -
ł o ż o n y pamiiętnymi s ł o w a m i : 
„ P ó j d ź dz i e c i ę , ja c i ę u c z y ć ka-
ż ę " . 

Ksatałceaii j e j stairaniem 
c h ł o p c y Ole zjapominalii n i g d y 
o s w o j e j p r o t e k t o r c e , a K o n o p -
n i c k a zie w z r u s z e n i e m o d c z y t y -
w a ł a Ich l i s ty : „Kocbama pani ! 
P o w o d z e n i e m a m dohre , t y l k o 
portki mi s ię p o d a r ł y ! " 

J e d n y m z n a j b a i d z i e j w a ż k i c h 
zadań o b c h o d u jubileousziowego 
ku ozGi p o e t k i , na k t ó r y złożą 
s ię : o t w a r c i e m u z e u m w Ż a r -
n o w c u , s e s j a naukoWa, w y d a w -
n i c twa , z lo t p o l o n i j n y — b ę d z i e 
u f u n d o w a n i e p r z e z w o j e w ó d z -
t w o w R z e s z o w i e s t y p e n d i ó w 
d l a s t u d i u j ą c e j m ł o d z i e ż y oraz 
o t w a r c i e w Zarraowou 7-4clasb-
w e j s zko ły , nad którą r z e s z o w -
ski oddz ia ł S t o w a r z y s z e n i a 
D z i e n n i k a r z y P o l s k i c h o b j ą ł 
patronat . Szko ła ta j e s z c z e w 
t y m r o k u o t w o r z y d z i e c i o m 
s w o j e p o d w o j e . 

Jak ie p a m i ą t k i ii s p r z ę t y p o -
w r ó c ą d o Ż a r n o w c a ? Przede 
w s z y s t k i m w i e l e r ^ o p i s ó w K o -
n o p n i c k i e j , g ł ó w n i e l i s t ó w ro -
d z i n n y c h , o r a z p o r t r e t y i sprzię-
ty u ż y t k o w a n e p r z e z p o e t k ę . 
T a k w i ę c w jada ln i zawiśn ie na-
f t o w a lampa, p r z y k t ó r e j K o n o p -
n icka p r a c o w a ł a , w salomiku 
staniie j e j b i u r e c z k o , w y r e m o n -
towsine w stołamji r z e s z o w s k i e -
g o muzeum. M u z e u m e tnogra f i -
czne w K r a k o w i e p r z y w r ó c i ł o 
ż y w e b a r w y s k r z y n i o m ludo -

Vvym, o f i a r o w a n y m K o n o p n i c k i e j 
przez s p o ł e c z e ń s t w o . W j e d n e j 

z g a b l o t z n a j d z i e s ię kom,pletny 
l u d o w y stró j kraikowiski z r o b i o -
n y d l a Konopniaki ie j p r z e z Tet-
ma/ jerową. 

P o w r ó c i też d o Ż a r n o w c a z ł o -
te p i ó r o o f i a r o w a n e p o e t c e w 
d z i e ń j e j 25 - l e tn iego jułbi leuszu 
l i t e r a c k i e g o . N a ś c i a n i e z a w i s -
ną p o r t r e t y p o e t k i i j e j c ó r k i , 
p ę d z l a Mar i i D u l ę b l a n k i .— 
p r z y j a c i ó ł k i Kono ipn ick ie j i k o -
l eżanki O l g i Boznańsk ie j , s ta-
ł e j m i e s z k a n k i Paryża . K o n o p -
n i c k a b y ł a z o b i e m a m a l a r k a m i 
w w i e l k i e j z a ż y ł o ś c i ; p r z y j a ź -
ni ła Bię r ó w n i e ż z d o m e m M i c -
k i e w i c z ó w w Paryżu . 

K i e d y p e w n e g o razu z a p y t a ł a 
s w o j ą n i e z b y t b i eg łą f r a n c u s z -
czyzną s łużącą u M i c k i e w i c z ó w 
A n t o s i ę : „ C i M a d a m e et M o n -
s ieur sont a ' la m a i s o n ? " , A n t o -
sia o d p o w i e d z i a ł a p o p o l s k u : 
, ,Nie k a l e c z m y t e g o b i e d n e g o 
j ę z y k a francusikiegio!" 

Komopni cka lubi ła F r a n c j ę i 
chę tn ie tam jeźdz i ła , a l e s e r c e 
j e j b y ł o s ta le w o j o z y ź n i e , d o 
k t ó r e j słaiła u s t a w i c z n i e s w e 
m y ś l i i s ł o w o : „ I d z i e m d o c i e -
b ie , z i emio , m a t k o nasza, c o ś 
z p i e r w o r o d n e j zirodzUa nas g l i -
n y ! " 

A D R I A N CZEHMIIŚISKI 

Drzeworyt J. Holewińsklego przedstawia Marlę Konopnicką 
w stroju krakowskim, ofiarowanym poetce przez Tetmajerową 

Główne wejście do dworku w Żarnowcu 

K U B I A Ł Y M P L A M O M 
G R E N L A N D I I 

— Po zakończeniu badań na Spitsbergenie pragnę podjąć wyprawę do Grenlandii, 
gdzie po raz ostatni byłem przed 20 laty. Polacy mają tam poważny wkład pracy. 
Zmiany w obrębie Rodów wymagają ustawicznych badań i obserwacji. Prawdopo-
dobnie badania na Grenlandii prowadzić będziemy wspólnie z Duńczykami, ale 
o szczegółach mówić byłoby jeszcze przedwcześnie... — oświadczył niedawno znany 
glacjolog proi. dr Aleksander Kosiba. 

A W I Ę C m a m y z a p o w i e d ź 
n o w e j w y p r a w y p o l a r n e j . 

P o w i e d z i e ją n e s t o r p o l s k i c h 
b a d a c z y p o l a r n y c h , z n a n y 1 
c e n i o n y n a u k o w i e c w r o c ł a w -
ski. N i e b o t y c z n e l o d o w c e n a j -
w i ę k s z e j w y s p y ś w i a t a g o ś -
c i ł y pro f . dra K o s i b ę d w u -
kro tn ie . P i e r w s z y raz b a d a ł 
ska l i s ty l ą d o l ó d Gren land i i w 
1934 r., j a k o c z ł o n e k d u ń s k i e j 
e k s p e d y c j i t o p o g r a f i c z n e j , p o 
raz drugi p r z y b y ł tu na c z e l e 
p o l s k i e j w y p r a w y , z o r g a n i z o -
w a n e j p rzezeń latem 1937 r. 

T u ż za n i e i s t n i e j ą c y m w rze-
czywitetości , l e c z w i d o c z n y m 
na m a p a c h w . p o s t a c i p r z e r y -
w a n e j l inii — p r o g i e m A r k t y -
ki, z w a n y m p ó ł n o c n y m k r ę -
g i e m p o l a r n y m , na b r z e g u m a -
l o w n i c z e g o , g r e n l a n d z k i e g o 
f i o rdu , p o n a d 2 m i e s i ą c e ł o p o -
tała na w i e t r z e zatknię ta w 
skałę b i a ł o - c z e r w o n a f laga . 
Była to p i e r w s z a i — j a k 
d o t ą d — j e d y n a f l aga z a -
tknięta r ę k a m i p o l s k i c h p o l a r -
n i k ó w na o l b r z y m i e j , p ó ł n o c -
n e j w y s p i e . 

Kró tk ie , p o l a r n e la to 1937 r. 
spędz i ła p o l s k a w y p r a w a na 
b r z e g a c h f i o r d u A r f e r s i o r f i k , 
k t ó r y w r z y n a się p o n a d 100 
k m w g ł ą b lądu z a c h o d n i e g o 
w y b r z e ż a Gren land i i . O d 12 
c z e r w c a d o 24 s ierpnia s i e d m i u 
P o l a k ó w k o r z y s t a j ą c z p o m o -
c y p i ę c iu E s k i m o s ó w p r o w a -
dz i ł o s zereg b a d a n i o b s e r -
w a c j i n a u k o w y c h . 

Badania i p o m i a r y p r o w a -
d z o n o na o b s z a r z e 370 km^, 
p o k r y t y m w p o ł o w i e p r z e z l o -
d o w i e c , w 3/8 p r z e z tundrę , 
a w V8 przez w o d y f i o r d u i 
g ó r s k i e g o j e z i o ra . P r a c e b y ł y 
n i e z m i e r n i e u t r u d n i o n e n ie ty l -
k o przez s k o m p l i k o w a n ą b u d o -
w ę terenu. N a j w i ę c e j k ł o p o t u 
s p r a w i a ł a n a s z y m b a d a c z o m 
p l a g a a r k t y c z n e g o lata — lę-

g n ą c e się mi l ia rdami w ś r ó d 
m c h ó w i p o r o s t ó w tundry — 
k o m a r y i muszk i . K ą s a ł y o n e 
twarze , w c i s k a ł y s ię p o d 
o c h r o n n e k o m b i n e z o n y i d o 
r ę k a w i c , w c h o d z i ł y r ó w n i e ż d o 
p r z y r z ą d ó w . R a z p o raz m u s i a -
n o o c z y s z c z a ć ze z b i e r a j ą c y c h 
s ię k o m a r ó w p r z y s ł o n ę f o t o -
t e o d o l i t u . J e d y n i e p r z y w i e t r z -
n e j p o g o d z i e o r a z na l o d o w c u 
p r o w a d z ą c y b a d a n i a u c z e s t n i -
c y e k s p e d y c j i by l i w o l n i o d 
te j p lag i . 

T e m p e r a t u a a r k t y c z n e g o la-
ta p r z y s ł o n e c z n e j p o g o d z i e 
n ie p r z e k r a c z a ł a plus 8° C. 
C z ę s t o z a c i n a ł o ś n i e g i e m p o -
m i e s z a n y m z d e s z c z e m . 

O b s z a r y l e ż ą c e w o k ó ł f i o r d u 
A r f e r s i o r f i k t )yły p o p r z e d n i o 
t y l k o c z ę ś c i o w o z b a d a n e p r z e z 
e k s p e d y c j ę k o p e n h a s k i e g o In-
stytutu G e o d e z y j n e g o . Os ta t -
n ie b ia ł e p l a m y na m a p i e t e g o 
o d c i n k a z a c h o d n i e g o w y b r z e -
ża Gren land i i w y m a z a l i na -
u k o w c y p o l s c y . P l o n e m w y -
p r a w y b y ł s z e r e g m a p z b a d a -
n e g o terenu, w ś r ó d k t ó r y c h 
n a j d o k ł a d n i e j s z a — w skali 
1 : 50 000 — zosta ła o p r a c o w a -
na i w y d a n a na k r ó t k o przed 
w y b u c h e m w o j n y przez W o j -
s k o w y Instytut G e o g r a f i c z n y 
w W a r s z a w i e . 

N a p o d s t a w i e p o r o z u m i e n i a 
7 d u ń s k i m M i n i s t e r s t w e m 
Grenlandi i i Instytutem G e o -
d e z y j n y m w K o p e n h a d z e — 
o b s z a r y p o m i e r z o n e i z b a d a n e 
p r z e z u c z e s t n i k ó w n a s z e j eks -
p e d y c j i g r e n l a n d z k i e ] d t rzy -
m a ł y n o w e , p o l s k i e n a z w y . 

I tak, dla u p a m i ę t n i e n i a w y -
p r a w y , l o d o w i e c w z n o s z ą c y się 
n a d f i o r d e m A r f e r s i o r f i k , o t r z y -
m a ł n a z w ę Po lon ia . J e d e n ze 
s z c z y t ó w n o s i o d t ą d n a z w ę 
W a w e l , i n n y zaś — Leopo l i s , 
na c z e ś ć L w o w a , s k ą d p o c h o -

Prof. Kosiba na Spitsbergenie 

dziła w ó w c z a s w i ę k s z o ś ć 
u c z e s t n i k ó w e k s p e d y c j i g r e n -
landzk ie j , z o r g a n i z o w a n e j p o d 
o s o b i s t y m p a t r o n a t e m n a s z e g o 
n a j l e p s z e g o k a r t o g r a f a pro f . 
dr Eugen iusza R o m e r a . N a z -
w i s k i e m t e g o pa t rona w y p r a -
w y o c h r z c z o n o j e d n o z p a s m 
g ó r s k i c h , zaś j e z i o r o l e ż ą c e na 
p o ł u d n i e o d g ł ó w n e j b a z y e k s -
p e d y c j i n a z w a n o imien iem 
s ł y n n e g o p o l s k i e g o g e o g r a f a — 
B e n e d y k a D y b o w s k i e g o . 

N a Gren land i i p o z o s t a ł o 
j e s z c z e s p o r o o b s z a r ó w nie -
t ly i i ę tych stopą c z ł o w i e k a . T e 
b ia ł e — nie p l a m y j u ż a le 
p lamki — na m a p i e nęcą b a -
d a c z y p o l a r n y c h . Z i m n a p ó ł -
n o c n a w y s p a , c e l w ę d r ó w e k 
takich o k r y t y c h s ławą z a p a -
l e ń c ó w j a k Jensen , N o r d e n -
s k j o l d , N a n s e n i Peary , kusi 
w r ó w n e j m i e r z e p o l s k i c h ba -
d a c z y D a l e k i e j P ó ł n o c y . M o ż e 
j u ż p r z y s z ł e lato spędzą na 
Grenlandi i , w z i e l o n y m z na-
z w y , a w r z e c z y w i s t o ś c i b ł y s z -
c z ą c y m bielą l o d o w c ó w , tak 
m a ł o j e s z c z e z n a n y m k r a j u . 

J A N K O W A L C Z Y K 
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K R O N I K A F R A N C U S K A U S T Z tatAJV 
Piąknie Ci 
Stachu! 

tlę kłaniam, 

MINĘŁO z a l e d w i e k l l k a d n i o d 
p i e r w s z e j r o c z n i c y o b j ę c i a 
p r z e z g e n e r a ł a d e G a u l l e ' a f u n k -

c j i P r e z y d e n t a R e p u b l i k i , g d y r z ą d M i -
c h a ł a D e b r e p r z e s z e d ł p r z e z n a j -
p o w a ż n i e j s z y k r y z y s o d c z a s u s w e -
g o p o w s t a n i a . U s t ą p i ł m i n i s t e r 
f i n a n s ó w i s p r a w e k o n o m i c z j i y c h 
A n t o i n e P I n a y , a n a j e g o m i e j s c e 
m i a n o w a n y z o s t a ł d ł u g o l e t n i g u b e r -
n a t o r B a n k u F r a n c j i W i l f r i d B a u m -
g a r t n e r . W ś l a d za A . P i n a y ' e m p o -
s z e d ł s e k r e t a r z s t a n u M a x F l e ć h e t . 
W r e s z c i e s e k r e t a r z s t a n u L o u i s J o x e 
o t r z y m a ł teką m i n i s t r a o ś w i a t y . 

O f i c j a l n i e t ł u m a c z y s ię z m i a n ę na 
s t a n o w i s k u m i n i s t r a f i n a n s ó w „ p r z y -
c z y n a m i d o t y c z ą c y m i w e w n ę t r z n e g o 
f u n k c j o n o w a n i a r z ą d u " . W i e l e r ó w -
n i e ż m ó w i o n o o r o z b i e ż n o ś c i a c h z a -
d a ń w d z i e d z i n i e p o l i t y k i g o s p o d a r -
c z e j m i ę d z y A . F*inay'em z _^ednej 
s t r o n y , a p r e m i e r e m M . D e b r e i k i l -
k o m a I n n y m i m i n i s t r a m i z d r u g i e j 
s t r o n y . 

S p ó r n a t y m t l e i s t n i a ł n i e w ą t p l i -
w i e , l e c z n i e w y j a ś n i a o n e w o l u c j i 
w y p a d k ó w . K i l k a f a k t ó w w y s t a r c z a 
d la r o z p r o s z e n i a t u t a j w s z e l k i c h z łu -
d z e ń . P o p i e r w s z e g e n e r a ł d e G a u l l e 
z a m i e r z a ł u t r z y m a ć A . P i n a y ' a w r z ą -
d z i e p r o p o n u j ą c m u o d p o w i e d z i a l n e 
s t a n o w i s k o m i n i s t r a s t a n u i z a d a n i e 
o p r a c o w y w a n i a i k o o r d y n a c j i d ł u g o -
f a l o w e j p o l i t y k i f i n a n s o w e j i g o s p o -
d a r c z e j . P o d r u g i e — k o n c e p c j e n o -
w o m i a n o w a n e g o m i n i s t r a w d z i e d z i -
n i e f i n a n s o w e j n i e o d b i e g a j ą o d p o -
g l ą d ó w j e g o p o p r z e d n i k a . P o t r z e c i e 
w r e s z c i e — tak A . P i n a y , j a k W . 
B a u m g a r t n e r c i e s z ą s ię z a u f a n i e m k ó ł 
f i n a n s o w y c h k r a j u . R e a k c j a g i e ł d y 
p a r y s k i e j j e s t p o d t y m w z g l ę d e m 
w y s t a r c z a j ą c o w y m o w n a . S ł o w e m 
z a n o s i s ię n a k o n t y n u o w a n i e „ p o l i -
t y k i P i n a y ' a b e z P i n a y ' a " . 

W k o n s e k w e n c j i n a l e ż y s z u k a ć in-
n y c h p r z y c z y n k r y z y s u . N i e p o m y l i -
m y s i ę t w i e r d z ą c , ż e n a sza l i p r z e -
w a ż y ł y o s t a t e c z n i e z a g a d n i e n i a p o -
l i t y k i z a g r a n i c z n e j . O f i c j a l n a a g e n c j a 
F r a n c e P r e s s e n i e tai u t y s k i w a ń 
A . P i n a y ' a , ż e p o l i t y k a a t l a n t y c k a 
i e u r o p e j s k a g e n e r a ł a d e G a u l l e ' a 
, ,n ie j e s t j u ż n i e n a r u s z a l n y m c r e d o 
p o l i t y k i f r a n c u s k i e j " . W t e n s p o s ó b 
A . P i n a y z n a l a z ł s ię w o t w a r t y m 
k o n f l i k c i e z p r e z y d e n t e m F r a n c j i . 
N i e o d r z e c z y b ę d z i e p r z y p o m n i e ć , 
ż e , . F r a n c e I n d é p e n d a n t e " , o r g a n K r a -
j o w e g o C e n t r u m N i e z a l e ż n y c h i 
C h ł o p s k i c h , k t ó r e g o A . P i n a y j e s t 
j e d n y m z p r z y w ó d c ó w , z a a t a k o w a ł a 
g e n e r a ł a d e G a u l l e ' a w p ł a s z c z y ź n i e 
p o l i t y k i z a g r a n i c z n e j . . . N e w Y o r k 
T i m e s " m ó g ł w i ę c n a p i s a ć k o m e n t u -
j ą c o d e j ś c i e d o t y c h c z a s o w e g o m i -
n is tra f i n a n s ó w , ż e „ p r z y m i e r z e at -
l a n t y c k i e s t r a c i ł o p r z y j a c i e l a " . 

T w i e r d z i s ię w r e s z c i e , ż e w p ł a s z -
c z y ź n i e p o l i t y k i a l g i e r s k i e j A . P i -
n a y n i e p o d z i e l a ł w s z y s t k i c h i n i c j a -
t y w g e n e r a ł a d e G a u l l e ' a . J e s t w 
k a ż d y m r a z i e f a k t e m , ż e u s z t y w n i e -
n i u s t a n o w i s k a n i e z a l e ż n y c h o d p o -
w i a d a w z m o ż o n a d z i a ł a l n o ś ć e k s t r e -
m i s t ó w a l g i e r s k i c h . W e d ł u g d o n i e -
s i e ń „ L e M o n d e " e k s t r e m i ś c i u w a -
ż a j ą , ż e d y m i s j a A . P i n a y ' a „ p o z w o l i 
i m n a b a r d z i e j o t w a r t ą k r y t y k ę p o -
l i t y k i a l g i e r s k i e j g e n e r a ł a de G a u l -
l e ' a " . 

J a k i e m o g ą b y ć k o n s e k w e n c j e r e -
k o n s t r u k c j i r z ą d u . C h w i l o w o n i e w y -
d a j e s ię , a b y t r z e j p o z o s t a l i m i n i -
s t r o w i e n i e z a l e ż n i z a m i e r z a l i n a ś l a -
d o w a ć p r z y k ł a d A . P i n a y ' a i M a x 
F l e c h e t a . W k a ż d y m r a z i e k u r c z y 
s i ę p a r l a m e n t a r n a w i ę k s z o ś ć r z ą d o -
w a . N a s t ę p u j e r ó w n i e ż d a l s z e , , od -
p o l i t y c z n i e n i e " r z ą d u : z g ł ó w n y c h 
r e s o r t ó w , p o m i n i s t e r s t w a c h sił z b r o j -
n y c h , s p r a w z a g r a n i c z n y c h , s p r a w 
w e w n ę t r z n y c h , m i n i s t e r s t w o l i n a n s ó w 
o b e j m u j e z k o l e i w y s o k i u r z ę d n i k 
p a ń s t w o w y . G e n e r a ł d e G a u l l e o d d a -
la sią w i ę c c o r a z b a r d z i e j o d t ra -
d y c y j n y c h par t i i p o l i t y c z n y c h . T e n 
s tan r z e c z y m u s i sią o d b i ć n a d a l -
s z e j e w o l u c j i P i ą t e j R e p u b l i k i . 

Protestji przeciw 
ekscesom faszystowskim 

i antysemickim 
F r a n c u s k a o p i n i a p u b l i c z n a i p r a -

sa w s z y s t k i c h o d c i e n i z a r e a g o w a ł a 
z o b u r z e n i e m p r z e c i w o s t a t n i m e k s -
c e s o m f a s z y s t o w s k i m I a n t y s e m i c -
k i m . W P a r y ż u o d b y ł o sią k i l k a m a -
n i f e s t a c j i p r o t e s t a c y j n y c h . N a w i e c u 
w h o t e l u , , C o n t i n e n t a l " p r z e m a w i a l i 
m i n i s t e r J a c q u e s S o u s t e l l e ( U N R ) , 
b. m i n i s t e r A . C o s t e - F l o r e t ( M R P ) 
i p a n i F o u r c a d e w i m i e n i u o r g a n i -
z a c j i R O . J ó z e f i n a B a k e r w y s t ą p i ł a 
n a z e b r a n i u z o r g a n i z o w a n y m p r z e z 
M i ę d z y n a r o d o w ą L i g ę W a l k i z A n -
t y s e m i t y z m e m . M a n i f e s t a c j a p o d 
p o m n i k i e m N i e z n a n e g o M ę c z e n n i k a 
Ż y d o w s k i e g o z g r o m a d z i ł a t ł u m y Pa-
r y ż a n , b . w i ę ź n i ó w p o l i t y c z n y c h , 
p r z e d s t a w i c i e l i k o ś c i o ł ó w k a t o l i c k i e -
g o i p r o t e s t a n c k i e g o o r a z r a b i n ó w . 

B i u r o P o l i t y c z n e F r a n c u s k i e j Part i i 
K o m u n i s t y c z n e j d o m a g a sią z a k a z u 
p r o p a g a n d y r a s i s t o w s k i e j i d z i a ł a l -
n o ś c i o r g a n i z a c j i f a s z y s t o w s k i c h . 
B i u r o P o l i t y c z n e s t w i e r d z a , ż e o s t a t -
n i e e k s c e s y są r e z u l t a t e m p o p i e r a n i a 
r e w i z j o n i s t y c z n y c h i m l l l t a r y s t y c z -
n y c h sił r e p u b l i k i b o ń s k i e j . 

Międzynarodowy 
Kongres 

Badaczy Kosmosu 
W N i c e i o b r a d o w a ł p r z y u d z i a l e 

p o n a d 200 u c z o n y c h z k i l k u n a s t u 
k r a j ó w , w t y m ze Z w i ą z k u R a d z i e c -
k i e g o i S t a n ó w Z j e d n o c z o n y c h , 
p i e r w s z y M i ę d z y n a r o d o w y K o n g r e s 
B a d a c z y K o s m o s u . C e l e m k o n f e r e n c j i 
j e s t z a c i e ś n i e n i e w s p ó ł p r a c y u c z o -
n y c h w s z y s t k i c h k r a j ó w w d z i e d z i -
n i e b a d a n i a p r z e s t r z e n i m i e d z y p l a -
n e t a i n e j . P r z e d s t a w i c i e l F r a n c j i . P i e r -
r e A u g e r , o c e n i ł d o t y c h c z a s o w e r e -
z u l t a t y o b r a d j a k o „ f a n t a s t y c z n e " . 
D e l e g a t r a d z i e c k i B ł a g o n r a w o w 
s t w i e r d z i ł , ż e w b l i s k i e j s t o s u n k o w o 
p r z y s z ł o ś c i , a c z k o l w i e k j e s z c z e n i e 
w t y m r o k u . w y s ł a n e z c staną na 
M a r s a l u b n a W e n u s r a k i e t y b e z 
p i l o t a . 

Zachodnia 
konferencja gospodarcza 

w P a r y ż u o b r a d o w a ł a z a c h o d n i a 
k o n f e r e n c j a g o s p o d a r c z a z u d z i a ł e m 
13 p a ń s t w : S t a n ó w Z j e d n o c z o n y c h . 
K a n a d y , p i ą c i u k r a j ó w W s p ó l n e g o 
R y n k u E u r o p e j s k i e g o ( F r a n c j a . W ł o -
c h y , B e l g i a , H o l a n d i a , N i e m i e c k a 
R e p u b l i k a F e d e r a l n a ) , p i ę c i u k r a j ó w 
m a ł e j s t r e f y w a l n e j w y m i a n y ( W i e l -
k a B r y t a n i a , S z w e c j a , D a n i a , S z w a j -
c a r i a . P o r t u g a l i a ) o r a z G r e c j i . C e l e m 
o b r a d , .13" . k t ó r z y z e b r a l i sią z Ini-
c j a t y w y z a c h o d n i e j k o n f e r e n c j i na 
s z c z y c i e , b y ł y p r o b l e m y r o z w i n l ą c l a 
w y m i a n y h a n d l o w e j w ś w i e c i e z a -
c h o d n i m . p o m o c y dla k r a j ó w z a c o -
f a n y c h o r a z p r ó b a z ł a g o d z e n i a , t a r ć 
m i ą d z y e u r o p e j s k i m i b l o k a m i g o s -
p o d a r c z y m i . t j . m i ę d z y W s p ó l n y m 
R y n k i e m a m a ł ą stre fą w o l n e j w y -
m i a n y . Z a s a d n i c z y r e f e r a t p r z e d s t a -
w i ł a m e r y k a ń s k i p o d s e k r e t a r z s tanu 
D o u g l a s D i l l o n . P r o p o z y c j e a m e r y -
k a ń s k i e w s p r a w i e u s u n i ę c i a w a ś n i 
m i ą d z y k r a j a m i W s p ó l n e g o R y n k u 
i m a ł e j s t r e f y w o l n e j w y m i a n y z o -
s t a ł y u z n a n e p r z e z ę z ę ś ć u c z e s t n i -
k ó w k o n f e r e n c j i za n i e w y s t a r c z a j ą c e 
i w y w o ł a ł y n a m i ę t n ą d y s k u j ę . O b -
s e r w a t o r z y w n i o s k u j ą , ź e S t a n y Z j e d -
n o c z o n e n i e ż y c z ą s o b i e p o w s t a n i a 
s i l n e j s t r e f y h a n d l o w e j o b e j m u j ą c e j 
ca łą z a c h o d n i ą E u r o p ą , g d y ż m o g ł a -
b y sią o n a s t a ć g r o ź n y m k o n k u r e n -
t e m dla s t r e f y d o l a r a i u t r u d n i ć 
e k s p o r t a m e r y k a ń s k i . P o n a d t o , ze 
w z g l ę d u na s tan s w e g o b i l a n s u p łat -
n i c z e g o , S i a n y Z j e d n o c z o n e m a n i f e s -
tują swą w o l ę o g r a n i c z e n i a p o m o c y 
d la k r a j ó w z a c h o d n i o - e u r o p e j s k i c h 
I c z ę ś c i o w e g o p r z e r z u c e n i a na te 
p a ń s t w a c i ę ż a r ó w p o m o c y dla k r a -
j ó w z a c o f a n y c h . 

K o n f e r e n c j a n i e p r z y n i o s ł a w i ę c 
w i ę k s z y c h r e z u l t a t ó w . Z e b r a n i u s t a -
l i l i j e d y n i e s k ł a d s p e c j a l n y c h k o m i -
t e t ó w , k t ó r e z a j m ą sią o p r a c o w a n i o m 
o d p o w i e d n i c h p r o j e k t ó w . 

B . M . 

Chciałbym Ci tym ra-
zem napisać parę słów 
o ważnej dziedzinie ży-
cia w naszym kraju, o 
wymiarze sprawiedliwoś-
ci. Nie muszę dodawać, 
dlaczego jest to dzie-
dzina bardzo ważna, że 
w każdym społeczeńst-
wie musi być ona regu-
latorem stosunków mię-
dzy obywatelem a państ-
wem oraz międzry oby-
watelami. Jeżeli sądy 
funkcjonują prawidłowo, 
jeżeRi obywatel ma za-
ufanie do sądu, że bę-
dzie orzekał zgodnie z 
obowiązującymi ustawa-
mi i zgodnie z własnym 
suniieniem, to jest to 
jedna z gwarancji jego 
zaufania do państwa. 
Aby tak było, sądy mu-
szą być .nięzależne, n a 
wyrok sądu nie może 
wpływać nikt, a sędzia 
mus'! być człowiekiem 
prawym, w swym życiu 
prywatnym i publicznym 
nieposzlakowanym. 

Wiesz, co mnie skło-
niło do zajęcia się w 
dzisiejszym liście s p r a -
w a m i w y m i a r u s p r a w i e -
dMwości? Niedawny wy-
rok Sądu Najwyższego 
w sprawie profesora 
Uniwersytetu Warszaw-
skiego Kazimierza Tai-
wida, oskarżonego przez 
prokuraturę o otrucie 
cjankiem potasu swojej 
żony. W swoim czasie 
w „Tygodniku" pisaliś-
my o tej sprawie; wobec 
tego, że minęło już tro-
chę czasu, chcę w paru 
słowach przypomnieć 
przebieg tej sprawy. 

Otóż wszystkie spra-
wy o morderstwo rozpa-
trywane są w pierwszej 
instancji przez Sądy Wo-
jewódzkie (niższym 
szczeblem sądowym jest 
Sąd Powiatowy). Ta 
sprawa ciągnie się już 
od 1956 r., kiedy proź. 
Tarwid został areszto-
wany pod zarzutem otru-
cia swojej żony. Sąd 
Wojewódzki w Warsza-
wie skazał go wówczas 
w pierwszej instancji, 
uznając, że rzeczywiście 
otruł swoją żonę — na 
15 lat więzienia. Muszę 
dodać, że cala sprawa 
ma charakter poszlako-
wy; bezpośrednio nie 
można było dowieść wi-
ny oskarżonemu, acz-
kolwiek rzeczywiście 
wiele poszlak wskazy-
wało na to, że mógł być 
sprawcą zabójstwa. 

Otóż — prawdę mó-
wiąc — ten piierwszy 
wyrok nie zadowolił ni-
kogo. Ludzie mówili tak: 
— Jeżeli pToi. Tarwid 
rzeczywiście jest winien, 
jeżeli taki człowiek w 
podstępny sposób zamor-
dował swoją żonę, byłą 
swoją studentkę — to 
15 lat jest zbyt niskim 
wyrokiem. Jeżeli zaś 
jest niewinieji, to za co 
go skazywać? Również 
obie strony procesowe, 
obrona i prokuratura, 
niezadowolone z wyroku 
pierwszej instancji, od-
wołały się do Sądu Naj-
wyższego. 

Procedura nasza prze-
widuje, że w Sądzie Naj-
wyższym nie powtarza 
się rozprawy, właściwie 
łam odbywa się tylko 
pojedynek prawniczy, 
mianowicie prokuratura 
lub obrona wykazują 
nieprawidłowość przebie-
gu procesu w pierwszej 
instancji i na tej podsta-
wie Sąd Najwyższy, je-
żeli podziela te poglądy, 
zmienia w nieobecności 
oskarżonego wyrok na 
jego korzyść lub nieko-
rzyść aUbo... 

... albo postępuje tak, 
jak postąpił w tym wy-
padku, a mianowicie na-
kazuje Sądowi Woje-
wódzkiemu (jednakże w 
innym składzie sędziow-
skim) ponowne rozpa-
trzenie sprawy. Tak więc 
sprawa Tarwida wróciła 
do Sądu Wojewódzkiego. 
Sąd ten najczęściej ob-
raduje w składzie trzy-
osobowym (przewodni-
czący — sędzia zawodo-
wy i dwóch ławników), 
może jednak w niektó-
rych ważniejszych spra-
wach obradować również 
w powiększonym skła-
dzie. Tym razem wyzna-
czono pięcioosobowy 
skład, który ponownie 
rozpatrzył sprawę. 

M u s z ę C i tu jeszcze 
dodać, że wyroki zapa-
dają zwykłe większością 
głosów, nie muszą być 
jednomyślne, jak np- w 
niektórych Sądach Przy-
sięgłych (widziałeś za-
pewne świetny film ame-
rykański „Dwunastu 
gniewnych ludzi" — a 
propos, film ten uzyskał 
w Warszawie ostatnio 
nagrodę naszej krytyki 
iilmowej, jako najlepszy 
film ubiegłego roku)-

Wróćmy jednak do 
sprawy . Tym razem w 
Sądzie wojewódzkim za-
padł wyrok skazujący 

prof. Tarwida na doży-
wotnie więzienie. To by-
ło przynajmniej konse-
kwentne, jeżeHi stało się 
ra stanowisku, żt^ za-
mordował. Ale i w tym 
wypadku dwóch ławni-
ków glosowało przeciw... 
Wyrok więc zapadł wię-
kszością jednego tylko 
głosu! 

No, i sprawa trafiła 
po raz drugi do Sądu 
Najwyższego — to był 
już czwarty etap sądo-
wy. W styczniu 1959 r. 
zapadł wyrok ostatecz-
ny. Sąd Najwyższy u -
n i ew 1 n nil prof. Tar-
wida i nakazał go nie-
zwłocznie wypuścić na 
wolność- W ustnych mo-
tywach Sąd oświadczył: 
„Bez obawy popełnienia 
tragicznej w skutkach 
omyłki Sąd nie mógłby 
zatwierdzić wyroku ska-
zującego." 

M u s z ę Ci powiedzieć, 
że opinia przyjęła ten 
wyrok z satyslakcją. Z y -
skała sobie bowiem u 
nas pełne prawo obywa-
telstwa zasada, że wąt-
pliwości przemawiają na 
korzyść oskarżonego, że 
to prokurator ma obo-
wiązek dowieść winy, a 
nie podejrzany — nie-
winności. Podejrzenia 
nie wystarczą, a w tej 
sprawie było zbyt wiele 
luk w łańcuchu poszlak, 
by można było powie-
dzieć: zamordował! Sąd 
Najwyższy przyjął rów-
nież, jako możliwą, wer-
sję samobójstwa, którą 
wykluczył Sąd Woje-
wódzki. 

Wyrok Sądu Najwyż-
szego jest, oczywiście, 
również wielką satysfak-
cją dla niezmordowane-
go obrońcy Tarwida, ad-
wokata l^aśłanki, chyba 
najlepszego „karnika" 
wśród obrońców w Pol-
sce. 

Na marginesie tej 
sprawy, kiedy losy os-
karżonego ważyły się 
przez trzy lata, bardzo 
istotnie ukazała się rze-
czywista obiektywność 
sądu, instancji niezależ-
nej od nikogo. Proces 
wskazuje, że w naszym 
kraju na szczęście urze-
czywistnia się zasada, 
którą pięknie i prosto 
ujął poeta Julian Tuwim: 

,,Niech prawo zawsze 
prawo znaczy, a spra-
wiedliwość — sprawie-
dliwość". 

Całuję Cię 

Marian 

R e w e l a c y j n e o d k r y c i a a r c h e o l o g ó w 
A r c h e o l o g o w i e s z c z e c i ń s c y p o s z u -

k i w a l i o d d a w n a m i e j s c a , w k t ó r y m 
z n a j d o w a ł sią g r ó d k s i ą ż ę c y w K a -
m i e n i u P o m o r s k i m . O b e c n i e z n a l e -
z i o n o j e i o k r e ś l o n o c z a s p o w s t a n i a 
g r o d u n a I X — w i e k . P ó ź n i e j g r ó d 
r o z w i n ą ł sią w o ż y w i o n e , h a n d l o w e 
m i a s t o ś r e d n i o w i e c z n e , m ó w i ą o t y m 
w y k o p a l i s k a z X I — X I I I w i e k u . R z e -
ką D ź w i n ą m o g ł y tu d o c i e r a ć statki 
b a ł t y c k i e , a l e p o z a p l a s z c z e n i u r z e k i 
— k s i ą ż ę p r z e n i ó s ł z K a m i e n i a , k t ó -
r y p o w o l i t r a c i ł z n a c z e n i e o ś r o d k a 
w y m i a n y h a n d l o w e j , s to l i cą P o m o r z a 
Z a c h o d n i e g o d o S z c z e c i n a . 

Z n a j c i e k a w s z y c h o d k r y ć a r c h e o l o -
g ó w s z c z e c i ń s k i c h t r z e b a r ó w n i e ż 
w y m i e n i ć g r ó d s ł o w i a ń s k i w O d a r -
g o w i e w p o b l i ż u S t a r g a r d u . G r ó d i s t -
n i a ł o d V I I d o X I w i e k u , b y ł o t o -
c z o n y d w o m a w a ł a m i p r z e d z i e l o n y -
m i f o są — m o ż n a j e s z c z e d o s t r z e c 
i c h ś l a d y . O b r o n n o ś ć g r o d u w z m a c -
n i a ł y o k o l i c z n e b a g n a . 

R e w e l a c y j n y m o d k r y c i e m są o s t a t -
n i o t a k ż e ś l a d y o w i e l e s t a r s z e g o 
g r o d z i s k a s ł o w i a ń s k i e g o w C h o d l i k u 
n a l u b e l s z c z y ź n i e . G r o d z i s k o i s tn ia -
ło w V I w i e k u , j e g o w a ł y o b r o n n e 

ś w i a d c z ą o w y s o k i m p o z i o m i e w c z e s -
n e g o b u d o w n i c t w a o b r o n n e g o S ł o -
w i a n . O d k r y c i e p o t w i e r d z a d o t y c h -
. c z a s o w : e przypuszcze|naa u c z o n y c h , 
ż e n a l u b e l s z c z y ź n i e i s t n i a ł o w ó w -
c z a s p a ń s t e w k o L e c h i t ó w . o k t ó r y m 
d o t e j p o r y ś w i a d c z y ł y j e d y n i e n a z -
w y P o l s k i w J ą z y k u u k r a i ń s k i m i 
w ę g i e r s k i m . 

J e s z c z e s t a r s z e z n a l e z i s k o o d k r y t o 
p r z y b u d o w i e Z a k ł a d ó w w a p i e n n i -
c z y c h k o ł o C z ę s t o c h o w y . R o b o t n i c y , 
w y b i e r a j ą c p i a s e k , n a t r a f i l i na c m e n -
t a r z y s k o c a ł o p a l n e z I V — V w i e k u . 
P o z o s t a ł o p o n i m w i e l e g l i n i a n y c h 
s k o r u p , p r z e d m i o t ó w m e t a l o w y c h — 
z ż e l a z a i b r ą z u — o r a z z e szk ła . 
B y ł y to p r z e d m i o t y , k t ó r e s k ł a d a n o 
r a z e m z n i e b o s z c z y k i e m na s t os i e , 
w s z y s t k i e n o s z ą ś l a d y o g n i a . 

N a t o m i a s t n o w e o d k r y c i a a r c h e o -
l o g ó w ł ó d z k i c h s l ą g a j ą g ł ę b o k o w 
c z a s y p r z e d h i s t o r y c z n e . N a j w i ę k s z ą 
s e n s a c j ą b y ł o o d k r y c i e w p o w i e c i e 
ł o w i c k i m s z c z ą t k ó w m a m u t a , k t ó r y 
z g i n ą ł z r ą k p r a d a w n y c h ł o w c ó w . 
S i a d y c z ł o w i e k a p a l e o l i t y c z n e g o — 
t o z n a c z y c o n a j m n i e j s p r z e d 10 t y -
s i ę c y lat — o d k r y t o w J a s k i n i N i e -
t o p e r z o w e j k o l o O l k u s z a . 
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9 Trzydziestu 
mil ion UJ drodze 

G ł ó w n y U r z ą d S t a t y s t y c z n y 
p o d a j e , ż e P o l s k a l l e z y o b e c -
n ie 29,5 m i l i o n a m i e s z k a ń c ó w . 
W d a l s z y m c i ą g u j e s t o w i e l e 
w i ę c e j k o b i e t •— na 100 m ę ż -
c z y z n p r z y p a d a p r z e c i ę t n i e 107 
k o b i e t . P o c i e s z a j ą c y m z j a w i s -
k i e m j e s t s p a d e k ś m i e r t e l n o ś c i 
w P o l s c e : w 1938 r. p r z y p a d a ł o 
13,9 z g o n ó w na t y s i ą c m i e s z -
k a ń c ó w , a teraz n o t u j e s ię i ch 
ty lko 7,6. U r o d z i n j e s t n a t o -
mias t o w i e l e w i ę c e j , niż p r z e d 
w o j n ą : w 1938 r. w s k a ź n i k 
p r z y r o s t u n a t u r a l n e g o w y n o s i ł 
10,7, a teraz — 16,4. W p o -
r ó w n a n i u z latami u b i e g ł y m i 
w s k a ź n i k t en j e d n a k n i e c o 
z m n i e j s z y ł się (w 1958 r. w y -
n o s i ł 17,9). 

W s t ę p n e h i p o t e z y r o z w o j u 
iudno.ścl Po l sk i p r z e w i d u j ą , że 
w p i ę t n a s t o l e c i u 1961—1975 
o g ó l n a i l o ś ć m i e s z k a ń c ó w 
w z r o ś n i e o 7,5 m i l i o n a o s ó b . P o -
n i e w a ż na Z i e m i a c h Z a c h o d -
n i ch j e s t n a j w y ż s z y w P o l s c e 
p r z y r o s t natura lny , za tem l u d -
n o ś ć t y c h z i e m w z r o ś n i e w t y m 
czas i e o b l isko- /̂Ó, c h o ć p r z e -
c ię tna w z r o s t u dla c a ł e g o k r a -
j u -wynies ie 'A . 

^ Nowji biskup 
lue Wrocłauj iu 

N o w ą n o m i n a c j ę na b i s k u p a 
o t r z y m a ł a P o l s k a o d p a p i e ż a 
Jana X X I I I . B i skupem zos ta ł 
m i a n o w a n y os ta tn i o ks. pro f . 
dr W a l e n t y Urban, k a n o n i k 
k a p i t u ł y a r c h i k a t e d r a l n e j w r o -
c ł a w s k i e j i p r o f e s o r w a r c y -
b i s k u p i m seminar ium d u c h o w -
n y m w e W r o c ł a w i u . N a t o m i a s t 
I^ łogos ławleństwo o d ks . kar -
d y n a ł a W y s z y ń s k i e g o o r a z b i -
s k u p ó w o t r z y m a ł ks . Rękas , 
b a r d z o p o p u l a r n y przed w o j n ą 
k i e r o w n i k , . A p o s t o l s t w a c h o -
r y c h " . 30 r o c z n i c a te j i n s t y -
tuc j i zb i eg ła się z 40 - l e c i em 
k a p l a ń r t w a ks . R ę k a s a . 

^ Coraz w y ż s z e 
ubezpieczenie 

P o n a d 22 i p ó ł mi l ia rda zł 
p r z e z n a c z a p a ń s t w o w t y m r o -
k u na u b e z p i e c z e n i a s p o ł e c z n e , 
w t y m 11,3 mi l iarda w y n i o s ą 
renty , na k t ó r e w y d a t k i państ -
w a wzras ta ją z k a ż d y m r o -
k i e m . P r z e c i ę t n a w y s o k o ś ć 
r e n t y w y n o s i o b e c n i e 600 zł. 
Z n o w y c h i n f o r m a c j i w a r t o 
p r z y t o c z y ć fakt, ż e c h o r z y na 
g r u ź l i c ę mają teraz p r a w o d o 
1 2 - m i e s i ę c z n e g o p ł a t n e g o u r l o -
pu p r z e z n a c z o n e g o na l e c z e n i e . 
Z 2 8 - d n i o w e g o b e z p ł a t n e g o le -
c z e n i a s a n a t o r y j n e g o z w i ą z a -
n e g o z Innymi c h o r o b a m i b ę -
dz ie m o g ł o w t y m r o k u s k o -
r z y s t a ć p o n a d 77 t y s i ę c y pra -
c o w n i k ó w i i c h rodz in . 

^ Polskie przysmaki 
jadą III śujiat 

W e Franc j i m o ż n a j u ż spot -
k a ć m r o ż o n e kró l ik i z e tyk ie tą 
, , P o l c o o p " . T a k n a z y w a się 
p r z e d s i ę b i o r s t w o h a n d l u za -
g r a n i c z n e g o r o l n i c z y c h spó ł -
dz ie ln i , , S a m o p o m o c y C h ł o p -
s k i e j " . W u b i e g ł y m r o k u o b -
r o t y s z y b k o r o z w i j a j ą c e g o s ię 
p r z e d s i ę b i o r s t w a w y n i o s ł y o k o -
ł o 25 m i l i o n ó w d o l a r ó w , w 
t y m r o k u zwiększą się o n e c o 
n a j m n i e j o 25 p r o c e n t . 

, , P o l c o o p " e k s p o r t u j e z. Po l -
ski g ł ó w n i e n a s i o n a roś l in 
s t r ą c z k o w y c h j a d a l n y c h i pa -
s t e w n y c h , m a k , g o r c z y c ę , k m i -
nek, g r z y b y , p ierze , na tomias t 
g ł ó w n ą p o z y c j ę impor tu sta-
n o w i ł y d o t y c h c z a s n a w o z y 
sztuczne . 

, , P o l c o o p " rozszerza o b e c n i e 
z a r ó w n o a s o r t y m e n t a r t y k u -
ł ó w , j a k i k r ą g z a g r a n i c z n y c h 
o d b i o r c ó w , a w i ę c p l a n u j e 

P r a w i e 900 s t u d e n t ó w o b c o - s t a n o w i m ł o d z i e ż z r ó ż n y c h 
k r a j o w c ó w s t u d i u j e o b e c n i e k r a j ó w A z j i i A f r y k i . Reszta , 

I na p o l s k i c h w y ż s z y c h u c z e l - to m ł o d z i e ż z e u r o p e j s k i c h kra -
I n iach . W i ę k s z o ś ć , 60 p r o c e n t , i ó w o b o z u s o c j a l i s t y c z n e g o . 

wl iększe k o n t a k t y h a n d l o w e 
z Europą z a c h o d n i ą , m. in . bę-J 
dz ie tu e k s p o r t o w a ć p r z e t w o r y j 
z drob iu i k o n i n ę , p o z a t y m i 
p r z e d s i ę b i o r s t w o z d o b y w a ryn-J 
ki z a m o r s k i e , W e n e z u e l a , C h i - } 
le i Peru z a m a w i a j ą nas iona^ 
rośl i ł i s t r ą c z k o w y c h i m a k , J 
k r a j e a rabsk ie w A f r y c e — \ 
k o n s e r w y baran ie , a G h a n a < 
i G w i n e a — s u c h e k i e ł b a s y . 

9 Ile i co budują 
chłopi 

327 t y s i ę c y b u d y n k ó w zbu-J 
d o w a n o na w s i w c i ą g u ostat-J 
n i ch t rzech lat. Z te j l i c z b y i 
136 t y s i ę c y s t a n o w i ł y d o m y j 
m i e s z k a l n e . C h ł o p i o t r zymal i i 
w t y m czas i e 4 m i l i a r d y z ło-J 
t y c h k r e d y t ó w p a ń s t w o w y c h . J 
Z a p l a n o w a n y na b i e ż ą c y r o k i 
w z r o s t h o d o w l i o raz k o n i e c z - J 
n o ś ć zas tąp ien ia n o w y m i •—4 
b u d y n k ó w z n i s z c z o n y c h , w y - i 
m a g a b u d o w y na w s i c o naj -J 
m n i e j 100 t y s i ę c y n o w y c h bu-J 
d y n k ó w dla i n w e n t a r z a o r a z i 
o k o ł o 50 t y s i ę c y b u d y n k ó w J 
m i e s z k a l n y c h . Bank R o l n y uru-< 
c h o m i ł j u ż k r e d y t y na to b u - i 
d o w n l c t w o , na 1960 r o k w y - i 
noszą o n e 1 mi l iard 280 m i l i o - i 
n ó w z ł o t y c h . J e d n o c z e ś n i e j 
z n a c z n i e z w i ę k s z a j ą s ię dosta-< 
w y m a t e r i a ł ó w b u d o w l a n y c h ^ 
dla w s i . 

# Lot 
UJ c iemnościach 

W a r s z a w s k i e p o g o t o w i e l o t -
n i c z e d o k o n a ł o p i e r w s z e g o lo tu 
h e l i k o p t e r e m w c i e m n o ś c i a c h 
w c z e ś n i e z a p a d a j ą c e j zimą n o -
c y . 9 s ty czn ia o k o ł o g o d z . 15 
w e w s i S l k ó r z k o l o P ł o c k a 
6-Ietnl M a r e k Z ie l ińsk i w k r ę -
c i ł g ł o w ę w kierat . C h ł o p c a 
p r z e w i e z i o n o d o szpita la d o 
P ł o c k a , a le o k a z a ł o sią, że 
trzeba p o m o c y kl iniki s t o ł e c z -
ne j . O g o d z . 17 szpital w P ł o c -
ku w e z w a ł h e l i k o p t e r sani -
tarny . P o p r o w a d z i ł g o w c i e m -
n o ś c i a c h d y r e k t o r p o g o t o w i a 
1 p i l o t T a d e u s z W i ę c k o w s k i . 
W i e c z o r e m c i ę ż k o p o t u r b o w a -
n e g o c h ł o p c a o p e r o w a ł d y r e k -
tor n a j l e p s z e j k l in ik i d z i e c i ę -
c e j w W a r s z a w i e , dr Loth. 

Nieznany portret 
Moniuszki 

M u z e u m M o n i u s z k i w W a r -
s z a w i e w z b o g a c i ł o sią o m a ł o 
z n a n y d o t y c h c z a s portret w i e l -
k i e g o k o m p o z y t o r a , n a m a l o -
w a n y p r z e z j e g o syna , Jana 
C z e s ł a w a M o n i u s z k ą . Jan M o -
n iuszko , z m a r ł y w 1909 roku , 
b y ł p o p u l a r n y m twórcą s c e n 
r o d z a j o w y c h z ż y c i a sz lachty . 
W k i l k a n a ś c i e lat p o śmier c i 
o j c a w y k o n a ł on por t re t o j c a 
— ale n ie p o l e g a ł j u ż t y l k o 
na w ł a s n e j p a m i ę c i , p o s ł u ż y l i 
sią b o w i e m p r z y t y m w s z y s t -
k imi d o s t ę p n y m i mu źród łami , 
d o k u m e n t u j ą c y m i d o k ł a d n y 
w y g l ą d S tan i s ława M o n i u s z k i . 
Portret ten b y ł d o t y c h c z a s 
w ł a s n o ś c i ą s p a d k o b i e r c ó w zna-
n e j f i r m y k s i ę g a r s k i e j E. Fi -
szera, os tatn io przekaza l i oni 
o b r a z W a r s z a w s k i e m u T o w a -
r z y s t w u M u z y c z n e m u . 

^ S z t u c z n e 
s e r c e — p ł u c o , 

Na oddziale chirurgicznym i 
Instytutu Gruźlicy w Warsza - ' 
wie rozpoczęto wykonywanie | 
zabiegów na otwartym sercu, 
przy użyciu aparatury sztuczne ( 
serce-płuco typu Crawfoord-1 
Senning. Metoda ta została' 
opracowana pod względem kii- ^ 
nicznym l dala już pomyślne, 
wyniki, ' 

/ J 
Diałlo Hamady z Sudanu Francuskiego studiuje na wydziale 
komunikacji Politechniki Warszawskiej , Dravi Mokpokpo z 
Togo — socjologię na uniwersytecie, a poza tym — to właś-

nie on grał w filmie wg powieści Wiecha ,,Café pod Minogą " 

g ł ó w n i e z A l b a n i i i Bułgar i i . 
N a j w i ę k s z y m z a i n t e r e s o w a n i e m 
c ieszą sią studia t e c h n i c z n a 
(p rawie 500 s t u d e n t ó w ) o r a z 
u n i w e r s y t e c k i e , a także r o l -
n i c z e i a r t y s t y c z n e . Poza stu-
dentami , k i l k u d z i e s i ę c i u m ł o -
d y c h p r a c o w n i k ó w nauk i p o -
g ł ę b i a w i e d z ę w i n s t y t u t a c h 
P o l s k i e j A k a d e m i i N a u k i w 
k a t e d r a c h w y ż s z y c h ucze ln i . 
Po w o j n i e u k o ń c z y ł o w P o l s c e 
studia 200 o b c o k r a j o w c ó w . 

Studia te ] m ł o d z i e ż y w P o l -
s c e są w a ż n ą formą w s p ó ł p r a -
c y ku l tura lne j z k r a j a m i s o c j a -
l i s t y c z n y m i , a także są f ermą 
k o n k r e t n e j p o m o c y r z ą d u p o l -
s k i e g o dla k r a j ó w k o l o n i a l -
n y c h i s ł a b o r o z w i n i ę t y c h . 
D l a t e g o M i n i s t e r s t w o S z k ó ł 
W y ż s z y c h p o s t a n o w i ł o r o z w i -
j a ć a k c j ę k s z t a ł c e n i a s tuden-
t ó w z a g r a n i c z n y c h na p o l s -
k i c h u c z e l n i a c h . Studia te b ą -
dą o p i e r a ł y sią w d a l s z y m c i ą -
gu b ą d ź na s t y p e n d i a c h p r z y -
z n a w a n y c h przez r z ą d po l sk i , 
b ą d ź na z a s a d z i e w z a j e m n o ś c i 
w r a m a c h u m ó w k u l t u r a l n y c h 
z i n n y m i k r a j a m i , b ą d ź też na 
zasadz ie o d p ł a t n o ś c i w d e w i -
z a c h lub s t y p e n d i ó w r z ą d ó w 
t y c h k r a j ó w , z k t ó r y c h p o c h o -
dzi m ł o d z i e ż s t u d i u j ą c a . 

P r z y o k a z j i w a r t o p o i n f o r m o -
w a ć , ż e r ó w n i e ż 1 p o l s c y stu-
d e n c i uczą się za g r a n i c ą , j e s t 
i c h p r a w i e 600 na w y ż s z y c h 
u c z e l n i a c h , g ł ó w n i e t e c h n i c z -
n y c h , 7 k r a j ó w , p r z e d e w s z y s t -
k im w Z w i ą z k u R a d z i e c k i m . 

Student reżyserii w W y ż s z e j Szkole Teatralnej, Brazyłijczyk Orlando Solva i aspirant Akademii 
Sztuk Pięknych Han Adałja z Indii mieszkają w jednym z warszawskich domów akademickich 

NOWOCZESNY TEATR W SZCZECINIE 
w t y m r o k u w S z c z e c i n i e p o z w a l a j ą c zarazem s i ln ie j 

r o z p o c z n i e się b u d o w a teatru, w c i ą g n ą ć w i d z ó w w tok p r z e d -
w y k o r z y s t u j ą ) 3 e g o n a j n o w s z e 
ś w i a t o w e z d o b y c z e b u d o w n i c t -
w a t e a t r a l n e g o . P r o j e k t te-
atru s z c z e c i ń s k i e g o o p r a c o w u -
ją a r c h i t e k c i w a r s z a w s c y . A 
w i ę c b ę d z i e on w k o m p o n o w a -
n y w i s t n i e j ą c e m u r y c h a r a k t e -
r y s t y c z n e g o dla S z c z e c i n a bu -
d y n k u tea t ra lnego z X I X w i e -
ku, w e w n ą t r z j e d n a k zna jdz i e 
s ię w i e l e n o w a t o r s k i c h r o z -
w i ą z a ń . 

s tawien ia . 
Orkiestra , o p r ó c z t r a d y c y j -

n e g o p o m i e s z c z e n i a p o d s ceną , 
o t r z y m a j e s z c z e d o d a t k o w e 
m i e j s c e na b a l k o n i e p o d w i e -
s z o n y m p o d suf i tem. M a to 
p r z y n i e ś ć d o s k o n a ł e w y n i k i 
a k u s t y c z n e . "vV o g ó l e strona 
a k u s t y c z n a teatru z a p o w i a d a 
s ię r e w e l a c y j n i e . A u t o r z y p r o -
j e k t u p r z e w i d u j ą w i e l e urzą-

M o ź n a b ę d z i e za tem d o w o l - dzeń p o z w a l a j ą c y c h na i m i t o -
nie z m i e n i a ć w i e l k o ś ć s c e n y 
— o d „ p u d e ł k o w e j " d o p a n o -
r a m i c z n e j . Sceną z w i d o w n i ą 
b ę d z i e ł ą c z y ł a r ó w n i a p o c h y ł a , 
s t a n o w i ą c nie t y l k o d o d a t k o -
w ą przestrzeń dla a k t o r ó w , a le 

w a n i e i s t w a r z a n i e n a j r ó ż n i e j -
s z y c h g ł o s ó w , p o d o b n i e j a k 
np. w teatrze r a d i o w y m . 

Teatr p o m i e ś c i 900 w i d z ó w . 
IJędzie przy nim także k a w i a r -
nia na 100 o s ó b . 

MILIARD 
NA SZKOŁY 

TYSIĄCLECIA 
Mil iard z ł o t y c h z e b r a n o w 

1959 roku na s z k o ł y T y s i ą c l e -
c ia . D z i e c i uczą sią j u ż w 14 
n o w o z b u d o w a n y c h za te p i e -
n i ą d z e s z k o ł a c h , 180 szkó ł 
z n a j d u j e sią w b u d o w i e . W 
z b i ó r c e f u n d u s z ó w na s z k o ł y 
T y s i ą c l e c i a p r z o d u j e d o t y c h -
c z a s w o j e w ó d z t w o k a t o w i c k i e , 
d o b r z e r o z u m i e c e l e zb iórki 
także b y d g o s k i e i k i e l e c k i e . 
N a j w i ę k s z a o f i a r n o ś ć w y r ó ż -
nia r o b o t n i k ó w . N a j s ł a b i e j 
zb iórk i p r z e b i e g a j ą w ś r ó d rze -
m i e ś l n i k ó w , p r y w a t n y c h k u p -
c ó w , p r y w a t n e g o p r z e m y s ł u 
i p r z e d s t a w i c i e l i w o l n y c h za-
w o d ó w . A z d a w a ł o b y się, że 
w ł a ś n i e ci , k t ó r z y zarabia ją 
n a j w i ę c e j , p o w i n n i n a j w i ę c e j 
o f i a r o w a ć . 
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D i ' J a n Ż a b i ó s l t i 

Kiel*«« kiei 
Dziś m a m o c h o t ę p o g w a r z y ć o spra-

w a c h k o c i c h , i to t y c h p o w s z e c h n i e 
z n a n y c h , k t ó r e j e d n a k — j a k to n a j -
c z ę ś c i e j w ł a ś n i e z takimi p o w s z e c h n y -
mi o p i n i a m i b y w a — w y m a g a j ą b ą d ź 
s p r o s t o w a n i a , b ą d ź p o d b u d o w y t e o r e -
t y c z n e j , c z a s e m zaś w y j a ś n i e n i a , s k ą d 
takie w ł a ś n i e m n i e m a n i e o d a n e ] spra-
w i e p o w s t a ł o p o m i ę d z y ludźmi . 

Kot niedoceniony 
Z a c z n i e m y o d c e c h y p r z y z n a n e j k o t u 

przez w i e l k i e g o p isarza a n g i e l s k i e g o , 
R u d y a r d a K i p l i n g a : 

„ O n sam c h a d z a na p r z e c h a d z k i i 
w c a l e o to nie d b a g d z i e " . 

rsio, z tą drugą p o ł o w ą zdania , to 
j u ż j es t n i e c o p rzesady . P i e r w s z e j j e d -
nak t rudno o d m ó w i ć s łusznośc i . 

A l e p r a w d o p o d o b n i e nikt b y c z e g o ś 
p o d o b n e g o n ie w y t y k a ł n a s z e m u b o h a -
t e r o w i j a k o w a d y , g d y b y n ie r y w a l i -
z a c j a z p s e m . 

Jeżel i l u d z k o ś ć m o ż n a b y p o d z i e l i ć 
na d w i e n i e r ó w n e c z ę ś c i — t y c h c o 
lubią t r z y m a ć u s ieb ie z w i e r z ę t a w 
m i e s z k a n i u 1 t y c h , k t ó r z y t e g o n i e t o -
leru ją , to o w a p i e r w s z a g r u p a r o z p a d a 
się na d w i e idea ln ie j e d n a k o w e p o -
ł o w y — z w o l e n n i k ó w psa i z w o l e n n i -
k ó w k o t a . I s tąd ta n i e z w y k ł a k o n k u -
r e n c j a , w k t ó r e j zresztą sami za inte -
r e s o w a n i — m i m o p r z y s ł o w i a o ż y c i u 
j a k p ies z k o t e m — s t o s u n k o w o m n i e j -
s zy Ijiorą udz ia ł . 

— A w i ę c p i e s j e s t s e r d e c z n y , p r z y -
j a c i e l s k i , t o w a r z y s k i — m ó w i ą k y n o -
l o g o w i e — a k o t c o n a j w y ż e j dziel i z 
ludźmi m i e s z k a n i e i k i e d y ma o c h o t ę — 
p o z w o ł i s ię g ł a s k a ć i p i e ś c i ć . Poza 
t y m n ie s t o w a r z y s z a s ię z c z ł o w i e -
k i e m . 

P r o s z ę p a m i ę t a ć j e d n a k , iż te w s z y s t -
k i e j a k o b y p r z y j a c i e l s k i e s k ł o n n o ś c i 
psa w s t o s u n k u d o c z ł o w i e k a w c a l e z 
przy jaźn ią osob is tą n i c n i e ma ją w s p ó l -
n e g o , a są z w y k ł ą k o n s e k w e n c j ą sta-
d n y c h z w y c z a j ó w j e g o p r z o d k ó w , p o d -
czas g d y ż a d n e k o t y , o d t y c h n a j m n i e j -
s z y c h aż p o t y g r y s y c z y l w y , n i g d y 
s ię w s t a d a c h n ie t r z y m a ł y . Dla k o t a 
w i ę c o b c e są j a k i e k o l w i e k inne w i ę z y 
ł ą c z n o ś c i z i n n y m i o s o b n i k a m i , j a k t y l -
k o ze w s p ó ł m a ł ż o n k i e m w c z a s i e rui 
lub matk i z dz ie ćmi , zan im t a k o w e 
o s t a t e c z n i e d o r o s n ą . 

I na t y m k o n i e c . 
Jeśl i w i ę c j u ż b y ć s p r a w i e d l i w y m , to 

t y m b a r d z i e j p o w i n n i ś m y p o d z i w i a ć i 
c e n i ć u t a k i e g o z w i e r z ę c i a j a k i e takie 
b o d a j w z g l ę d y , j ak imi o t a c z a o s o b n i k a 
o b c e g o ga tunku , w d a n y m p r z y p a d k u 
c z ł o w i e k a , m i m o iż w o g ó l e t e g o r o -
dza ju o d c z u ć n ie p o s i a d a w e k r w i . 

Odrobinę w i ę c e j miłości 
M o ż e p r z y s p o s o b n o ś c i w a r t o b ę d z i e 

n a d m i e n i ć k i lka s ł ó w o o w y m p r z y -
w i ą z a n i u s ię k o t a d o m i e j s c a , a n ie 

Kot nie umie pisać na maszynie, ale bardzo lubi je j dotykać 

d o , , s w e g o p a n a " , c o m u też m i ł o ś n i c y 
p s ó w n a g m i n n i e w y t y k a j ą . 

Ta s p r a w a t ł u m a c z y s ię i d e n t y c z n i e . 
J a k o l b r z y m i a i l o ś ć z w i e r z ą t ż y j ą c y c h 

samotn ie , c z y l i t y l k o w o b r ę b i e w ł a s -
n y c h rodz in , k a ż d y o s o b n i k dz ik i ch 
k o t ó w ma s w o j e t e r y t o r i u m ł o w i e c k i e , 
na k t ó r e n ie w p u s z c z a o b c y c h w ł a s n e -
g o gatunku . P r a w o w ł a s n o ś c i r e w i r u 
ł o w i e c k i e g o j es t b o w i e m w ś w i e c i e 
z w i e r z ą t b a r d z o p i ln ie p rzes t rzegane . 

SPRĘŻYNY 
ZAMIAST MIĘŚNI 

W SALI r o z l e g a się g ł o ś n e k u c i e . 
D ź w i ę c z y stal uderzana o stał. Jed -
na ser ia k r ó t k i c h u d e r z e ń , p o t e m 

c isza 1 z n o w u ser ia uderzeń . 
Nie , to n ie warsz ta t m e c h a n i c z n y , w 

k t ó r y m n a p r a w i a się m a s z y n y . 
T o sala o p e r a c y j n a , w k t ó r e j napra -

w i a s ię o r g a n i z m c z ł o w i e k a , n a d w e r ę -
ż o n y do tk l iwą c h o r o b ą 1 w y n i k ł y m z 
n i e j k a l e c t w e m . A dłuto i m ł o t są tu 
tak s a m o n i e z b ę d n y m i n s t r u m e n t e m 
c h i r u r g i c z n y m , j a k lancet , p e a n c z y 
k o c h e r . 

D łu to i m ł o t służą w t y m p r z y p a d k u 
d o w y b i c i a d w ó c h dziur — j e d n e j w 
k o ś c i k r ę g o s ł u p a , a d r u g i e j — w k o ś c i 
g r z e b i e n i o w e j m i e d n i c y . Z a b i e g p o z o r -
n i e n i e z b y t d e l i k a t n y , a le p a c j e n t t e g o 
n ie c zu j e , p o g r ą ż o n y w o g ó l n e j n a r k o -
zie.. . 

B y l i ś m y ś w i a d k a m i i n t e r e s u j ą c e j o -
p e r a c j i k o s t n e j , p r z e p r o w a d z a n e j p r z e z 
W y b i t n e g o p o l s k i e g o c h i r u r g a - o r t o p e d ę , 
p ro f . A d a m a G r u c ę , 

— A w i ę c p r o s z ę s p o j r z e ć ! — pro -
f e s o r w s k a z u j e k o ś ć m i e d n i c y , k i e d y 
za c h w i l ę z n a j d u j e m y s ię w j e g o p o -
k o j u , n a p r z e c i w k o sali o p e r a c y j n e j . 

P r o f e s o r z rzuc i ł t y l k o p łasz cz ch i -
r u r g i c z n y , n ie z d e j m u j ą c g u m o w y c h 
r ę k a w i c z e k zapal i ł u lub ioną f a j k ę (o -

c z y w i ś c i e , t y l k o s w o j e j r o b o t y ) i p rze -
szedł d o s w e g o p o k o j u na s z k l a n k ę 
g o r ą c e j h e r b a t y . 

Z a s p o k a j a j ą c c i e k a w o ś ć d z i e n n i k a -
rza, p r o f e s o r p o k a z u j e na u s t a w i o n y m 
w k ą c i e szk ie l e c i e , na c z y m p o l e g a ł 
w y k o n a n y p r z e d k i lku m i n u t a m i z a b i e g . 

M e d y c y n a , a śc i ś le j m ó w i ą c o r t o p e -
dia, przez w i e l e łat nie m o g ł a s o b i e 
p o r a d z i ć z p r o b l e m e m o s ł a b i o n y c h m i ę -
śni. K i e d y w s k u t e k c h o r o b y p o l i o 
( H e i n e - M e d i n a ) c z y p o j a k i m ś uraz ie , 
o s ł a b i o n y z o s t a ł m i ę s i e ń ramien ia , n i e 
s t a n o w i ł o to j e s z c z e w i ę k s z e g o k ł o -
p o t u . 

G o r z e j j e d n a k s p r a w a się przeds ta -
w ia ła , g d y w s k u t e k j a k i c h ś n i e z n a -
n y c h d o t ą d p r z y c z y n z a c z ę ł y s ł a b n ą ć 
m i ę ś n i e k r ę g o s ł u p a i to z w y k l e z j e d -
n e j s t rony . W ó w c z a s m i ę ś n i e z dru-
g i e j s t r o n y p r z e c i ą g a ł y c z ę ś ć k r ę g o s ł u -
pa na s w o j ą s t ronę 1 p o w s t a w a ł o 
s k r z y w i e n i e , p o g ł ę b i a j ą c e się z u p ł y -
w e m czasu . 

S k r z y w i e n i e tak ie 
p o s t a w ę , w p ł y w a ł o 
l i c z n y c h z a b u r z e ń w 
mu i p r o w a d z i ł o d o 
k a l e c t w a . S c h o r z e n i e 
m e d y c z n y m n a z y w a 
p o p u l a r n i e — b o c z n e 
g o s ł u p a . 

d e f o r m o w a ł o całą 
na p o w s t a w a n i e 

dz ia łaniu o r g a n i z -
c o r a z w i ę k s z e g o 
takie w j ę z y k u 

s ię , , s c o l i o s i s " a 
s k r z y w i e n i e k r ę -

Dwa zdjęcia rentgenowskie tego samego pacjenta — przed zabiegiem i po zabiegu, 
wynika z nich, że założona sprężyna znacznie zmniejszyła skrzywienie kręgosłupa 

Profesor Gruca zapala ulubioną fajkę 

Prof . G r u c a , s z u k a j ą c s p o s o b ó w za -
radzen ia temu, w p a d ł na c i e k a w y p o -
m y s ł i z a c z ą ł s t o s o w a ć . . . s t a l o w e sprę -
ż y n y zamiast mięśn i . 

B y ł o to p r z e d c z t e r e m a laty . P o c z ą t -
k o w o w s z c z e p i a ł s p r ę ż y n y t y l k o w 
p r z y p a d k a c h s c o l i o z y , a le w k r ó t c e za -
c z ą ł r o z s z e r z a ć tę m e t o d ę na p r z y p a d k i , 
w k t ó r y c h c h o d z i ł o o inne d e f o r m a c j e 
k o s t n e . 

Jak w y g l ą d a taka s p r ę ź y n a - m i ę s i e ń 
i j a k dz ia ła? 

M a m y tu d w a o b o k s i eb i e u s t a w i o n e 
z d j ę c i a r e n t g e n o w s k i e . N a l e w y m w i -
d z i m y t y p o w y o b r a z s c o l i o z y — pra -
w i e e s o w a t o w y k r z y w i o n y k r ę g o s ł u p . 
Jest to j u ż o b j a w c i ę ż k i e g o k a l e c t w a . 

N a z d j ę c i u . p r a w y m w i d z i m y silną 
s p r ę ż y n ę z a c z e p i o n ą w z d ł u ż k o ś c i k r ę -
g o s ł u p a . D z i ę k i n i e j k r ę g o s ł u p j u ż z n a -
czn ie s ię w y p r o s t o w a ł , a p r a w d o p o -
d o b n i e w k r ó t k i m c z a s i e w y p r o s t u j e 
się j e s z c z e bardz i e j . 

Dz iś m e t o d a pro f . G r u c y j es t już 
znana na c a ł y m ś w i e c i e i u w a ż a n a za 
na j l epszą f o r m ę l e c z e n i a w i e l u s c h o -
rzeń. D o Kl in ik i O r t o p e d y c z n e j w W a r -
s z a w i e ś c i ą g a c o r o c z n i e w i e l u l e k a r z y 
z z a g r a n i c y , k t ó r z y chcą na m i e j s c u 
n a u c z y ć się j e j s t o s o w a n i a . 

Z e s p r ę ż y n a m i p r z y k r ę g o s ł u p i e , u -
k r y t y m i p o d skórą , c h o d z i dziś w i e l e 
o s ó b — z a r ó w n o s tarszych , Jak i dz ie -
c i ; n i e k t ó r z y już p r a w i e o d 4 lat... 
S p e c j a l n a stał n i e r d z e w n a n i e szkodz i 
o t a c z a j ą c y m ż y w y m t k a n k o m , a sub-
s t a n c j e c h e m i c z n e w y t w a r z a n e przez 
o r g a n i z m , n ie m o g ą u s z k o d z i ć o d p o r -
n e g o mater ia łu sprężyn . W raz ie g d y 
s p r ę ż y n y stają s ię już n i e p o t r z e b n e , 
g d y spe łn i ł y s w o j e z a d a n i e — w ó w c z a s 
się j e u s u w a , 

MAREK K O R E Y W O 

Z w i e r z ę t a s tadne mają r ó w n i e ż c z a -
s e m takie t e reny , a le są o n e w ł a s n o ś -
cią c a ł e j g r o m a d y , skutk iem c z e g o p o -
j e d y n c z y o s o b n i k n ie c z u j e się z b y t 
z a i n t e r e s o w a n y i ch gran i cami . 

I w t y m ca ła t a j e m n i c a . 
Ż y j ą c r a z e m z c z ł o w i e k i e m , k o t u -

w a ż a j e g o m i e s z k a n i e i o t o c z e n i e za 
ten s w ó j rewir , c h o ć b y tam aktua ln ie 
n ie u p r a w i a ł ł o w i e c t w a i n i c d z i w n e -
g o , ż e jes t z nim m o ć n o z w i ą z a n y , tak 
j a k j e g o p r z o d k o w i e z w i ą z a n i by l i z 
t e r y t o r i a m i s w y c h p o l o w a ń . Z j a k i e j 
r a c j i ż ą d a ć , aiby te o d w i e c z n e n a w y k i 
m i a ł k o t p o r z u c a ć w ł a ś c i w i e w imię 
j a k i e j ś a b s t r a k c y j n e j p r z y j a ź n i c z y m i -
łośc i , k t ó r e j z a c h c i a ł o się ludz i om o d 
t e g o z w i e r z ę c i a o c z e k i w a ć ? 

I za c o ? Z a tę o d r o b i n ę m l e k a c z y 
m i ę s a o t r z y m y w a n e g o d o j e d z e n i a ? 

P r z y z n a m się, iż takie s t a n o w i s k o 
c z a s e m m n i e n a w e t ż e n u j e i w s t y d z ę 
s ię za c z ł o w i e k a , że n ie potra f i z a c h o -
w a ć w ł a ś c i w e j p o s t a w y i b e z i n t e r e s o w -
n i e o k a z a ć t r o c h ę d o b r o c i z w i e r z ę c i u , 
ż ą d a j ą c zaraz w z a m i a n zap łaty , i to 
w tak d e l i k a t n e j w a l u c i e , jaką s tano -
wią u c z u c i a . 

N o , a le na to k a ż d y m a p r a w o pa-
trzeć , j a k m u się p o d o b a . 

W k a ż d y m raz ie p r a w d z i w ą k r z y w d ę 
r o b i się k o t u o b m a w i a j ą c g o , iż jes t 
f a ł s z y w y , k i e d y drapn ie c z y u g r y z i e w 
chwi l i , g d y m u c o ś n i e d o g a d z a . 

Kot lubi pieszczoty? 
A l e ż , z r o z u m c i e proszę , iż o n W a m 

n i g d y n ie o b i e c y w a ł ł a g o d n o ś c i c z y 
p r z y j a ź n i ! A fakt , iż p o z w a l a się p i e ś -
c i ć , g ł a s k a ć , ba.. . n a w e t c z a s e m m i ę -
tos i ć , n ie jes t w c a l e d o w o d e m u c z u ć 
p r z y r z e c z o n y c h m n i e j w i ę c e j w takim 
s e n t y m e n t a l n y m sens ie : 

, , Z a s a d n i c z o t e w s z y s t k i e p o c i e r a n i a 
i d o t y k a n i a n ie są rzeczą p r z y j e m n ą , 
a le z n o s z ę j e z l u b o ś c i ą , b o p o c h o d z ą 
o d c i eb ie , c z ł o w i e k u , i s t o t y mi w y j ą t -
k o w o mi ł e j " . . . 

R z e c z s ię m a w p r o s t p r z e c i w n i e ! C z ł o -
w i e k w c a l e n ie j es t dla k o t a tak w y j ą t -
k o w o p r z y j e m n y , a k o n t a k t z tą w i e l k ą 
s k ą p o w ł o s ą Istotą n ie s p r a w i a m u s p e -
c j a l n i e r o z k o s z y . 

N a t o m i a s t w o g ó l e sam fakt o c i e r a -
n ia się — o d b i e d y o c z ł o w i e k a — 
d o t y k a n i a , p r z y w i e r a n i a fu t rem d o c i e -
p ł e j ręki , j e s t dla k o t a c z y m ś p e ł n y m 
l u b o ś c i , g d y ż n a l e ż y o n d o tak z w a -
n y c h z w i e r z ą t d o t y k o w y c h . 

T r z e b a b o w i e m w i e d z i e ć , iż w y ż s z e 
k r ę g o w c e — ssaki i ptaki — m o ż n a 
p o d z i e l i ć na tak z w a n e d o t y k o w e i n ie -
d o t y k o w e . P i e r w s z e to m a ł p y , k o t y , 
p sy , dla k t ó r y c h l eżen ie j e d n y c h na 
drug i ch , d o t y k a n i e się w z a j e m n e , o p i e -
ranie się o s iebie , jest c z y m ś b a r d z o 
p r z y j e m n y m , p o d c z a s g d y u t y c h dru-
g i c h , j a k na p r z y k ł a d u k o p y t n y c h c z y 
w i ę k s z o ś c i p t a k ó w — w s z e l k i w z a j e m -
n y k o n t a k t c i e l e s n y j es t r a c z e j c z y m ś 
w s t r ę t n y m . 

P o p a t r z c i e c h o ć b y j a k j a s k ó ł k i p r z e d 
o d l o t e m o b s i a d a j ą d r u t y t e l e f o n i c z n e . 
T w o r z ą w t e d y z a w s z e t y p o w y r ó ż a n i e c 
z o d d z i e l n y c h p a c i o r k ó w o s a d z o n y c h na 
nitce , a n i g d y , j ak w k o r a l a c h , s z e r e g 
p t a s z k ó w n ie o p i e r a się c i a s n o b o k o 
b o k . J a s k ó ł k i b o w i e m t y l k o j a k o p i s -
klę ta w g n i e ź d z i e są d o t y k o w e , p o 
w y j ś c i u zaś ho łdu ją zasadz ie — „ M o -
ż e m y się b a r d z o k o c h a ć , ale z a w s z e z 
o d l e g ł o ś c i c h o ć k i lku c e n t y m e t r ó w " . 

T o t e ż t y l k o d l a t e g o , ż e k o t ,,to lu-
b i " , m o ż l i w e są takie s y t u a c j e , że p i ę k -
na pani c z y d z i e c k o tulą g o w r a m i o -
n a c h b e z w y r a ź n e g o s p r z e c i w u , p o d c z a s 
g d y takie k a r e s y n a j b a r d z i e j n a w e t 
o b ł a s k a w i o n ą sarnę p r z e j m o w a ł y b y p o 
pros tu ł a s k o c z ą c y m w s t r ę t e m . 



Wodami Odr^j (5) 

Twierdza wśród bagien i moczarów 
Kostrzyn nad Odrą — graniczne miasto, 

liczące 6 tys ięcy mieszkańców. W czasie 
działań wojennych Kostrzyń znikł prawie 
z powierzchni ziemi, został zniszczony w 
95®/o. W a ż n y , graniczny węzeł ko le jowy. 
W Kostrzyniu są czynne 2 szkoły podsta-
wowe. Główne źródło utrzymania miesz-
kańców — najnowocześniejsza w Polsce 
fabryka celulozy. 

W m i e j s c u , g d z i e w a r t k i e 
w o d y N y s y ł ą c z ą s i ę z p o t ę ż n ą 
j u ż O d r ą , t ak w i e l k a r z e k a n a -
b i e r a j e s ' z cze i n n e g o p o w a ż -
n e g o z n a c z e n i a . D o t ą d b y ł a 
w a ż n y m s z l a k i e m h a n d l o w o -
k o m u n i k a c y j n y m , t e r a z b i e r z e 
n a s i e b i e n o w y o b o w i ą z e k , s t a -
j e s i ę g r a n i c ą n a s z e g o p a ń s t w a . 
S p ł a w n e , g ł ę b o k i e k o r y t o r z e k i 
m a j u ż d a l e j d w a r ó ż n e b r z e g i , 
r ó ż n i p a t r o l u j ą j e ż o ł n i e r z e , in-
na n a j e d n y m i d r u g i m b r z e g u 
r o z b r z m i e w a m o w a . 

P r z e z p i e r w s z e p o w o j e n n e 
la ta n a d O d r ą k r z y ż o w a ł y s ię 
o s t r e , w r o g i e s p o j r z e n i a , s ł o w o 
, , N i e m i e c " z t r u d e m p r z e c h o -
d z i ł o P o l a k o w i p r z e z g a r d ł o . 
G d y j e d n a k latia w y k a z a ł y , ż e 
l u d n o ś ć N R D s k o ń c z y ł a r a z n a 
z a w s z e z h i t l e r y z m e m , ż e w y -
b r a ł a t ę samą d r o g ę i i d e ę r o z -
w o j u c o P o l s k a .— z a k i e ł k o w a -
ła s ą s i e d z k a p r z y c h y l n o ś ć . 

D n i e m i n o c ą d u d n i ż e l a z n y 
m o s t p o d K o s t r z y n i e m . Ż z a -
c h o d u na w s c h ó d i z e w s c h o d u 
na z a c h ó d j a d ą s k r z y n i e z r ó ż -
n o j ę z y c z i n y m i n a p i s a m i , p ę d z ą 
w a g o n y p e ł n e w ę g l a , r u d y c z y 
m a s z y n . N a o l b r z y m i m , p e ł n y m 
z a k a m a r k ó w i p i ę t r o w y c h p e -
r o n ó w , d w o r c u , s p o t k a ć m o ż n a 
l u d z i z r ó ż n y c h k r a j ó w . P o d o b -
n i e j a k na c a ł y m ś w i e c i e , i ta 
g r a n i c z n a stacjia k o l e j o w a m a 
s w ó j c h a r a k f t e r y s t y c z n y n a s t r ó j , 
c h a r a k t e r y s t y c z n e k o r o w o d y i 
za targ i z c e l n i k a m i , s p e c y f i k ę 
p i e r w s z y c h k r o k ó w w n o w y m , 
n i e z n a n y m k r a j u . 

N a s z l a k u stu w o j s k 
D z i ś K o s t r z y ń n a d O d r ą j e s t 

n o r m a l n y m g r a n i c z n y m m i a s -
t e m . L e ż y n a s t y k u d w ó c h k r a -
j ó w ż y j ą c y c h w p o k o j o w y c h , 
d o b r o s ą s i e d z k i c h s t o s u n k a c h . 
A l e d a w n i e j , o d s a m e g o p o -
c z ą t k u k i l k u s e t l e t n i e g o i s t n i e -
nia , l o s y K o s t r z y n i a z w i ą z a n e 
b y ł y z w o j n ą , g d y ż z b u d o w a n y 
z o s t a ł j a k o w i e l k a w a r o w n a 
t w i e r d z a . 

N a o b r o n n ą w a r o w n i ę m i e j -
s c e b y ł o z resz tą w p r o s t w y m a -
r z o n e . W c i ś n i ę t y m i ę d z y O d r e 
i w p a d a j ą c ą d o ń W a r t ę , m i a ł 
K o s t r z y ń d w i e n a t u r a l n e w o d n e 
o s ł o n y , z p o z o s t a ł y c h zaś s tron 
— d r o g i d o m i a s t a b r o n i ł y r o z -
l e g ł e b a g n a i m o c z a r y . 

Z m y ś l ą o w a l k a c h i w o j n i e 
z b u d o w a n o k o s t r z y ń s k ą t w i e r -
d z ę , z b i t w a m i w i ą ż e s i ę h i s t o -
r ia m i a s t a . W c z a s i e w o j n y 
t r z y d z i e s t o l e t n i e j K o s t r z y ń o -
p a r ł s i ę S z w e d o m ; w r o k u 1658 
p r z e c h o d z i ł o p r z e z tę w a r o w n i ę , 
w d r o d z e k u d a l e k i e j Dan i i , 

w o j s k o h e t m a n a S t e f a n a C z a r -
n i e c k i e g o ; p o d o s ł o n ą o b r o n -
n y c h m u r ó w d z i e l n i e s t a w i a ł a 
o p ó r w r o g o m z a ł o g a f r a n c u s k a 
p o k l ę s c e N a p o l e o n a p o d M o s -
k w ą . 

II W o j n a Ś w i a t o w a z m i o t ł a 
m i a s t o z p o w i e r z c h n i z i e m i . 
O s t a t n i p u n k t o p o r u a r m i i n i e -
m i e c k i e j p r z e d B e r l i n e m s z e ś ć 
r a z y p r z e c h o d z i ł z r ą k d o r ą k . 
G d y s p a l o n a i z g r u c ł i o t a n a p o -
c i s k a m i t w i e r d z a k o s t r z y ń s k ą 
p a d ł a — p r z e s ą d z o n e z o s t a ł y 
l o s y s t o l i c y III R z e s z y . P o z d o -
b y c i u Ko is t rzyn ia w o j s k a r a -
d z i e c k i e j u ż b e z w i ę k s z e g o 
o p o r u r u s z y ł y n a Ber l in . 

K o m u m i e s z k a n i e 
W ś r ó d m i e ś c i u , n a m i e j s c u 

z b u r z o n y c h d o m ó w , z i e l e n i ą s i ę 
d r z e w a i k w i a t y . N a t y m t le 
j e s z c z e ł a d n i e j w y g l ą d a j ą n o -
w o c z e s n e , k o l o r o w e b l o k i . D o 
w y b o r u , d o k o l o r u , b ł ę k i t n e , 
c y t r y n o w e , r ó ż o w e . 

Z c i e k a w o ś c i p u k a m d o d r z w i 
g a b i n e t u p r z e w o d n i c z ą c e g o 
r a d y m i e j s k i e j w K o s t r z y n i u . 
J a k t e ż w y g l ą d a t e n n a j s z c z ę -
ś l i w s z y c h y b a w P o l s c e o j c i e c 
mias ta , n i e b y w a ł y m o c a r z , d y s -
p o n u j ą c y b o g a c t w e m n o w y c h , 
ł a d n y c h , w o l n y c h m i e s z k a ń . 
C i a s n o t a m i e s z k a n i o w a j e s t w 
n a s z y m k r a j u n a j w i ę k s z ą b o -
l ą c z k ą . C h o ć w e w s z y s t k i c h 
m i a s t a c h p r z e z c a ł y r o k w r e 
p r a c a n a p l a c a c h b u d o w y , m i e -
s z k a ń w c i ą ż m a ł o , s e t k i t y s i ę -
c y l u d z i c z e k a j ą na n o w e , 
p r z e s t r o n n e p o m i e s z c z e n i a . A 
tu, w K o s t r z y n i u . . . 

P o w o j n i e w z n i s z c z o n y m 
m i e ś c i e o c a l a ł y z a l e d w i e 793 
i z b y . W r o k u b i e ż ą c y m j e s t i ch 
j u ż 3 200, a d o r o k u 1965 p r z e -
w i d u j e s ię z b u d o w a n i e n o w y c h 
1 380 i zb . 

T e m u , kto r o b i c e l u l o z ę 
C z ę ś ć g o t o w y c h , a n i e z a m i e -

s z k a n y c h j e s z c z e d o m ó w , n i e 
z n a c z y j e d n a k , w c a l e , ż e n i e ma 
c h ę t n y c h na ł a d n e i n o w o c z e s -
n e l o k a l e . M i a s t o , m a j ą c w rę -
k u t o n i e c o d z i e n n e b o g a c t w o , 
c h c e j e d n a k w y k o r z y s t a ć j e j a k 
n a j l e p i e j , k o l o r o w y m i d o m a m i 
p r a g n i e ś c i ą g n ą ć d o s i e b i e 
w s z e l k i e g o r o d z a j u f a c h o w c ó w , 
ludzi , k t ó r y c h p r a c a p r z y n i e s i e 
K o s t r z y n i o w i r e a l i z a c j ę s z e r o k o 
z a k r o j o n y c h p e r s p e k t y w . 

K i l k a m i e s i ę c y t e m u z a d y m i -
ł y w y s o k i e k o m i n y p i e r w s z e g o 
p o w o j n i e , t u t e j s z e g o w i e l k i e -
g o z a k ł a d u p r a c y — f a b r y k i 
c e l u l o z y . Już w t e j c h w i l i p r a -
c u j e w n i e j p ó ł t o r a t y s i ą c a r o -

b o t n i k ó w . P i e r w s z e k w a r t a ł y 
p r z y n i o s ł y p o 2,5 t y s i ą c a t o n 
c e l u l o z y . 

O w e w c a l e p o k a ź n e c y f r y , to 
d o p i e r o s k r o m n y p o c z ą t e k . A m -
b i c j ą n o w e g o z a k ł a d u j e s t c a ł -
k o w i t e w y p a r c i e d o t y c h c z a s o -
w e g o i m p o r t u c e l u l o z y d o P o l -
ski p o p r z e z da l szą r o z b u d o w ę 
f a b r y k i , z w i ę k s z e n i e p r o d u k c j i 
d o 4,5 t y s . t o n k w a r t a l n i e i 

W z d ł u ż g r a n i c y 

u r u c h o m i e n i e p a p i e r n i . S y s te-* 
m a t y c z n y r o z w ó j f a b r y k i p o - ^ 
d w o i d o t y c h c z a s o w ą z a ł o g ę , i 
ś c i ą g n i e d o K o s t r z y n i a w y s o k o l 
w y k w a l i f i k o w a n y c h f a c h o w c ó w . ^ 

N a n i c h to p r z e d e w s z y s t k i m ^ 
c z e k a j ą k o l o r o w e d o m y d a w n e j f 
t w i e r d z y w ś r ó d o s u s z o n y c h j u ż l 
b a g i e n i m o c z a r ó w . 

M A R I A O L B R Y C H T 

9 1 RADIO-MEDICAL"! 

W kostrzyńskiej fabryce płynie szeroką taśmą struga celulozy 

NIE T R Z E B A n i k o m u t ł u m a -
c z y ć , c o o z n a c z a s k r ó i 
, , S O S " — , , r a t u j c i e n a s z e 

l u s z e " — s y g n a ł n a d a w a n y p r z e z 
s t a t e k w m o m e n c i e n a j w i ę k s z e -
g o n i e b e z p i e c z e ń s t w a . M a ł o ,kto 
n a t o m i a s t w i e , ż e p o „ S O S " 
p i e r w s z e ń s t w o w p i l n y c h r o z -
m o w a c h r a d i o w y c h p o s i a d a n a 
f a l a c h e t e r u s y g n a ł — , , R a d i o -
M e d i c a l " . 

O z n a c z a o n , ż e n a z a g u b i o -
.iy,m b e z k r e s n y c h w o d a c h s ta -
tku, z d a l a o d l ą d u k t o ś p o w a ż -
n i e z a c h o r o w a ł i p o t r z e b u j e n a -
t y c h m i a s t o w e ] p o m o c y l e k a r -
s k i e j , k t ó r ą n i e z a w s z e z n a j d z i e 
n a s t a t k u . 

W n a s z y c h w a r u n k a c h n a d a -
n y z e s t a t k u s y g n a ł , , P r o s i m y 
R a d i o - M e d i c a l " o d b i e r a R a d i o -
G d y n i a i n a t y c h m i a s t ł ą c z y s ta -
. e k z l e k a r z e m d y ż u r n y m W o -
j e w ó d z k i e j S t a c j i S a n i t a r n o - E -
p i d e m i o l o g i c z n e ] w G d a ń s k u 
l u b w G d y n i . 

N a s t a t k u f i m k c j ę o p i e k u n a 
c h o r e g o (z r a c j i p o s i a d a n e g o 
p e w n e g o p r z e s z k o l e n i a w t e ] 
d z i e d z i n i e ) p e ł n i z a z w y c z a j 111 
o f i c e r , o n t e ż m e l d u j e l e k a r z o -
w i d y ż u r n e m u o c h o r o b i e : , ,Ra -
d i o - M e d i c a l " , p r o s i m / s , , M a t e j -
k o " z n a j d u j ą c y s i ę n a O c e a n i e 
i n d y j s k i m . C h o r y p a s a ż e r m a 39 
s t o p n i g o r ą c z k i , b ó l e g ł o w y , 
c i e r p i n a b e z s e n n o ś ć , n i e z n o s i 
ś w i a t ł a i m a t o r s j e " . 

L e k a r z d y ż u r n y w G d a ń s k u 
o d l e g ł y m o d s t a t k u o t y s i ą c e 
mi l z a d a j e p y t a n i a , k t ó r e p o 
z w a l a j ą n a p o s t a w i e n i e p r o w i -
z o r y c z n e j d i a g n o z y . T y m r a z e m 
w s z y s t k o w s k a z u j e , ż e j e s t z a -
p a l e n i e z a t o k c z o ł o w y c h l u b 
p o d r a ż n i e n i e o p o n m ó z g o w y c h . 
L e k a r z d r o g ą r a d i o w ą u d z i e l a 
w s k a z ó w e k , j a k l e c z y ć c h o r e g o , 
i o d t ą d aż d o c a ł k o w i t e g o w y -
l e c z e n i a c h o r e g o j e s t w k o n t a k -
c i e z e s t a t k i e m . 

W t e n s p o s ó b p r z e z 8 dni 
l e k a r z d y ż u r n y z G d a ń s k a k i e -
r o w a ł l e c z e n i e m j e d n e g o z o f i -
c e r ó w s / s „ S z c z e c i n " — D a n u t y 
K. , k t ó r a z a c h o r o w a ł a n a z a p a -
l e n i e p ł u c . S t a t e k z n a j d o w a ł 
s i ę w t e d y n a A t l a n t y k u , n a 
w y s o k o ś c i b r z e g ó w p o r t u g a l -
s k i c h i w z i ą ł n a t y c h m i a s t k u r s 
w z d ł u ż b r z e g ó w , b y w r a z i e p o -
t r z e b y w k a ż d e j c h w U i m o ż n a 

b y ł o p r z e t r a n s p o r t o w a ć c h o r ą j 
d o s z p i t a l a . A t y m c z a s e m n a s ta - ^ 
t k u z a c z ę ł a s i ę w a l k a o r a t o w a - i 
n i e ż y c i a c h o r e g o . O . r z y m a ł a o - , 
i a n a t y c h m i a s t p o ' r z e b n e l e k a r - , 
s t w a , z a s t r z y k i i p o w o l i s tan j e j ( 
z a c z ą ł s i ę p o p r a w i a ć . K i e d y sta-^ 
t e k z a w i n ą ł d o S z c z e c i n a , c h o - ( 
r e j n i e g r o z i ł o j u ż ż a d n e n i e - ' 
b e z p i e c z e ń s t w o . 

N i e s p o s ó b p o d a ć w s z y s t k i c h ^ 
n a j c i e k a w s z y c h p r z y p a d k ó w p o - , 
m o c y , u d z i e l a n e ] p r z e z l e k a r z y i 
n a l ą d z i e d r o g ą r a d i o w ą , n a w e - < 
z w a n i e „ R a d i o - M e d i c a l " . W u - i 
b i e g ł y m r o k u l e k a r z e d y ż u r n i i 
S t a c j i S a n i t a r n o - E p l d e m i o l o g i c z - j 
n e j w G d a ń s k u i G d y n i — d o k - J 
t o r z y R y c h a r d , J u n g e r y , Stan-T 
k i e w i c z i M a k a r e w i c z u d z i e - , 
l i i i d r o g ą r a d i o w ą aż 236 p o r a d . < 

Z a p y t a k t o ś , d l a c z e g o n p . s i a - i 
t e k p o l s k i , z n a j d u j ą c y s i ę w p o - ¿ 
b l i ż u b r z e g ó w P o ł u d n i o w e j A-i 
m e r y k i l u b n a O c e a n i e S p o k o j - f 
n y m z a m i a s t k o m u n i k o w a ć s i ę ' 
z b a r d z o o d l e g ł y m G d a ń s k i e m 1 
l u b G d y n i ą n i e k o r z y s t a z p o - J 
m o c y 1 p o r a d y l e k a r s k i e ] p a ń - i 
s t w a z n a j d u j ą c e g o s i ę n a ] b l i - j 
ż e j . D z i e j e s i ę t o t a k d l a t e g o , ( 
ż e l e k a r z e p o l s c y są n a j l e p i e j ( 
z o r i e n t o w a n i w w a r u n k a c h pa-< 
n u j ą c y c h n a p o l s k i c h s t a t k a c h , J 
w i e d z ą , J a k i m i l e k a r s t w a m i dy_J 
s p o n u j e z a ł o g a i tp . 

N a t y m n i e k o ń c z ą s ię j e d n a k 
z a d a n i a l e k a r z y S t a c j i Sani tar -J 
n o - E p i d e m i o l o g i c z n e j . U d z i e l a - i 
j ą o n i r ó w n i e ż p o r a d r a d i o w y c h j 
w s p r a w a c h s a n i t a r n y c h , d e - ^ 
z y n f e k c j i s t a t k ó w , t y p u j ą l e k i , 
w k t ó r e z a o p a t r y w a n e są s ta tk i , i 
p r z y j m u j ą t e ż t z w . z g ł o s z e n i a | 
k w a r a n t a n n y s t a t k ó w . I s t n i e j e ' 
b o w i e m p r z e p i s , ż e k a p i t a n sta-J 
t k u z b l i ż a j ą c s i ę d o p o r t u m u s i i 
p o d a ć l e k a r z o w i p o r t o w e m u in -^ 
f o r m a c j ę o s t a n i e z d r o w i a z a ł o - ( 
g i i p r o s i o t z w . , , p r a w o w o l n o - < 
ś c i r u c h u " . L e k a r z e p o r t o w e j i 
S t a c j i S a n i t a r n o - E p i d e m i o l o g i - J 
c z n e j n a p o d s t a w i e w s k a z a ń ka -J 
p i t a ñ a o r a z w ł a s n y c h i n f o r m a c j i ! 
u d z i e l a j ą t a k i e g o z e z w o l e n i a , . 
p r z y c z y m i n f o r m a c j e w ł a s n e ^ 
k s z t a ł t u j ą n a p o d s t a w i e o -
t r z y m y w a n y c h d w a r a z y w ty -J 
g o d n i u b i u l e t y n ó w M l ę d z y n a r o - J 
d o w e j O r g a n i z a c j i Z d r o w i a ! 
p r z y O N Z o m a w i a j ą c y c h s y t u a - i 
c j ę e p i d e m i o l o g i c z n ą n a ś w i e - J 
c i e . 

C Z E S Ł A W O R S K I 

GO IŁ GDY W A L E N T Y N Y 

Panna zgubiła bucik 

i co z tego wynikło 
Fantastyczna historia z 

tymi bucikami z Opola i 
doprawdy warto o nich 
wspomnieć. 

Każdy wie, że mniej wię-
cej w polowie drogi mię-
dzy Katowicami a Wrocła-
wiem beży nad Odrą miasto 
Opole, ale nie każdy sły-
szał, że jest to osiedle 
bardzo starożytne, bo li-
czące co najmniej tysiąc 
lat. Za Bolesława Chrobre-
go stały tam drewniane do-
mostwa, a ulice były wy-
łożone rozłupanymi wzdłuż 
kłodami dębowymi. 

Od czasu do czasu Odra 
wylewała, nanosiła muł, 
powstawały wertepy, kłody 
się piętrzyły albo zapadały 
poniżej poziomu ulicy. Mu-
siano jezdnię naprawiać. 

Otóż zdarzało się dość 
często, że kiedy opolanka 
wyszła z domu i stąpnęła 
niebacznie, noga jej traiio-
ła na jakąś wyrwę w jezd-
ni i grzęzła w lepkim mule 
aż po kolano. 

— Ludzie, na pomoc! 
Zbiegają się przechodnie, 

ratują niewiastę i wszystko 
dobrze się kończy, ale bucik 
przepadł, pozostał w roz-
padlinie. 

Proszę sobie wyobrazić, 
źe teraz, po tysiącu bez 
mała lat, polscy archeolo-
dzy odnajdują pogubione 
trzewiki i pantofelki. Roz-
maitość j.est ogromna i 
wielki wybór tak zwanych 
fasonów, a kształty wprosi 
wytworne, niby z żurnalia 
mód. 

Nic więc dziwnego, że 
nasza ,,Cepelia" zwróciła 
uwagę na te wykopaliska 
i dziś szewcy polscy wy-
twarzają w swych warszta-
tach obuwie damskie i 
męskie według prastarych 
wzorów opolskich (mężczyź-
ni też gubili buty w śred-
niowiecznym Opolu, ale 
rzadziej od niewiast). 

Ach, cóż to były za ko-
kietki, te opolanki z cza-
sów królowej Dąbrówki! 
Haltowały na skórzanym 
obuwiu wymyślne orna-
menty, esy-iloresy, jakieś 
dziwne kółka, różyczki, spi-
rale. Zapomniana to sztuka 
zdobnicza, którą dziś od-
krywamy. 

M g r W A L E N T Y N A POPIEL 



POLS 

FI N A Ł p u c h a r u F r a n c j i w 1948 r, r o z e -
g r a ł y n a m u r a w i e s t a d i o n u C o l o m b e s 
d w i e d r u ż y n y p i ł k a r s k i e : L i l l e i Lens* 

W ś r ó d 22 g r a c z y aż 9 - c i u b y ł o F r a n c u z a j n i 
p o l s k i e g o p o c h o d z e n i a . W i t k o w s k i , J ę d r z e -
j a k i T e m p o w s k i r e p r e z e n t o w a l i b a r w y L i l l e . 
L e n s b y ł a d r u ż y n ą j a k b y p o l s k o - f r a n c u s -
k ą , n a ś r o d k u o b r o n y g r a ł G o l i ń s k i , a a t a k 
b y ł c a ł k o w i c i e p o l s k i : M a ń k o w s k i , J ę d r z e -
j a k ( M a r r e s c h ) , D e m b i c k i (Stanis ) , P a c l i u r k a 
i H a b e r a . Z w y c i ę ż y ł a w ó w c z a s d r u ż y n a 
L i l l e w s t o s u n k u 3 : 2 . 

O b i e d r u ż y n y p o c h o d z i ł y z z a g ł ę b i a w ę g -
l o w e g o , w k t ó r y m o s i e d l i ł o s i ę w o k r e s i e 
m i ę d z y w o j e n n y m w i e l u P o l a k ó w . S y n o w i e 

g ó r n i k ó w i m ł o d z i g ó r n i c y , w c h w i l a c h 
w o l n y c h o d z a j ę ć , g r a l i w p i ł k ę n o ż n ą n a 
k o p a l n i a n y c h b o i s k a c h . N a N o r d z i e p o w s t a -
ł y p i e r w s z e k l u b y p o l s k i e , w L e n s z a ł o ż o n o 
P o l s k i Z w i ą z e k P i ł k i N o ż n e j z r z e s z a j ą c y 
w s z y s t k i e p o l s k i e k l u b y p i ł k a r s k i e w e F r a n -
c j i . 

P i e r w s z y m n a s z y m r o d a k i e m , k t ó r y g r a ł 
w d r u ż y n i e L e n s j u ż w 1926 r. b y ł o b r o ń c a 
A d a m s k i . W 6 lat p ó ź n i e j w p i e r w s z e j j e d e -
n a s t c e L e n s z a c z ę l i g r a ć d w a j u t a l e n t o w a n i 
j i m l o r z y — I g n a c y K o w a l c z y k i E d m u n d 
N o w i c k i . O b a j d o s t ą p i l i z a s z c z y t u b r o n i e n i a 
b a r w F r a n c j i . W 1933 r. w n a p a d z i e L e n s f i -
g u r u j ą t r z y n a z w i s k a p o l s k i e : K o w a l c z y k , 

N o w i c k i i A n d r z e j c z a k . W k r ó t c e d o ł ą c z a d o 
n i c h s ł y n n y b o m b a r d i e r S t e f a n D e m b i c k i 
(Stanis ) , k t ó r y d o L e n s p r z y w ę d r o w a ł z g ó r -
n i c z e j k o l o n i i w S a l l a u m i n e s . 

W 1937 r. F r a n c j a p r z e g r y w a z A u s t r i ą 
1 : 2. J e d y n ą b r a m k ę d l a b a r w f r a n c u s k i c h 
z d o b y w a N o w i c k i — p i e r w s z y p i ł k a r z p o l -
s k i e g o p o c h o d z e n i a , k t ó r y z a g r a ł w r e p r e -
z e n t a c y j n e j d r u ż y n i e n a r o d o w e j t r ó j k o l o r o -
w y d i . N o w i c k i o t w o r z y ł l istą 23 p i ł k a r z y 
p o l s k i e g o p o c h o d z e n i a , k t ó r z y b r o n i l i l u b 
b r o n i ą d z i ś j e s z c z e b a r w F r a n c j i w l i c z n y c h 
s p o t k a n i a c h m i ę d z y n a r o d o w y c h . 

W l a t a c h 1 9 4 6 — 1 9 5 0 w s k ł a d d r u ż y n y R a -
c i n g C l u b d e L e n s w c h o d z i 1 0 - c i u p i ł k a r z y 
p o l s k i e g o p o c h o d z e n i a . L e n s w e r b u j e n a j -
l e p s z y c h p i ł k a r z y z c a ł e g o z a g ł ę b i a , a w ś r ó d 
n i c h w i e l u z a w o d n i k ó w p o l s k i e g o p o c h o d z e -
n ia , c o p o z w a l a k l u b o w i o d g r y w a ć p o w a ż n ą 
ro lą w r o z g r y w k a c h p i e r w s z e j l i g i f r a n c u s -
k i e j . S ł a w a L e n s p r z e k r a c z a g r a n i c e F r a n c j i . 
W 1935 r. d r u ż y n a w y j e ż d ż a n a M a r t y n i k ę 
i d o P o l s k i . 

R a c i n g C l u b d e L e n s i s t n i e j e j u ż 54 la ta . 
Jes t t o w i e l k a k o p a l n i a m ł o d y c h t a l e n t ó w 
p i ł k a r s k i c h . W i e l u p i ł k a r z y g r a j ą c y c h o b e c -
n i e w e F r a n c j i s t a w i a ł o p i e r w s z e s w e k r o k i 
w ł a ś n i e w L e n s . W y s t a r c z y w y m i e n i ć t a k i e 
n a z w i s k a j a k : S z k u d l a p s k i i Z i e m c z a k 
( R e n n e s ) , P o l a k ( S e d a n ) , S t o p y r a ( S o c h a u x ) , 
G a n c a r c z y k , K o z a k i e w i c z , O w c z a r c z a k , 
K a c z m a r e k i M i s l a s z e k ( S t r a s b o u r g ) , T e n i -
p l i n ( N a n c y ) , L u d w i k o w s k i ( M o n a c o ) , K o -
w a l s k i ( L i m o g e ) i td . 

W s e z o n i e 1959/60 R a c i n g C l u b d e L e n s 
z n a j d u j e sią w c z o ł ó w c e p i e r w s z e j l i g i f r a n -
c u s k i e j . W d r u ż y n i e z a w o d o w e j i a m a t o r -
s k i e j ( z a j m u j e p i e r w s z e m i e j s c e w g r u p i e 
p ó ł n o c n e j ) , g r a 14-tu p i ł k a r z y p o l s k i e g o p o -
c h o d z e n i a . W i e l k ą n a d z i e j ą f o o t b o l u f r a n -
c u s k i e g o j e s t g r a j ą c y w d r u ż y n i e z a w o d o -
w e j 19 - l e tn i o b r o ń c a , R o b e r t B u d z i ń s k i . By_ 
ł y r e p r e z e n t a n t F r a n c j i B i e g a ń s k i o r a z P ła -
c z e k i G o r c z e w s k i r ó w n i e ż s t a l e g r a j ą w 
d r u ż y n i e z a w o d o w e j . B a r d z o s i l n e p u n k t y 
d r u ż y n y to k o n t u z j o w a n i o b e c n i e : A r n o l d 
S o w i ń s k i ( b r a m k a r z ) o r a z 1 8 - k r o t n y r e p r e -
z e n t a n t F r a n c j i p r a w o s k r z y d ł o w y M a r i a n 
W i ś n i e w s k i . W d r u ż y n i e a m a t o r s k i e j g r a j ą : 
w o b r o n i e S t a n i s ł a w W i ś n i e w s k i (brat M a -
r iana ) , J u ś k o w i a k i T o m c z a k , w a t a k u W a -
b i ń s k i , b r a m k o s t r z e l n y G r a b o w s k i i Hi i ra -
b a s z . W k r ó t c e z a s t ą p i ą o n i s w y c h s t a r s z y c h 
k o l e g ó w w d r u ż y n i e z a w o d o w e j , n a l e ż ą 
p r z e c i e ż j u ż o b e c n i e d o e l i t y a m a t o r ó w 
F r a n c j i . 

N i c w i ę c d z i w n e g o , i e o R a c i n g C l u b d e 
Lens , k t ó r y o d 1926 r . m i a ł z a w s z e w s w y c h 
s z e r e g a c h p i ł k a r z y p o l s k i e g o p o c h o d z e n i a 
m ó w i s i ą , ż e j e s t k l u b e m „ p o l s k i m " . 

L E S Z E K K U C H A R S K I 18-Ietni J a n G r a b o w s k i t o d o b r y s t r z e l e c 
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s t a ł y t renlg b e z w z g l ę d u n a p o g o d ę j e s t 
w a r u n k i e m d o b r e j i s ta łe j f o r m y . 
Bramkarz A r n o l d S o w i ń s k i l e c z y z ł a m a -
ną n o g ę w „ C e n t r a l M e d i c a l d e s M i n e s " . 
M a r i a n W i ś n i e w s k i i n t e r e s u j e s ię j e g o 
s t a n e m z d r o w i a . 
U lub ioną z a b a w ą p i ł k a r z y Lens j es t t e -
n i s - f o o t b a l . R a k i e t ę zastępują n o g i 1 g ł o -
w a . 

4. Foo t ing a m a t o r ó w . O d l e w e j b i e g n ą : W a 
b iński , T o m c z a k , J u ś k o w i a k , Dziadek^ 
G r a b o w s k i , S tan is ław W i ś n i e w s k i i H a -
rabasz . 
R e z e r w o w y bramkarz P a g ó s w t r u d n e } 
a k c j i . 
Jutro m u s i c i e za w s z e l k ą c e n ę w y g r a ć 
— m ó w i d o z a w o d n i k ó w trener p. Ju les 
Bigot . 

Foto W Ł . S Ł A W N Y 
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5. 

6. 

R o b e r t Budz ińsk i — n a d z i e j a R a c i n g u R e p r e z e n t a n t Franc j i — W . B i e g a ń s k i S tan is ław W i ś n i e w s k i , brat Mar iana P o m o c n i k Leon G o r c z e w s k i 



Inżynier Szeruda oparł się dłońmi o ba-
lustradę. Balustrada odgradzała go od czar-
nej głębi sortowni. Na jej dnie miotał się 
spiętrzony zgiełk maszyn, klaskały pasy 
rzemienne i piszczały rucłiome ścieżki sta-
lowe. Strugi węgla wędrowały w dolinę 
i tonęły w tumanach pyłu. Pył jak czarna 
mgła wypełniał łialę pod strop i oknami 
spływał na zakurzone słońce. Gdzie sięgało 
słońce, migotał czarnymi iskierkami. Za-
pach jego, ciepły i słodkawy, przypominał 
zapach świeżej krwi. 

W jądrze łoskotu, wzdłuż ruchomych 
ścieżek stalowych tkwiły przykucnięte ko-
biety. Kolebały się ciężko w biodrach, a pa-
luchami wygrabiały z węgla kęsy łupku. 

Sortownia dygotała rytmicznie. 
Inżynier Szeruda często do niej zachodził. 

Stawał na brzegu najwyższej platformy 
i, z lekka nachylony, patrzył w jej głębinę. 
Wsłuchany w zgiełk maszyn wchłaniał 
w siebie kanciasty rytm ich pracy. W ó w -
czas serce jego pęczniało zawziętością, 
oczy zaś szarzały. Wracał do ludzi zimny 
i wyniosły. 

Gdy odkrył urok pracujących maszyn, 
dziwił się bardzo, że w ich towarzystwie 
zapomina tak łatwo o tamtej chwili. Długo 
się męczył, zanim to wszystko zrozumiał. 
Z niewysłowioną ulgą przekonał się wtedy, 
że za ich sprawą wspomnienia jego prze-
żyć zamieniają się jakby w kęs,y łupku, 
które obce dłonie wygarniają z węgla 
i precz odrzucają. 

Potem przestał się dziwić, a jął szukać 
porównania, które by mu przybliżyło zro-
zumienie tajemnicy maszyn. Długo szukał. 
A ż pewnego razu, przeglądając u ojca starą 
Biblię, zatrzymał się na piątym rozdziale 
Ewangelii świętego Jana. Ze zdumieniem 
czytał w nim o sadzawce Bethsaidzie w Je-
ruzalem: ,,...a Anioł Pański zstępował czasu 
pewnego w sadzawkę. I wzruszyła się wo-
da. A kto pierwszy wstąpił do sadzawki po 
wzruszeniu wody, stawał się zdrowym, ja-
kąbykolwiek zdjęty był niemocą.. ." 

, .Wstępuję w zgiełk moich maszyn, jak 
ów chory człowiek wstępował w sadzawkę 
Bethsaidę..." — uświadomił sobie wtedy 
z ulgą. 

„Sadzawka Bethsaida!..." — myślał teraz, 
wyczuwając dłońmi tętniący wysiłek ma-
szyn w czarnej głębinie. 

Spojrzał na zegarek. Już czas do kopalni! 
Jął schodzić po wąskich, stromych stop-

niach w dolinę. Obok niego szumiały koła, 
przewalały się rzeki węgla, w y ł y maszyny. 
Zdawało mu się, że zanurza się w głęboką, 
czarną wodę, w której burza kotłuje. Uci-
szał się w sercu, spokój wypełniał go do 
ostatka. Sprawiało mu zadowolenie, że spo-
tykani robotnicy schodzili mu z drogi, że 
odprowadzali go niechętnymi oczami. W i -
dział w nich lęk i tchórzliwe pragnienie 
przypodobania się. Odpowiadał niedbale na 
uniżone zdejmowanie czapek. 

Rozejrzał się przed sortownią. Oto za 
nim pozostał krzyk maszyn, przed nim zaś 
płożył się znajomy, a tak bardzo obmierzły 
widok zabudowań kopalni, usypiska, wago-
ny i mosty. Suchy wiatr niósł skwar sło-
necznego dnia i zapach zjełczałych smarów. 
Dostrzegający go robotnicy udawali, że pil-
nie pracują. 

Od szybu śpieszył sztygar Kurzejka. Uty-
kał na prawą nogę i ruszał śmiesznie wą-
sami. 

— Szczęść Boże, panie zawiadowco! 
— Szczęść Bożel N o i co? 

— Melduję, panie zawiadowco, że ta pani 
już czeka. 

— Jaka pani? 
— No, ta pani, co ma dzisiaj zjechać do 

kopalni z panem "zawiadowcą. 
— A c h ta! A rewers już podpisała? 
— To miała podpisać? Myślałem... 
— Żadnych wyjątków! Czekam przy szy-

bie! 
Sztygar Kurzejka pokusztykał do kance-

larii, inżynier Szeruda zawrócił w kierunku 
szybu. Stanął w progu i patrzył nachmurzo-
ny na pracę ludzi i windy. W y d o b y ł papie-
rosa z kieszeni kamizelki. Podbiegającego 
z zapałkami dozorcę odprawił niedbałym 
ruchem dłoni. 

. — Lampę! — mruknął. 

Stanął przed nim umorusany wyrostek 
z lampą i kilofem. Lampa lśniła wyczyszczo-
nym mosiądzem. Szeruda zapalił papierosa 
od karbidowego płomyka. Oparł się o fra-
mugę. Był ciekaw widoku dziewczyny, któ-
rej zachciało się zwiedzić kopalnię. Nie-
chętnie udzielał obcym zezwolenia na zjazd 
do kopalni. Nachodzące go wycieczki szkol-
ne, harcerskie i gromady letników z Pod-
beskidzia odprawiał szorstko, tłumacząc im, 
że kopalnia jego nie nadaje się do zwiedza-
nia, Łatwo bowiem o wypadek, a potem mi-
mo podpisania rewersu domagają się od-
szkodowania od dyrekcji. 

— Złamie ktoś nogę, kamień na łeb spa-
dnie, a potem mam dochodzenia!... Nie 
pozwolę! — mawiał opryskliwie. A kiedy 
starano się go zmiękczyć prośbami, panie 
zaś zalotnie patrzyły mu w oczy i usiłowały 
go rozbroić szczebiotliwą mową, Szeruda 
również nie ustępował. 

— Był tu taki jeden profesor z kilku 
uczniami gimnazjalnymi — mawiał. — Pro-
fesor wsadził gdzieś nogę między szyny, 
wywichnął, a teraz mamy dochodzenia są-
dowe. Nie mogę udzielić zezwolenia! Do 
widzenia państwu! — i na tym kończył. 

Tamci wychodzili skwaszeni, Szeruda zaś 
uśmiechał się zadowolony. 

— Tylko się nie roztkliwiać! — mru-
czał. — Tylko się nie rozmiękczać! Hm, 
będą znowu po całym kraju głosić, że Ślą-
zacy —• to grubianie! Niech głoszą! Obej -
dzie się!... 

Podczas takich rozmów zachowywał wy-
niosły spokój. Raz tylko uniósł się, gdy ja-
kiś młody człowiek w okularach w czarnej 
rogowej oprawie domagał się natrętnie po-
zwolenia na zjazd do kopolni. 

— Jestem publicystą — przedkładał mu — 
i zamierzam napisać kilka artykułów do 
prasy warszawskiej na temat stosunków 
w zagłębiu śląskim! 

— Moja kopalnia nie nadaję się do tego 
rodzaju studiów! Do widzenia'panu! — od-
powiedział sucho Szeruda. 

— Panie dyrektorze, ale ja jestem kuzy-
nem ministra... 

— Co, kuzynem ministra? — warknął 
Szeruda, wstając spoza biurka. — Powie-
działem: do widzenia panu! No, czy pan 
rozumie? 

Ogarnął go gniew. Oto ujmie „kuzyna 
ministra" za kołnierz i wyrzuci za drzwi! 
Smarkacz! Idiota! Z ministrem mu wyjeż-
dża!... 

Okazało się, że był to istotnie kuzyn jed-
nego z ministrów. Inżynier Szeruda, wezwa-
ny do generalnej dyrekcji koncernu, musiał 
się tłumaczyć przed starym, zasuszonym 
dyrektorem, Niemcem. 

— Ja, mein Gott, es geht so nicht •— 
marniał dyrektor, szarpiąc ze wzruszenia 
długą, siwą brodę. — Sie wissen doch... ein 
Vetter von einem. Minister! Mein Gott! 

— Panie dyrektorze! Kto kieruje kopal-
nią? Ja czy ów jakiś kuzyn pana ministra? 

— Na gewiss Sie, Herr Kollege! Na ge-
wiss!... Aber... 

— W o b e c tego uważam, że list ze skargą 
na moje niedelikatne obejście się z kuzy-
nem pana ministra należy cisnąć do ko-
sza! — rzekł twardo. 

— Ja, ja!... Herr Kollege, Sie haben recht! 
Sie haben ganz recht! 

Odtąd Szeruda stał się jeszcze bardziej 
szorstki wobec nagabujących go wycieczek 
i poszczególnych osób, pragnących zjechać 
do podziemi. 

W y j ą t e k uczynił dzisiaj. Podczas telefo-
nicznej rozmowy z Urzędem Górniczym, 
gdzie jeden z wyższych urzędników prosił 
go o osobiste zaopiekowanie się panną Ba-
sią Romanowską, dowiedział się, że to nau-
czycielka gimnazjalna i trochę poetka. 

Jego żona była także nauczycielką. Zła-
komił się na jej urodę, na jej słodkie słów-
ka, zabrał ją z posady nauczycielskiej z kil-
ku tylko sukniami i z walizką pełną prze-
różnych fatałaszków i brulionów z wier-
szami. Jeszcze przed ślubem wysłał ją do 
Szwajcarii, żeby mogła wyleczyć się z su-
chot, których nabawiła się w przepełnionej 
i zagrużliczonej szkole niedaleko huty cyn-
kowej na Śląsku. Na rękach ją nosił, 
w chwili miłosnego odurzenia nawet po 
stopach całował, a po dwóch latach odeszła 
go... Porzuciła dla jakiegoś chłystka! 

— No, to było — mruknął teraz spokoj-
nie, zagryzając usta w niemiłym grymasie. 

— To moja krewna. Poetka i bakałarka 
równocześnie — gdakał astmatyczny głos 
w telefonie. — Pragnie pisać wiersze o gór-
niku. Teraz, uważa kochany pan dyrektor... 
teraz górnik staje się modny w literaturze! 
Niech więc kochany pan dyrektor weźmie 
ją z sobą do kopalni. Bardzo proszę. Tylko 
proszę mi jej nie bałamucić, panie dyrekto-
rze!... No, pa!... Serwus! 

„Kabotyn!" — pomyślał Szeruda z po-
gardą, urażony jego pożegnaniem. Zgodził 
się jednak, bo znienacka powziął zamiar 
przypatrzenia się nauczycielce, co pisze 
wiersze jak jego była żona, Anna. Czy 
będzie do niej podobna? 
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Głos ma MtcheJinka 

W s p o m n i e n i a 
KIEDY się od lat miesz-

ka za granicą, ogrom-
nie miło jest spotkać przy-
padkiem rodaka, a zwła-
szcza takiego, który po-
chodzi z tego samego mia-
steczka co my. Z tym czło-
wiekiem natychmiast od-
najdujemy wspólny język 
i roztapiamy się w e wspo-
mnieniach, wracając do 
dawnych lat i przeżyć z 
dzieciństwa. M n i e na ogól 
zdarza się to rzadko, ale 
za to memu mężowi bar-
dzo często — zbyt często 
nawet — jak na mój gust. 
Bo wówczas zapomina o 
całym świecie, o chwili 
dzisiejszej, a przede wszy-
stkim o mnie i cały odda-
je się przeszłości. 

M ą ż mój pochodzi z So-
snowca. G d y znajdujemy 
się w jakimś licznym to-
warzystwie i pada d a j m y 
na to nazwisko , ,Ciapkow-
ski" , mąż m ó j od razu na-
stawia uszy: •— Który 
Ciapkowski? C z y to nie 
ten, którego szwagier oże-
nił się z córką Klopsiewi-
cza z Sosnowca? 

Okazuje się, że to ten 
sam. 

— O, więc pan znał Klo-
psiewicza? 

— N o jakże, mieszka-
łem na parterze tego sa-
mego domu co on... 

— Przy ulicy Trzeciego 
M a j a ? No, coś podobnego! 
M o j a ciocia tam miała 
sklep. 

— Jak się nazywała pa-
na ciocia? 

— Kuperkowa. 
— N o naturalnie! Pa-

miętam doskonale. To był 
sklep spożywczy. . . _ 

M ó j mąż cały się roz-
promienia, jego rozmów-

D. D O W O J N A - B I E N A I M E 
• ' T ł u m a c z k a p r z y s i ę g ł a p r z y ̂  
• ' w y ż s z y c ł i Sądac ł i w P a r y ż u ; 
Ç T ł u m a c z e n i a u r z ę d o w e w a ż - : 

n e w c a ł e j Franc j i , 23, quai 
de la T o u r n e l l e , Paris (5) 
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ca także i od razu zaczy-
nają konwersację, z któ-
rej wszyscy inni są wyłą-
czeni. 

— To pan pamięta także 
i Kowalskiego? I Zośkę 
Szczyrko? 

-— Jeszcze jak! Cóż się 
z nią stało? 

— Owdowiała i wyszła 
powtórnie za mąż. Za tego 
chudego fryzjera, który 
miał zakład na placyku... 

— Co pan mówi? Z jego 
siostrzeńcem chodziłem 
do szkoły. Cha, cha, ha, 
był taki pucołowaty, i 
zawsze kupował świeże 
bułeczki u tego piekarza 
na rogu... 

— A słyszał pan, że syn 
tego piekarza ożenił się z 
Mazurkówną? 

— Mazurkówna? To 
właśnie siostrzenica mo-
jej pierwszej żony... 

Siedzę przy takich roz-
mowach jak na tureckim 
kazaniu. Czasem chcę 
wtrącić jakieś słowo, ale 
mąż mój niecierpliwie ma-
cha ręką. Bo cóż mądrego 
może powiedzieć ktoś, kto 
nie pochodzi z Sosnowca?-
Taki człowiek po prostu 
się nie liczy. Ogarnia 
mnie nieraz kompleks niż-
szości, że nie urodziłam 
się w tym mieście. 

Niedawno przyszedł do 
nas jakiś nieznajomy pan, 
pytając o mego męża. 

— Nie ma go w domu 
— rzekłam — chciałby 
pan poczekać? 

•— Owszem, chętnie. 
M ą ż pani prosił mnie, bym 
wpadł kiedyś do niego, 
bo okazało się przypad-
kiem, że jesteśmy z tego 
samego miasta... 

Westchnęłam. O czym 
mam z nim mówić? Nagle 
palnęłam odważnie: 

— Pan jest z Sosnowca? 
To może pan znał tego 
fryzjera z placyku? 

•— N o naturalnie! 
— A Zośkę Szczyrko? 
— Co za pytanie! Byłem 

kolegą jej brata. Tego sa-

^ P A J L C E L I Z A Ć * 
P Y Z Y Z K I E Ł B A S Ą 

mego, który założył sobie 
zakład krawiecki przy uli-
cy Jasnej. Pani pamięta? 

— A jakże. A do tej ka-
wiarenki narożnej pan 
przychodził? 

— Bardzo często. Tam 
właśnie poznałem moją 
pierwszą żonę. Ona była 
Jabłkówna z domu Znała 
ją pani? 

— Chyba. Jej ojciec byl 
taki chudy, rudy... 

— Nie. Łysy. 
— Tak, tak, łysy. Już 

sobie przypominam, natu-
ralnie... 

Zaczęliśmy prowadzić 
niezwykle ożywioną i in-
teresującą rozmowę. Kie-
dy mąż m ó j wrócił, nasz 
gość powiedział mu pełen 
uznania: 

— Jaką pan ma miłą i 
inteligentną żonę... 

A l e mąż mój uśmiech-
nął się z politbwaniem. 

— M o ż l i w e — rzekł, •— 
możliwe, ale ona przecież 
nie pochodzi z Sosnowca! 

Cały m ó j wysiłek oka-
zał się daremny... 

P r z y g o t o w a ć 2 k g z i e m n i a -
k ó w , j a j k o , p ó ł s zk lank i m ą k i , 
200 g r a m ó w k i e ł b a s y , k a w a ł e k 
c z e r s t w e g o c h l e b a , dużą c e b u l ę , 
ł y ż k ę m a r g a r y n y , só l , p ieprz , 
50 g r a m ó w s ł o n i n y d o p o l a n i a 
p y z ó w . 

C e b u l ę z r u m i e n i ć na m a r g a -
ryn ie . C h l e b n a m o c z y ć i o d c i s -
n ą ć . K i e ł b a s ę , c h l e b i c e b u l ę 
p r z e p u ś c i ć p r z e z m a s z y n k ę , 
o s o l i ć i d o d a ć p i e p r z u d o sma-
ku. Starannie w y m i e s z a ć . 

Z i e m n i a k i w y s z o r o w a ć . P o ł o -
w ę u g o t o w a ć w łup inach , o b -
rać , p r z e p u ś c i ć przez m a s z y n -

kę . Drugą p o ł o w ę c i e n k o o b r a ć , 
z e t r z e ć na tarce , l e k k o o d c i s -
n ą ć w p ł ó c i e n n y m w o r e c z k u . 
O d c i ś n i ę t y s o k z o s t a w i ć ż e b y 
s ię ustał . Z l a ć z w i e r z c h u 
s o k , a pozos ta łą na dn ie m ą k ę 
z iemniaczaną d o d a ć d o z iem-
n i a k ó w . G o t o w a n e 1 przetarte 
z i emniak i zmieszać , w b i ć j a jka , 
o s o l i ć , j e s z c z e raz w y m i e s z a ć . 
Z c ias ta r o b i ć m a ł e p lacuszk i , 
n a d z i a ć farszem, nas tępn ie u -
f o r m o w a ć kulk i , w i e l k o ś c i d u -
ż y c h w ł o s k i c h o r z e c h ó w . W r z u -
c i ć d o o s o l o n e g o w r z ą t k u i g o -
t o w a ć 5 minut. O k r a s i ć s ł on in -
ką. 

D r o g a Pani A n n o ! Jes tem 
I z u p e ł n i e z ł a m a n y i z r o z p a c z o -
I ny . W y d a w a ł o mi się, ż e zna -
I l az ł em w r e s z c i e d z i e w c z y n ę 
I o d p o w i e d n i ą na ż o n ę . K o c h a -
I ł e m ją , w s z y s t k o b y m dla n i e j 
I p o ś w i ę c i ł , aż tu n a g l e w pó ł 
I r o k u p o z a r ę c z y n a c h , p o wy^ 
I znaniu i p o w s z y s t k i m c o nas 
I ł ą c z y ł o — p o s z ł a sob i e , o d e -

szła j a k g d y b y n i g d y n ic . 
I I już c h o d z i z i n n y m . Jestem 
) tak z r o z p a c z o n y , że nie m o g ę 
I z n a l e ź ć s o b i e m i e j s c a . K o c h a m 
I ją d o sza leńs twa . C o r o b i ć ? 

Porzucony 

M ó j D r o g i — w s p ó ł c z u j ę Pa-
nu i r o z u m i e m Pana r o z p a c z , 
b o k t ó ż z ludzi d o r o s ł y c h nie 
p r z e ż y w a ł t a k i e g o z a w o d u . 
M u s i Pan j e d n a k p a m i ę t a ć , ż e 
n a j t r u d n i e j p a n o w a ć . j es t nad 
s e r c e m ludzk im, i s w o i m w ł a s -
n y m i te j d r u g i e j o s o b y , na 
k t ó r e j u c z u c i u n a m za leży . 
D l a t e g o m i ł o ś ć tak c z ę s t o łą -
c z y się z c i e r p i e n i e m . M o ż e 
Pan m i e ć żal d o s w o j e j na-
r z e c z o n e j , że n i e p o w i e d z i a ł a 
Panu s z c z e r z e o s w o j e j d e c y -
zj i . W o b e c s t o s u n k ó w j a k i e 
W a s ł ą c z y ł y , mia ła p e w n e zo -
b o w i ą z a n i a w o b e c Pana i p o -
w i n n a b y ł a p r z e d e w s z y s t k i m 

f i. Panem w y j a ś n i ć całą s y t u a -
c j ę , p o d a ć m o t y w y s w e g o p o -
s t ę p o w a n i a . Jeże l i t e g o n ie 
zrobi ła , ź le to o n i e j ś w i a d c z y . 
W t y m w s z y s t k i m j e d n a r z e c z 
j es t dla Pana p o c i e s z a j ą c a i 
z r o z u m i e Pan to w c z e ś n i e ] c z y 
p ó ź n i e j : j eże l i j e j m i ł o ś ć nie 
b y ł a na ty l e m o c n a , b y o p r z e ć 
się i ak ie j ś n o w e j sympat i i , to 
l ep ie j , że n i e z w i ą z a l i ś c i e się 
m a ł ż e ń s t w e m . W ó w c z a s m o g ł a -
b y p o w s t a ć s y t u a c j a o w i e l e 
t rudnie j sza . 

W i e r z ę , i Pan r ó w n i e ż nie 
p o w i n i e n o t y m w ą t p i ć , że 
s p o t k a Pan j e s z c z e d z i e w c z y -
nę, k tóra nie z a w i e d z i e p a ń -
s k i e g o u c z u c i a i zau fan ia . 

S e r d e c z n e p o z d r o w i e n i a 
ANNA 

MODA • MODA • MODA 
S U K I E N K A D O T A N C A 

P o d a j e m y p o n i ż e j s p o s ó b u -
s z y c i a e l e g a n c k i e j s u k i e n k i na 
k a r n a w a ł , z b e ż o w e j o r g a n z y . 
Kosz t mater ia łu 1 d o d a t k ó w 
w y n o s i o k o ł o 70 NF. N a r o z -
miar 44 n a l e ż y k u p i ć 3,85 m 
o r g a n z y w c e n i e 8,£5 NF melr , 
5 m 30 ta f ty s z e r o k o ś c i 90 c m 
w c e n i e 3,99 NF me ! r — na 
h a l k ę i 50 c m mater ia łu satin 
w c e n i e 12,90 N F — na p a s e k . 

D u ż y , d r a p o w a n y koł i i ierz 
o z d a b i a m y różą , p a s e k w y k o -
n u j e m y z satin w k o l o r z e brą-
z o w y m , s p ó d n i c ę u k ł a d a m y w 
n i e z a p r a s o w a n e f a ł d y . 

W Y K O N A N I E : 
1. Z r o b i ć z a s z e w k i w stanie 

i p o ł ą c z y ć ' /z p l e c ó w i p r z o d u 
Z ł ą c z y ć k l i n y s p ó d n i c y . Utwo -
r z y ć fa łdy . Z ł ą c z y ć stan ze 
s p ó d n i c ą . 

2. P o d s z y ć p o d s z e w k ą dekolt 
i p a c h y . W s z y ć z a m e k b łyska -
w i c z n y . O b r ę b i ć . 

3. P o d b i ć p o d s z e w k ą ko łn ierz , 
u d r a p o w a ć g o i w s z y ć . 

4. U d r a p o w a ć satin na szty-
w n y m p łó tn i e j a k o p a s e k . D a ć 
p o d s z e w k ę i w s z y ć haftki . 



Roczny bilans „Pomocy Oświatowej" w Troyes 
Taniec, śpiew, teatr, język polski 

dla młodzieży polskiej i francuskiej 

OŚWIATA PRZEZ TE-
ATR" — t a k i e b y ł o 
h a s ł o „Towarzystwa 

Pomocy Oświatowej" w T r o -
y e s ( A u b e ) . D o s z ł o d o n i e g o 
n o w e h a s ł o — „ P o z n a j P o l s k ę 
p r z e z j e j t a n i e c , ś p i e w , m u z y -
k ę " . W m y ś l t y c h h a s e ł T o -
w a r z y s t w o r o z w i j a a k t y w n ą 
d z i a ł a l n o ś ć a r t y s t y c z n ą n a te -
r e n i e T r o y e s , a n a w e t z a c z y -
n a p r o m i e n i o w a ć n a i n n e 
d z i e l n i c e F r a n c j i . W a l n e z e -
b r a n i e T o w a r z y s t w a , k t ó r e o d -
b y ł o s i ę w n i e d z i e l ę 17 s t y c z -
n ia , d a ł o o k a z j ę d o p o d s u m o -
w a n i a w y n i k ó w r o c z n e j p r a c y 
t e j z a s ł u ż o n e j p l a c ó w k i . 

— T o w a r z y s t w o I s t n i e j e o d 
29 lat , p r z e t r w a ł o w i e l e c i ę ż -
k i c h c h w i l , a l e n i g d y n i e p r z e -
s t a ł o b y ć n a j b a r d z i e j ż y w o t n ą 
o r g a n i z a c j ą p o l s k ą n a t e r e n i e 
n a s z e g o d e p a r t a m e n t u . J e s t t o 
z a s ł u g a p r e z e s a T o w a r z y s t w a , 
p . M i e c z y s ł a w a P r o c h a — m ó -
w i ł p r z e w o d n i c z ą c y z e b r a n i a 
w a l n e g o p . J a ś k o w i a k , k t ó r y 
w p r z e m ó w i e n i u w s t ę p n y m 
p r z y p o m n i a ł z e b r a n y m o o f i a r -
n e j p r a c y u s t ę p u j ą c e g o z a r z ą -
d u i o k o n i e c z n o ś c i k o n t y n u -
o w a n i a d z i a ł a l n o ś c i w o p a r c i u 
o t e s a m e z a s a d y c o d o t y c h -
c z a s , a w i ę c : 

n a l e ż y s z e r z y ć p o l s k ą k u l 
t u r ę w ś r ó d P o l o n i i i spo łe -
c z e ń s t w a f r a n c u s k i e g o , b r a ć 
p r z y k ł a d z w i e l k i e j i o f i a r n e j 
p r a c y , j a k i e j d o w o d y d a j e 
n i e p r z e r w a n i e o d z a k o ń c z e n i a 
w o j n y n a r ó d p o l s k i . 

S p r a w o z d a n i e z a r z ą d u b y ł o 
c i e k a w e i r z e c z o w e : o d b y ł o 
s i ę 8 p r z e d s t a w i e ń s e k c j i t e -
a t r a l n e j , z e s p ó ł l i c z y 30 o s ó b 
m ł o d z i e ż y ( n a j c z ę ś c i e j w w y -
s t ę p a c h b i e r z e u d z i a ł 10 d o 12 
p a r ) , w c i ą g u m i n i o n e g o r o k u 
b y ł o 110 d w u g o d z i n n y c h p r ó b . 
D o d a t n i b i l a n s w y k a z u j e r ó w -
n i e ż r a c h u n k o w o ś ć T o w a r z y -
s t w a — p o n a d 1700 N F . w k a -
s ie . N a w n i o s e k k o m i s j i r e w i -
z y j n e j w a l n e z e b r a n i e u d z i e l i -
ł o a b s o l u t o r i u m u s t ę p u j ą c e m u 
z a r z ą d o w i o r a z w y r a z i ł o u z n a -
n i e za j e g o d o t y c h c z a s o w ą 
d z i a ł a l n o ś ć . 

D o n o w e g o z a r z ą d u p o w o ł a -
n o p o n o w n i e p . M i e c z y s ł a w a 
P r o c h a , Jako p r e z e s a , w i c e -
p r e z e s e m z o s t a ł p . S a k , s e k r e -
t a r z e m p . K a z i m i e r s k a , d r u g i m 
s e k r e t a r z e m p. D r z e w i e c k i , 
s k a r b n i k i e m p . J ó z e f c z y k , z a -
s t ę p c ą s k a r b n i k a p . S z u b ó w -
na . W s k ł a d k o m i s j i r e w i z y j -
n e j w e s z l i p . D r z e w i e c k a , p . 
W a c ł a w P r o c h , p . U r b a n i a k , 
r e ż y s e r e m z e s p o ł u p o z o s t a ł 
n a d a l p . M i e c z y s ł a w P r o c h , 
k i e r o w n i k i e m z e s p o ł u t a n e c z -
n e g o p . W a c ł a w P r o c h , k o s t i u -
m e r k ą p . B a k o w a , t ł u m a c z e m 
p . K a z i m i e r z P r o c h . 

T o w a r z y s t w o P o m o c y O -
ś w i a t o w e j c i e s z y s i ę w i e l k ą 
p o p u l a r n o ś c i ą w T r o y e s , d o 

Sohoidm 
W sali kopalnianej w , 

Oignies odbył się bal Soko-
ł ó w z Carvin. Przed gma-
chem parkowało kilkaset ] 
samochodów, motocykl i i , 
rowerów, świadczących o , 
powodzeniu imprezy. Zado-
woleni organizatorzy ocenil i ) 
l iczbę obecnych na b l i s k o , 
2 tysiące. N a zabawie grała ̂  
orkiestra polska Stefana Ku-
bickiego. Bal S o k o ł ó w z ; 
Carvin b y ł mimo niesprzy-
ja jących warunków atmosfe-J 
rycznych balem, j a k nigdy, 
udanym. 

z e s p o ł u T o w a r z y s t w a g a r n ą 
s i ę Już n i e t y l k o m ł o d z i P o -
l a c y , a l e c o r a z w i ę c e j m ł o d y c h 
F r a n c u z ó w . Z dużą w y t r w a -
ł o ś c i ą u c z ą s ię m ł o d z i F r a n -
c u z i p o l s k i e g o k r a k o w i a k a , 
m a z u r k a , a t a k ż e p o l s k i c h p i o -
s e n e k l u d o w y c h , c o r a z b a r -
d z i e j p o w i ę k s z a j ą s w ó j r e p e r -
tuar i c o r a z l e p i e j w y m a -
w i a j ą p o l s k i e s ł o w a . Z a i n t e r e -
s o w a n i e j ę z y k i e m p o l s k i m tak 
b a r d z o w z r o s ł o , ż e Z a r z ą d 
T o w a r z y s t w a z o r g a n i z o w a ł d la 
s w o i c h f r a n c u s k i c h c z ł o n k ó w 
k u r s y j ę z y k a p o l s k i e g o . P r o -
w a d z i Je p . O l e s k i p r z y s z k o l e 
p o l s k i e j w T r o y e s . U c z ę s z c z a -
ją n a n i e r ó w n i e ż c i s p o ś r ó d 
P o l a k ó w , k t ó r z y s ł a b o w ł a d a j ą 
j ę z y k i e m p o l s k i m . 

U z n a n i e s p o ł e c z e ń s t w a p o l -
s k i e g o d l a „ P o m o c y O ś w i a t o -
w e j " w T r o y e s z n a j d u j e t a k ż e 
w y r a z w l i c z n y c h d a r a c h , j a -
k i e T o w a r z y s t w o o t r z y m u j e i 
w p o m o c y m u u d z i e l a n e j . M i a -
s t o T r o y e s p r z y z n a ł o T o w a -
r z y s t w u d o t a c j ę r o c z n ą w w y -
s o k o ś c i 60 N F . i p r a w o k o -
r z y s t a n i a z m i e j s c o w e j sa l i n a 
p r ó b y . 

T o w a r z y s t w o „ P o l o n i a " w 
W a r s z a w i e o b d a r z y ł o „ P o m o c 
O ś w i a t o w ą " n o w y m i p i ę k n y m i 
s t r o j a m i l u d o w y m i i z a p r o p o -
n o w a ł o 4 m i e j s c a n a w a k a c y j -
n y c h k u r s a c h t a ń c a l u d o w e g o , 
o r g a n i z o w a n y c h w W a r s z a w i e 

d l a m ł o d z i e ż y p o l s k i e j z za 
g r a n i c y . Z a r z ą d d z i ę k o w a ł 
r ó w n i e ż 4 d z i e n n i k o m f r a n c u 
s k i m o r a z , , T y g o d n i k o w i P o l 
s k i e m u " za z a i n t e r e s o w a n i e 
p r a c a m i T o w a r z y s t w a i i n f o 
n j o w a n i e s p o ł e c z e ń s t w a o t y c h 
p r a c a c h . 

Z e b r a n i u c h w a l i l i r ó w n i e ; 
j e d n o g ł o ś n i e z ł o ż e n i e s u m y 
100 N F . n a f u n d u s z b u d o w y 
s z k ó ł T y s i ą c l e c i a w P o l s c e o -
r a z s u m ę 50 N F . n a f u n d u s z 
s t y p e n d i a l n y i m i e n i a T y s i ą c -
l e c i a w e F r a n c j i . 

A n a j b l i ż s z e w y s t ę p y z e s p o -
ł u „ P o m o c y O ś w i a t o w e j ? " 24 
s t y c z n i a z e s p ó ł b i e r z e u d z i a ł 
w u r o c z y s t o ś c i g w i a z d k o w e j 
w St. D e n i s p o d P a r y ż e m , a 
8 l u t e g o w T r o y e s . 

N a S t y p e n d i u m 
T y s i ą c l e c i a 

Członkowie Towarzystwa 
Pomocy O ś w i a t o w e j w Tro-
y e s postanowili na w a l n y m 
zebraniu, które odbyło się 
17 stycznia, z łożyć sumę 50 
N F na fundusz stypendialny 
Tysiąclecia. Łącznie z pie-
niędzmi poprzednio zebrany , 
mi na koncie funduszu znaj -
duje się obecnie suma 
3.439,80 NF . 

TRZECIA RIHLIOTEKA 
Pana Jana Sudoła z Denain 

P a n Jan S u d o ł z e s w o j ą ż o n ą 

— P i e r w s z ą b i b l i o t e k ę p o d a -
r o w a ł e m s w o j e j p a n n i e w 1919 
r. P a n n a w y s z ł a za m ą ż za 
k o g o ś i n n e g o i m o j e k s i ą ż k i 
z a l i c z y ł a d o s w o j e j w y p r a w y 
ś l u b n e j . . . B y ł o i c h p r z e s z ł o 50. 
Z a c z ą ł e m z b i e r a ć k s i ą ż k i o d 
n o w a . Z n ó w u s k ł a d a ł o s i ę o k o -
ł o 60 s z tuk . N a k a ż d e j k s i ą ż c e 
b y ł a n a w e t p i e c z ą t k a : , ,B ib l i o -
t e k a d o n ł o w a J a n a S u d o ł a " . 
T ę d r u g ą b i b l i o t e k ę p o d a r o w a -
ł e m K o m i t e t o w i T o w a r z y s t w 
M i e j s c o w y c h w P o t i g n y w 
1929 r., g d y w y j e ż d ż a ł e m s z u -
k a ć p r a c y . 

T a k z a c z ą ł s w o j e o p o w i a d a -
n i e p . J a n S u d o ł z D e n a i n , 
e m e r y t o w a n y g ó r n i k . W z i m o -
w y w i e c z ó r p r z y j e m n i e s i ę 
r o z m a w i a . W c i e p ł y m p o k o j u 
l a m p a s k u p i a l u d z i w k r ę g u 
s w e g o ś w i a t ł a . T e m a t ó w d o 
r o z m o w y n i e t r z e b a s z u k a ć •— 
p r z y c h o d z ą s a m e , z j a w i a j ą s i ę 
r a z e m z e w s p o m n i e n i a m i . T e -
g o d n i a m ó w i ł o s ię p r z e d e 
w s z y s t k i m o k s i ą ż k a c h . W p o -
k o j u p . S u d o ł a s t o i n a n a j -
w a ż n i e j s z y m m i e j s c u d u ż a o s z -

k l o n a s z a f a z p o l s k i m i k s i ą ż 
k a m i . J e s t i c h 350. W s z y s t k i e 
w p i ę k n e j , p ł ó c i e n n e j o p r a w i e 
P r z e g l ą d a m y k a t a l o g . K s i ą ż k i 
w y m i e n i o n e są a l f a b e t y c z n i e 
p r z y k a ż d e j z n i c h z a z n a c z o n a 
n a r o d o w o ś ć a u t o r a . S p i s s p o 
r z ą d z o n y Jest g r a n a t o w y m atra-
m e n t e m . N a r a z u w a g ę z w r a -
c a c a ł a l i n i a w y p e ł n i o n a n a 
c z e r w o n o . 

— T ę Jedną k s i ą ż k ę p o d a r o 
w a n o m i p r z e d r o k i e m . R e s z t ę 
k u p i ł e m . Z a m a w i a m k s i ą ż k i 
w g k a t a l o g u w k s i ę g a r n i a c h 
p a r y s k i c h . C z y t a n i e j e s t m o -
ją n a j w i ę k s z ą p r z y j e m n o ś c i ą . 
K s i ą ż k i są n a j l e p s z y m i p r z y -
j a c i ó ł m i . N a j w i e r n i e j s z y m i . 
W i e c i e , ż e w n i e s z c z ę ś c i u p o -
z n a j e s i ę l u d z i . G d y z a c z ą ł e m 
c h o r o w a ć , w i e l u k o l e g ó w z a -
p o m n i a ł o o m n i e . 

O d lat d z i e s i ę c i u p . J a n 
S u d o ł s p ę d z a w i ę k s z o ś ć d n i a 
w ł ó ż k u . L i c z n e c h o r o b y o s ł a -
b i ł y j e g o o r g a n i z m . R o z w i -
n ę ł o s i ę w n i m b a r d z o s i l n e 
z a m i ł o w a n i e d o l e k t u r y , u p o -
d o b a n i e , k t ó r e m i a ł j u ż w 
d z i e c i ń s t w i e w p o w s z e c h n e j 
p o l s k i e j s z k o l e p o d z a b o r e m 
a u s t r i a c k i m . 

— D y g a s i ń s k i n a u c z y ł m n i e 
k o c h a ć p o l s k ą l i t e r a t u r ę i c z y -
t a ć . S t a l e w r a c a m d o j e g o 
k s i ą ż e k , n p . d o p o w i e ś c i pt . 
„ Z a j ą c " . J e ś l i c h o d z i o p o e -
t ó w , n a j b l i ż s z y j e s t m i M i c -
k i e w i c z . a t a k ż e L e n a r t o w i c z , 
k t ó r y p i s a ł : „ P u s z c z a ć k o s ę 
n a te c h w a s t y , c o n a m P o l s k ę 
g ł u s z ą ! K o c h a ć P o l s k ę — n i e 
p o ł o w ą , a l e ca łą d u s z ą ! " T a k 
u c z ę k o c h a ć k r a j o j c z y s t y m o -
ją w n u c z k ę . I d l a n i e j z b i e -
r a m m o j ą t rzec ią b i b l i o t e k ę . 

T e r m i n y urzędowania Konsulatu Lgońskiego 
UJ lutgm : 

U c a c ^ z i f s Ł a & c i 

l . n . 6 0 — A l è s 
2 „ — Marsyl ia 
5 „ — Montluęon 

10.IL60 — St.-Etienne 
12 „ — Gautherets 
16 „ — Dijon 

g w i a ^ z d k o m e 

Hautmoiit 

w p i ę k n e j , n o w o c z e s n e j 
„Salle-des-Feles" m i a s t a H a u t -
m o n t , p r z e s z ł o t y s i ą c o s ó b z e -
b r a ł o s ię n a u r o c z y s t o ś c i 
g w i a z d k o w e j p o ł ą c z o n e j z z a -
b a w ą t a n e c z n ą . F r a n c u s k o - p o l -
s k a g w i a z d k a w H a u t m o n t b y -
ła z o r g a n i z o w a n a p r z e z k o m i -
tet g w i a z d k o w y , k t ó r e g o p r e -
z e s e m Jest p . K r y s i a k . W s p ó ł -
o r g a n i z a t o r e m g w i a z d k i b y ł 
l o k a l n y k o m i t e t „Jumelaye" 
m i a s t a H a u t m o n t . W ś r ó d l i c z -
n i e p r z y b y ł y c h g o ś c i b y ł m . 

s e k r e t a r z A m b a s a d y p . 
K a r c z , k o n s u l PRL w Li l le p . 
W e g n e r , p . M e u n i e r — p i e r w -
s z y z a s t ę p c a m e r a H a u t m o n t 
p . V o s p r z e w o d n i c z ą c y k o m i -
tetu f r a n c u s k o - p o l s k i e g o . 

Z b o g a t y m p r o g r a m e m a r t y -
s t y c z n y m w y s t ą p i ł y d z i e c i p o l -
s k i e j s z k o ł y w H a u t m o n t , 
d z i e c i f r a n c u s k i e g o p r z e d s z k o -
la o r a z z e s p ó ł t a n e c z n y w 
Sessevallie i Guesnain. D z i e c i 
p o l s k i e o d ś p i e w a ł y k o l ę d y — 
, , W ś r ó d n o c n e j c i s z y " , , ,Lu-
l a j ż e J e z u n i u " , r e c y t o w a ł y 
w i e r s z y k i — , , M a m 12 l a t " , 
, , J e s t e m p o l s k i e d z i e c k o " , o d -
t a ń c z y ł y w i ą z a n k ę t a ń c ó w ś l ą -
s k i c h , p o l o n e z a i td . 

E f e k t o w n y b y ł w y s t ę p t r z y -
l e t n i c h d z i e c i a k ó w m i e j s c o w e -
g o p r z e d s z k o l a . O k a z a ł o s ię , 
ż e w ł a ś n i e n a j m ł o d s i n a j l e p i e j 
p o t r a f i ą z a b a w i ć p u b l i c z n o ś ć . 

J a k z a w s z e f o l k l o r p o l s k i w 
w y k o n a n i u z e s p o ł ó w z S e s s e -
v a l l e i G u e s n a i n c i e s z y ł s i ę 
n a j w i ę k s z y m p o w o d z e n i e m tak 
w ś r ó d o b e c n y c h P o l a k ó w j a k 
i F r a n c u z ó w . B a r d z o l i c z n y z e -
s p ó ł ( z e s z ł o r o c z n y m i s t r z e m i -
g r a c j i w o g ó l n o k r a j o w y m k o n -
k u r s i e ) Jest z e s p o ł e m s t o j ą -
c y m n a d o b r y m p o z i o m i e ar -
t y s t y c z n y m . O b e r k i , p o l o n e z y , 
k r a k o w i a k i i p o l k a k r a k o w s k a 
w y k o n a n e z t e m p e r a m e n t e m i 
w d z i ę k i e m b y ł y ś l i c z n y m p o -
k a z e m p o l s k i e g o t a ń c a l u d o -
w e g o . R ó w n i e d o b r y w z e -
s p o l e S e s s e v a l l e Jest c h ó r m ł o -
d z i e ż y g ó r n i c z e j . O d ś p i e w a ł 
o n k i l k a p o l s k i c h p i o s e n e k o -
raz b a r d z o ł a d n i e p i o s e n k ę 
f r a n c u s k ą , , M a r c h o n s d a n s l e 
v e n t " . D o s k o n a l e ś p i e w a ł a s o -
l i s t k a Bas ia R o z w a d o w s k a . Z e -
s p ó ł G u e s n a i n w y k o n a ł b a r d z o 
p i ę k n e t a ń c e , s z c z e g ó l n i e o -
b e r k a , k t ó r e g o z e b r a n i n a sali 
d ł u g o o k l a s k i w a l i p r o s z ą c o 
b i s . 

P i e r w s z y z - c a m e r a mias ta , 
p . M e u n i e r , s e r d e c z n i e p o -
d z i ę k o w a ł t y m o s o b o m , k t ó r e 
p r z y c z y n i ł y s i ę d o z o r g a n i z o -
w a n i a p i ę k n e g o w i e c z o r u f r a n -
c u s k o - p o l s k i e g o . P. M e u n i e r 
m ó w i ł o t r w a ł e j p r z y j a ź n i 
m i ę d z y F r a n c j ą i P o l s k ą w z n o -
s z ą c n a k o n i e c t o a s t n a c z e ś ć 
p r z y j a ź n i p o l s k o - f r a n c u s k i e j . 
W i m i e n i u w ł a d z p o l s k i c h 
p r z e m ó w i ł k o n s u l w L i l l e p . 
W e g n e r , k t ó r y z a p e w n i ł , ż e 
p r z y j a ź ń p o l s k o - f r a n c u s k a j e s t 
o b u s t r o n n a . K o n s u l W e g n e r 
k o r z y s t a j ą c z t e g o , ż e Jest w 
H a u t m o n t z ł o ż y ł z e b r a n y m ż y -
c z e n i a z o k a z j i N o w e g o R o k u , 
R a d z i ł w s z y s t k i m r o d a k o m z 
H a u t m o n t i o k o l i c , ż e b y o d -
w i e d z i l i k r a j w m i a r ę m o ż l i -
w o ś c i w r o k u 1960, w k t ó r y m 
r o z p o c z y n a j ą s ię o b c h o d y ku 
c z c i T y s i ą c l e c i a P a ń s t w a P o l -
s k i e g o . 

Saiiit-C2uentin 

G w i a z d k a w S a i n t - Q u e n t i n 
o d b y ł a s i ę w d n i u b a r d z o 
„ p o l s k i m " . P o p i e r w s z e d l a t e -
g o , ż e w t y m s a m y m d n i u d a -
l e k a W a r s z a w a u r o c z y ś c i e 
ś w i ę c i ł a 1 5 - l e c i e w y z w o l e n i a z 
n i e m i e c k i e j n i e w o l i , p o d r u g i e 
d l a t e g o zaś , ź e ś n i e g p r z y p r ó -

s z y ł u l i c e i p o s r e b r z o n e d r z e -
w a w S a i n t - Q u e n t i n ż y w o 
p r z y p o m i n a ł y p o l s k ą z i e m i ę . 

Z a c z ę ł o s i ę Jak z w y k l e o d 
p o l s k i c h k o l ę d , o d w i e r s z y i 
z a b a w n y c h p i o s e n e k , k t ó r y c h 
m a l i a r t y ś c i n a u c z y l i s ię p o d 
k i e r u n k i e m p o l s k i c h n a u c z y -
c i e l i — p. J ó z e f a M a d z i a r z a i 
p. K r y s t y n y W ó j c i k . B a r d z o 
ł a d n y i w z r u s z a j ą c y b y ł m o -
m e n t , k i e d y d w o j e d z i e c i w 
s t r o j a c h k r a k o w s k i c h i a l z a c -
k i c h p o w i t a ł o n o w y r o k c h l e -
b e m i s o lą . D o w i e d z i e l i ś m y s i ę 
p r z y o k a z j i , ż e tę s y m b o l i c z -
ną s c e n ę o d e g r a ł y d w i e p r z y -
j a c i ó ł k i S t e f c i a D o b e k i N a -
d ia D u b o i s . P i e r w s z a Jest z 
p o c h o d z e n i a P o l k ą , d r u g a n a j -
c z y s t s z ą F r a n c u z k ą , a l e o d k i l -
k u la t są p r z y j a c i ó ł k a m i i 
n i g d y s ię z e s o b ą n i e r o z s t a j ą . 
N a d i a j u ż d r u g i r o k u c z y s ię 
j ę z y k a p o l s k i e g o i c z y t a p o 
p o l s k u n i e g o r z e j o d s w e j 
s e r d e c z n e j p r z y j a c i ó ł k i . 

P o d c z a s g w i a z d k i w y s t ą p i ł 
r ó w n i e ż a k t o r - o c h o t n i k — 9 5 -
l e tn i p . K o r n e c k i z R o u v r o y , 
z w a n y p o w s z e c h n i e , , D z i a d -
k i e m " . P. K o r n e c k i o d ś p i e w a ł 
p r z e d m i k r o f o n e m s t a r o p o l s k ą 
k o l ę d ę , ,Z n i e b a w y s o k i e g o " , a 
w i d z o w i e z e b r a n i na sa l i n a g r o -
dz i l i j e g o w y s t ę p d ł u g i m i , ser -
d e c z n y m i o k l a s k a m i . 

N a j w i ę k s z ą n i e s p o d z i a n k ą 
d l a p r z e s z ł o 250 g w i a z d k o -
w y c h g o ś c i w S a i n t - Q u e n t i n , 
G r i c o u r t i A r t e m p s b y ł j e d n a k 
w y s t ę p s t u d e n c k i e g o z e s p o ł u 
z P a r y ż a . 6 o s o b o w y tea t r w y -
s t ą p i ł z „ Z e m s t ą " A l e k s a n d r a 
F r e d r y w p r a w d z i w y c h s t a r o -
p o l s k i c h k o s t i u m a c h i u m o w -
n y c h , a l e z a b a w n y c h d e k o r a -
c j a c h . 

W Y K A Z 
osób poszukiwanych przez 
Polski Czerwony Krzyż na 

terenie Francji. 

PELC Stanisław, ur. 1922 r 
Ludwikówka, s. Antoniego i 
Ludwiki z d. N o w a c k i e j . 

P L U S K O T A A d a m , ur. 25 
XIL1909 r., s. W a w r z y ń c a i 
Zofii . 

P T A K W a l e n t y , ur. 1917 r-, 
s. Franciszka i Julianny. 

R A T A J C Z A K Henryk, ur. 
15.IV.1926 r., Z y c z k o w o , s. 
Ludwika i Marii . 

S U L O W S K I 
ur. 2.III.1911 r 
Franciszki. 

W ł a d y s ł a w , 
s. Jana i 

S A W I C K I Stanisław, ur. 
ok. 1910 r., s. Piotra i A n n y . 

S A M I T O Piotr, ur. Huta 
Stara, woj . Rzeszów, s. Jana 
i Anastazj i . 

S Y S A K Tadeusz, ur. 18.IV. 
1923 r. Zboiska, s. Piotra i 
A n n y . 

S K A W S K I W ł a d y s ł a w , u.r 
1925 r. Poniec, s. Mari i . 

S T I V E N S Georg, ur. 21.XI. 
1929 r., s. Georga i Katarzy-
ny. 

S E D L A C Z E K Franciszek, 
ur. 24.X.1927 r. Chrzanów, s. 
Jana i Marii . 

STĘPIEŃ Józef, ur. 1911 r. 
Olewin , s. Józefa i Marian-
ny, oraz syn jego Jan, ur. 
1933 r. 

U w a g a . W s z y s t k i e in-
formacje o osobach poszuki-
wanych prosimy kierować 
pod adresem: Zarząd G ł ó w n y 
Polskiego Czerwonego K r z y . 
ża. Biuro Informacji i Poszu-
kiwań — W a r s z a w a , ul. 
M o k o t o w s k a 14 



„GOŁĘBIE TO PASJA MOJEGO ŻYCIA" 
— mówi hodowca z Montcaau-les-Mines 

Zegar z mechanizmem, który 
zamyka pudelka z obrączkami 
i wybija czas powrotu, goiębla 

Myl i się, kto twierdzi, że go-
łębiarstwo jest sprawą prostą 
i łatwą. Warto porozmawiać z 
prawdziwym łiodowcą, takim 
jak pan Franciszek Misiak z 
Les Gautłierets, aby dowiedzieć 
się, ile zacliodu, ile cierpliwoś-
ci i poświęcenia wymaga łio-
dowla gołębi, a jednocześnie 
ile daje ona gołębiarzom emo-
cji i zadowolenia. 

Nie wszyscy zgodni są w tycli 
sprawach. 

— Cóż mi z tej hodowli? —• 
zżyma się pani Misiakowa. — 
Na rosół gołębia nie dostanę, 
bo rasowy. Pieniądze tylko na 
próżno się wydaje. Ot, prawdzi-
wa zabawa mężczyzn. 

Pan Misiak jednak nie ustę-
puje. Rozkochany w gołębiach 
od dzieciństwa, cały swój wol-
ny czas poświęca na porządk-*-
wanie i rozbudowę gołębni-
ków, karmienie, pojenie, kąpa-
nie i leczenie ptaków. 

— Niedawno przeprow.idzi-
łejn się do ' lepszego mieszkania 
— opowiada p. Misiak. — A l e 
gołębie nie chciały się zgodzić 
na przeniesienie. Afusiałem do-
piero wystraszyć je petardą z 
domu, w którym dawniej miesz-
kałem i do którego ciągi e po-
wracały, aby wreszcie zgodziły 
się na zmianę adresu. A prze-
cież muszą się przyzwyczaić ) t -
szcze przed wiosną do nowego 
miejsca, aby w ;>kresie, gdy 
zacznę Je puszczać w dalekie 
loty, nie błądziły. O d powrotu 
z wakacji, z Polski, pracuję 
przy gołębnikach, aby urządzić 
je możliwie najwygodniej, aby 
ptaki polubiły swoje nowe mie-
szkanie. 

Najciekawszych rzeczy do-
wiedzieć się można od gołębia-
rza na temat tzw. .¡puszczania 
gołębi" . Gdy nadejdzie wiosna, 
gołębiarze rozpoczynają orga-
nizowanie konkursów. Piękne 

W o d l e g ł o ś c i 27 k i l o m e t r ó w , 
na d r o d z e m i ę d z y N a n c y a 

1 S t r a s s b u r g i e m l e ż y n i e w i e l k a 
w i o s k a — G r a v e l o t t e . P o ł o ż o -
na na sz laku b i t e w n y m os ta t -
n i e g o s tu lec ia , p o s i a d a d w a 
c m e n t a r z e w o j s k o w e . J e d e n z 
r o k u 1870, d t u g i z okreisu 
1914—18.: Przez G r a v e l o t t e 
p r o w a d z i ł r ó w n i e ż szlak w a l k 
o s t a t n i e j w o j n y i w i e l e smut -
n y c h p o z o s t a w i ł p a m i ą t e k . 

N i e b y ł o b y w G r a v e l o t t e 
n i c s p e c j a l n i e g o d n e g o u w a -
gi , g d y ż w i o s e k p o d o b n y c h 
j e s t w e w s c h o d n i e j Franc j i 
b a r d z o w i e l e , g d y b y n i e ist-
n ien ie m a l e ń k i e g o m u z e u m pa -
m i ą t e k b i t w y w o j s k m a r s z a ł k a 
Baza in z armiami prusk imi 
g e n e r a ł a Ste inmetza , g d y b y 
n ie fakt , że na s tarym, z r o k u 
1870, c m e n t a r z u w i d n i e j e w i e -
l e p o l s k i c h n a z w i s k , g d y b y 
w r e s z c i e m i e j s c o w o ś ć ta w l i -
teraturze p o l s k i e j n i e zos ta ła 
u w i e c z n i o n a przez H e n r y k a 
S i e n k i e w i c z a w j e g o t rag i c z -
n e j n o w e l i , .Bartek z w y c i ę z -
c a " . 

W o j n a f r a n c u s k o - pruska 
1870—71 w y n i k ł a na tle r y -

w a l i z a c j i II C e s a r s t w a z Pru-
sami. b y ł a dla F r a n c j i w o j n ą 
t rag i czną . Z a k o ń c z o n a w ł a ś c i -
w i e p o 6 t y g o d n i a c h p o d d a -
n i e m się b l i s k o 100 t y s i ę c z n e j 
a rmi i i d o s t a n i e m się d o n ie -
w o l i N a p o l e o n a III p o d S e d a -
n e m , s p o w o d o w a ł a z a ł a m a n i e 
s ię II C e s a r s t w a i p r o k l a m o -
w a n i e w W e r s a l u c e s a r s t w a 
n i e m i e c k i e g o z k r ó l e m prus -
k i m W i l h e l m e m j a k o c e s a -
rzem. M o c ą p o k o j u w e Frank-
furc i e , F r a n c j a o d s t ą p i ł a N i e m -
c o m A l z a c j ę i c z ę ś ć L o t a r y n -
g i i . 

G r a v e l o t t e b y ł o p r z e d Seda -
n e m 1 b i t w a ta zapisała się 
m i m o p o r a ż k i p i ę k n y m i z g ł o s -
k a m i w histori i t r a g i c z n e j 
w o j n y , dz ięk i n i e z w y k l e b o h a -
te rsk ie j p o s t a w i e w o j s k mar -
sza łka Bazain. 

O d b y w a ł a s ię w o j n a f ran-
c u s k o - p r u s k a w o k r e s i e k i e d y 

Po l ska j ą c z a ł a p o d z a b o r a m i . 
C h ł o p p o l s k i p r z y m u s o w o 
w c i e l a n y d o armii z a b o r c z y c h 
w a l c z y ł n ie p o d j e d n y m t y l k o 
G r a v e l o t t e , k t ó r e n a b r a ł o s y m -
b o l i c z n e g o z n a c z e n i a t ragedi i 
ludu p o l s k i e g o . B o p o d G r a v e -
l o t te c h ł o p z p o z n a ń s k i e g o 
w a l c z y ł z t ymi armiami , k t ó r e 
n i o s ł y k i e d y ś P o l s c e w o l n o ś ć , 
i w s z e r e g a c h , w k t ó r y c h w i e -
lu P o l a k ó w w a l c z y ł o w r o k u 
1870 z pruską n a w a ł ą . 

A b y z r o z u m i e ć c a ł y o g r o m 
tragedi i P o l a k ó w w o k r e s i e 
r o z b i o r ó w w a r t o z a c y t o w a ć 
t r a g i c z n y op i s s p o t k a n i a Bart-
ka S ł o w i k a . s i e n k i e w i c z o w -
s k i e g o b o h a t e r a o d z i a n e g o w 
pruski mundur , z f r a n c u s k i m i 
w o l n y m i s trze l cami — Po la -
kami . k t ó r z y p o r o z b i c i u ar -
mii f r a n c u s k i c h w a l c z y l i da -
le j p r z e c i w P r u s a k o m p o t o , b y 
c h ł o p u w P o z n a ń s k i e m b y ł o l e -
p ie j . 

— „ O d d z i a ł sk łada ł s ię ze 
s tarych ż o ł n i e r z y r o z b i t k ó w 
j a k i e g o ś pu łku legi i c u d z o -
z i e m s k i e j . Broni l i s ię z taką 
z a c i ę t o ś c i ą , ż e c z ę ś ć i ch prze -
darła s ię p r z e z w o j s k a , nie 
d a w a l i się b r a ć ż y w c e m w i e -
d z ą c j ak i l o s c z e k a p o c h w y c o -
n y c h w o l n y c h s t r z e l c ó w . K o m -
pania , w k t ó r e j s łuży ł Bartek 
p o c h w y c i ł a d w u t y l k o j e ń c ó w . 
W i e c z o r e m u m i e s z c z o n o i ch 
w d o m u leśn ika . N a z a j u t r z 
mie l i b y ć rozstrze lani . Bartka 
p o s t a w i o n o w i zb ie p o d w y -
b i t y m o k n e m r a z e m ze z w i ą z a -
n y m i j e ń c a m i . 

J e ń c y by l i Po lakami . . . " 
W d u s z y p o l s k i e g o c h ł o p a 

dz ia ły się p r z e d z i w n e r z e c z y . 
N i e umia ł z r o z u m i e ć d l a c z e g o 
mają b y ć rozstrze lani P o l a c y , 
k t ó r z y w a l c z y l i p o to. b y c h ł o -
p o m w P o z n a ń s k i e m b y ł o le -
p i e j i d l a c z e g o r o z s t r z e l i w a ć 
i ch mia ł o d d z i a ł pruski , w 
k t ó r y m służyl i chłttpi z p o -
z n a ń s k i e g o . Z r o z u m i a ł Bartek 
tę t r a g e d j ę d o p i e r o d u ż o p ó -
źnie j , d o p i e r o w ó w c z a s g d y i 

Mitrałjera wojsk francuskich z 
czasów biiwy pod Gravelotte 

j e g o p o w o j n i e , z k t ó r e j w r ó -
c i ł j a k o . . z w y c i ę z c a " , p r u s a c y 
w y p ę d z i l i z z i emi o j c ó w . 

N i e w i d z i a ł e m na g r o b a c h 
o f i c e r ó w p r u s k i e j armii , p o l -
sk i ch n a z w i s k . B y ł y o n e t y l k o 
na n i e k t ó r y c h g r o b a c h z w y -
k ł y c h ż o ł n i e r z y . R z e c z c h a r a k -
t e r y s t y c z n a , że w i ę k s z o ś ć 
w s p ó l n y c h g r o b ó w żo łn ier -
sk i ch p o s i a d a ł a n a g r o b k i z na-
p isem „ n i e z n a n i n i e m i e c c y żo ł -
n i e r z e " . Ci . .n ieznani " to w 
w i ę k s z o ś c i p o z n a ń s c y c h ł o p i z 
p u ł k ó w u łańsk i ch i z p u ł k ó w 
p i e c h o t y . F a k t y te p o t w i e r d z i -
ł y p ó ź n i e j m a t e r i a ł y h i s t o r y c z -
ne . 

P o k a z y w a ł nam p. Pierre 
Glout ier . k u s t o s z g r a v e l o t s k i e -
g o m u z e u m , d i o r a m ę b i t w y . 
T y s i ą c e , m a ł y c h o ł o w i a n y c h 
ż o ł n i e r z y k ó w w b a r w n y c h 
m u n d u r a c h , stoi na p r z e c i w 
s ieb ie . Grają dz ia ła i na g r a -
v e ł o t s k i m p o l u t y s i ą c e k i l o m e -
t r ó w o d Po lsk i r o z g r y w a s ię 
j e d e n z a k t ó w tragedi i Po la -
k ó w ż y j ą c y c h p o d r o z b i o r a m i 

M i n ę ł o już p r a w i e 100 lat 
o d o w e j t r a g i c z n e j b i t w y . 
Dziś A l z a c j a i L o t a r y n g i a w r ó -
c i ł y d o Franc j i , a c h ł o p p o -
znański n i g d y w i ę c e j n ie d o -
zna t r a g i c z n e g o l o su Bartka 
z w y c i ę z c y . 

KAROL SĘK 

Nowy gołębnik jest większy i wygodniejszy, ale ptaki jesz-
cze się do niego nie przyzwyczaiły 

GRAVELOTSKA TRAGEDIA 

Fragment bitwy z dioramy w gravelotskim muzeum 

pocztowe gołębie, w zamknię-
tych koszach, pojadą do odleg-
łych niekiedy o 600—700 km 
miast, skąd .mają powrócić do 
swych gołębników. Panu Misia-
kowi niewiele gołębi ginęło 
podczas tych dhleltićli konkur-
sowych lotów. ZażWyćzij Wszy-
stkie jego goł^ijie wracały. 
Średnia szybkość lótU gołębia 
wynosi 60—70 k'.n na godzinę. 
Hodowca oblicza ^sobie, na tej 
podstawie, kiędy oioże nastą-
pić powrót pierwszego gołębia, 
wypuszczonego w odległej 
miejscowości. Oczekuje tego 
pierwszego powrotu z niecier-
pliwością i nadzieją wygrania 
konkursu. Czas przelotu bowiem 
Jest dokładnie obliczany i po-
równywany z w-ynikami osią-
ganymi przez gołębie innych 
liodowców. 

— Odbywa się to w ten spo-
sób — wyjaśnia nam cierpliwie 
p. Misiak — że gołębie wysłane 
koleją na miejsce startu, wy-
puszcza o ustalonej godzinie 
zawiadowca stacji lub żandar-
meria. A tymczasem my czeka-
my z biciem serca, z nastawio-
ny,mi zaplombowanymi komi-
syjnie, specjalnymi zegarami. 
Ileż to godzin spędziłem już na 
takim oczekiwaniu, ze wzro-
kiem utkwionym w niebo! Ileż 
godzin! A najgorsze, gdy gołąb 
wróci, usiądzie na dachu i nie 
chce wejść do gołębnika. A tu 
każda sekunda się liczy! 

Po powrocie gołębia trzeba 
mu zdąć kauczukową obrączkę 
z nogi, włożyć do specjalnego 
metalowego pudełeczka, a na-
stępnie przy pomocy mechaniz-
mu zegarowego wybić datę i 
godzinę jego powrotu. Obrącz-

ki w zaplombowanych pudełecz-
kaiĘ^,odiJaj.e, -sŁę - icomisji kon-
kursowej, która prayznaje na-
grody hodowcom. Pierwsza na -

, groda wynosi zazwyczaj 10 000 
franków. Są także rowery, ser-
wisy ,iîd. 

Żeby być hodowcą gołęłii 
pocztowych, trzeba uzyskać u-
rzędowe pozwolenie. Autoryzo-
wani hodowcy zrzeszają się w 
koła, których centralą jesi Cam-
mitë National du Pigeon V o -
yageur — Fédération Nationale 
Sociétés ' Combophiles de 
France. W kole hodowców 
Montceau-les-Minès jest kilku-
dziesięciu • członków, większość 
z nich ^ to Polacy. 

— Prezesem n ^ z y m jest Sta-
nisław Gołąb — informuje nas 
jeszcze p. Misiak. — Szkoda, że 
wyjechał, bo warto zobaczyć 
jego gołębniki, A na wiosnę 
odwiedźcie znowu jakiegoś go-
łąbiarza. Będą wtedy konkuisy, 
wystawy 1 ,,puszczanie gołębi" . 
Od dziesięciu lat jestem gołe 
biarzem i — powiem szczerze 
— nie ma dla mnie ciekawsze-
go zajęcia. Gołąb to pasja mo-
jego życia" . 

Kombatanci ZUPRO z Północnej Francji 
wybrali nowy Zarząd 

10 s tyczn ia o d b y ł o się, w 
Lille w a l n e zebran ie k o m b a -
t a n t ó w z r z e s z o n y c h w Z w i ą z -
ku U c z e s t n i k ó w P o l s k i e g o Ru-
c h u O p o r u z udz ia ł em przed -
s tawic ie l i o d d z i a ł ó w Lille, 
L o m m e . Lambersart . St. A n d r é 
i La M a d e l e i n e . Z e b r a n i e p o -
p r z e d z o n e b y ł o p o s i e d z e n i e m 
zarządu g ł ó w n e g o Z U P R O . Z a -
rząd g ł ó w n y , p o o m ó w i e n i u 
spraw a k t u a l n y c h d o k o o p t o w a ł 
n a s t ę p u j ą c y c h c z ł o n k ó w ; p. 
P r o k o n o w s k ą , p.p. Dudka , K o -
p a c z e w s k i e g o . P o z i e m s k i e g o , 
Danie la , N o w i c k i e g o , M a r s z a ł -
ka , R a c z y ń s k i e g o . W a c h o w i a -
ka i Pachurkę . 

Z e b r a n i e o t w o r z y ł p r e z e s o d -
dzia łu Z U P R O w Lille p. Pa -
w e ł P o z i e m s k i . Z k o l e i zos ta ł 
o d c z y t a n y list n a d e s ł a n y p r z e z 
p rezesa g e n e r a l n e g o zarządu 
Z U P R O . gen . Danie la Z d r o j e w -
s k i e g o oraz ż y c z e n i a o t r z y m a -
ne o d o s o b i s t o ś c i d u c h o w n y c h , 
c y w i ł n y ' „ a i w o j s k o w y c h fran-
c u s k i c h oraz o d p o l s k i c h o r -
g a n i z a c j i i o s o b i s t o ś c i . 

r a m a c h sp^'av/ozdania za -
: z,.dii o d c z y l n^e z o s t a ł y pi o -
t o k ó ł y skarbn ika o r a z sekre -
tarza. Zebran i d o w i e d z i e l i się 
z n i ch m.in., iż w c i ą g u 1959 r. 
Z U P R O p o w i ę k s z y ł o s ię o 20 
n o w y c h c z ł o n k ó w . Po spra-
w o z d a n i a c h oraz d y s k u s j i , w 
k t ó r e j p o d k r e ś l o n o zas ług i 
u s t ę p u j ą c e g o zarządu, k t ó r y 
p r o w a d z i ł d o b r z e o r g a n i z a c j ę 
w m i n i o n y m o k r e s i e i w y k a -
z a ć się m o ż e d o b r y m i rezul ta -
tami g o s p o d a r k i , p r z y s t ą p i o n o 
d o w y b o r ó w n o w e g o zarządu. 

Z e b r a n i p o s t a n o w i l i w y b r a ć 
p o n o w n i e ten sam zarząd o k r ę -
gu. P r e z e s e m w i ę c p o z o s t a ł 
nada l p. P a w e ł Poz iemski , 
w i c e p r e z e s e m p. Każ imierz N o -
w i c k i , s ekre tarzem p. Fe l iks 
Duna j sk i , skarbn ik iem p. W ł a -
d y s ł a w Sikorski , c z ł o n k a m i za-
rządu p.p. B a r a n o w i c z , K u p k a 
i Razik . D o k o m i s j i r e w i z y j n e j 
p o w o ł a n o : pp . R o m a n a C i c h o -
nia, Danie la P o z i e m s k i e g o , 
A d a m s k i e g o , Grzes iaka . K a s j a -
n iuka i N a g ł e g o . 

Po usta leniu p lanu p r a c y na 
n a s t ę p n e m i e s i ą c e o r a z z reda -
g o w a n i u t e l e g r a m u d o pre -
zesa g e n e r a l n e g o , gen . Z d r o -
j e w s k i e g o ze s p r a w o z d a n i e m z 
d o k o n a n y c h prac , w y b r a n o 
j e s z c z e k o m i t e t W s p ó ł p r a c y 
D e p a r t a m e n t a l n e j . W e s z l i d o 
n i e g o z o d d z i a ł u Lil le : pp. Po -
z iemski , S ikorsk i i D u n a j s k i ; 
z oddz ia łu R o u b a i x : pp . K o p a -
c z e w s k i , D u d e k i G d a n o w s k i ; 
z o d d z i a ł u T o u r c o i n g : pp . 
Marsza łek , Krys iak , P o r z y c z k a ; 
z o d d z i a ł u P o n t - d e - l a - D e u l : p. 
P a c h u r k a ; z oddz ia łu La la ing : 
p. S z y m c z a k . 

Po z a k o ń c z e n i u zebran ia 
k o m b a t a n c i udal i s ię na c m e n -
tarz L'Est c e l e m z ł o ż e n i a k w i a -
t ó w na g r o b i e ś.p. W ł a d y s ł a w a 
C i c h o n i a , b y ł e g o w i c e p r e z e s a 
oddz ia łu , k a w a l e r a K r z y ż a V i r -
tuti Mi l i tar i . 

Po p o ł u d n i u o d b y ł a s ię tra-
d y c y j n a l a m p k a w i n a z udz ia -
ł em l i c z n y c h p r z e d s t a w i c i e l i 
m i e j s c o w e j P o l o n i i i w ł a d z 
f rancusk i ch . 



U S Ł U G I P R A K T Y C Z N E 
Pan J. H. PARYŻ 

Jestem uchodźcą, żona jest 
obywatelką irancuską a syn 
urodzony we Francji pragnie 
pozostać Polakiem, i mimo, 
że dokonał opcji na 6 miesię-
cy przed osiągnięciem pełno-
letności, nie może uzyskać 
karty pobytowej cudzoziemca. 
Proszę o wyjaśnienie sytuacji 
prawnej mego syna. 

O b y w a t é l s t w a f rancuskie 
m o ż e b y ć n a b y t e z tytułu 
urodzenia i zamieszkania w e 
Francj i , z tytułu d e c y z j i w ł a d z 
adminis tracy jnyc ł i (naturałiza-
c ja) i w r e s z c i e z tytułu mał-
żeństwa, jeśl i chodz i o k o -
biety . 

Każda osoba urodzona w e 
Franc j i z r o d z i c ó w cudzoz iem-
c ó w n a b y w a _ o b y w a t e l s t w o 
f rancuskie p o do j ś c iu d o peł -
no le tnośc i , jeżel i w tym okre -
sie p r z e b y w a w e Franc j i i jeśl i 
od 16 roku życ ia stale mieszka 
w e Franc j i . 

Jeżel i cudzoz i emiec u r o d z o -
n y w e Francji pragnie za-
c h o w a ć s w o j e p i e r w o t n e o b y -
wate l s two , t o na sześć mies ię -
c y przed d o j ś c i e m d o pe łno let -
nośc i , to znaczy p o u k o ń c z e -
niu 20 lat i 6 mies i ę cy , w i -
nien z ł o ż y ć o ś w i a d c z e n i e w 
Sądzie (Tribunal d ' Instance — 
d a w n y Sąd Poko ju ) , że nie 
pragnie u z y s k a ć o b y w a t e l s t w a 
francuskiego! . Dek larac ja ta 
w y m a g a , jeś l i chodz i o o b y -
wate l i po l sk i ch u r o d z o n y c h w e 
Francj i , zaświadczenia , j ak ie 
w y d a j ą Konsulaty Po lsk ie w e 
Fraincji o z a c h o w a n i u o b y -
wate l s twa po l sk i ego . 

Dla syna, sprawa kompl i -
ku je się, g d y ż jak Pan twier-
dzi, matka jest obywate lką 
f rancuską, a Pan b e z p a ń s t w o w -
cem. W tej sytuac j i syn jest 
u w a ż a n y za Francuza z g o d n i e 
z ar tykułem 18 u s t a w y o na-
r o d o w o ś c i f rancuskie j , w myś l 
k t ó r e g o dz i e cko u r o d z o n e 
z matki Francuzki i o j c a bez -
p a ń s t w o w c a lub o n a r o d o w o ś c i 
n ieokreś lone j , jest Francuzem. 
W z w i ą z k u z tym s y n o w i nie 

przys ługu je p r a w o o p c j i prze-
w idz iane art. 45. 

W k o n s e k w e n c j i tak d ługo , 
jak d ługo nie w y j a ś n i Pan 
s w o j e j w ł a s n e j przyna leżnośc i 
p a ń s t w o w e j , syn będz ie p o s i a -
dał prawnie d w i e n a r o d o w o ś -
ci, polską i f rancuską , z tym, 
że jeśl i w e Franc j i nie dope łn i 
o b o w i ą z k u w y n i k a j ą c e g o ze 
statusu o b y w a t e l a f rancuskie -
g o (służba w o j s k o w a ) , m o ż e 
b y ć p o c i ą g n i ę t y d o o d p o w i e -
dz ia lnośc i karnej . 

Pan Czech Antoni, M O N T 
Bonvilłers (M.etM.) 

Jak się przedstawia spra-
wa mojej renty, gdyż poza 
latami przepracowanymi we 
Francji, pracowałem również 
4 lata w kopalniach polskich. 
Jestem od początku roku na 
emeryturze. Minęło już 9 mie-
sięcy od chwili kiedy złoży-
łem zaświadczenia razem z 
certyfikatami francuskimi, a 
0 rencie polskiej nie ma żad-
nych wiadomości. 

Przypuszczamy^ żie z w ł o k a 
nastąpi ła ze w z g l ę d u na trud-
nośc i adminis tracy jne . Renta 
po l ska będz ie Panu w y r ó w n a -
na o d t e g o s a m e g o czasu c o 
1 renta f rancuska . P ien iędzy 
t y c h n ie na leży u w a ż a ć za 
stracone, m i m o że czeka Pan 
na nie o d 9 m i e s i ę c y . 

G d y b y j ednak stan taki 
przedłużał się w da l szym c ią -
gu, radz imy z w r ó c i ć się w te j 
s p r a w ę d o Konsulatu PRL 
w N a n c y . 

Pan Antoni MAJDA 
Dourdan (S. et O.) 

C z y po powrocie do Polski 
będę miał prawo do renty fran-
cuskiej, po osiągnięciu wieku 
wyznaczonego do emerytury. 

K o n w e n c j a po l sko - f rancuska 
o Ubezp ie czen iach Spo łe cz -
n y c h p r z e w i d u j e , że p r a c o w -
nik, k t ó r y w r a c a d o Kraju, 
o t r z y m u j e rentę w mie j s cu za-
mieszkania. Lata p r z e p r a c o w a -
ne w e Francj i są do l i czane d o 

lat p r z e p r a c o w a n y c h w Po l s ce . 
W tym celu na leży z w r ó c i ć 
się d o W y d z i a ł u rent zagra -
n i c z n y c h przy Min . P r a c y 
w W a r s z a w i e , z prośbą o 
uwzględnienie , p rzy przyzna -
waniu renty, i lośc i lat prze -
p r a c o w a n y c h w e Francj i . 

Pani Victoria BIEDROŃ 
La Machine 

Jakim warunkom należy od-
powiadać, ażeby uzyskać za-
pomogę dla starych pracowni-
ków. 

Ci, k t ó r z y nie mają prawa 
d o renty starcze"] z t e g o p o -
w o d u , że n ie op łaca l i sk ładek 
u b e z p i e c z e n i o w y c h , mogą k o -
rzystać z tak z w a n y c h „ a l l o -
cat ion aux v i e u x travail leurs 
salariés" . 

A ż e b y k o r z y s t a ć z te j za-
pomog i , na leży m i e ć u k o ń c z o -
n y c h 65 lat, p o s i a d a ć przepra-
c o w a n y c h 25 lat, ewentua ln ie 
15 lat o d u k o ń c z e n i a 50 roku 
życ ia , — przekazać d o „Ca i s se 
Rég iona le V ie i l l e s se " , w y m a -
gane dokumenty , jak p o k w i t o -
wania, zaświadczen ia p r a c o -
d a w c ó w , ś w i a d e c t w o urodze -
nia itp. 

JAK P R Z E C I N A Ć S Z K Ł O 

P o t r z e b u j e m y czasem r ó w n o 
przec iąć n a c z y n i e szklane : ża -
r ó w k ę , bute^lkę itp. 

O t o m e t o d a bardzo łatwa, a 
zarazem d a j ą c a dobre w y n i k i . 

T łustym o ł ó w k i e m zazna-
c z y ć na szkle c ienką l inię prze-

ł o ż y ć r o z p a l o n y k o n i e c d o 
z a z n a c z o n e j p i ln ikiem kreski 
(rys. 2 1 3 ) . 

Szkło p ą k a w z d ł u ż kreski,, 
p o k t ó r e j w o l n o przec iąga sią 
dale j rozpaloną p a ł e c z k ę {na-
grzać , g d y potrzeba) , aż d o 

c ięc ia . W j e d n y m punkc i e 
l e k k o nadpiłcKwać l inię pi l -
n ikiem lub małą piłą d o prze-
c inania ampułek z lekarst -
wem. Kreska musi b y ć dobrze 
zaznaczona , g d y ż o d n ie j roz -
p o c z n i e się pękn ięc i e (rys. 1). 

R o z g r z a ć d o b ia łośc i pa -
ł eczkę szklaną i s z y b k o przy -

c a ł k o w i t e g o okrążenia butelki 
p o zaznaczone j linii (rys. 4 
i 5). 

O c z y w i ś c i e brzeg i pękn ię c ia 
n ie będą m i e ć pycwierzchni 
zupe łn ie g ładk ie j . D l a t e g o 
wskazane j es t w y g ł a d z i ć j e p i l -
n ikiem lub na m o k r y m ka -
mieniu młyńsk im. 

KĄCIK OGRODNIKA... 
w lutym, w c i ep ł e dni, za-

kwitają te d r z e w a i k r z e w y , 
które rozwi ja ją s w e k w i a t y 
w c z e ś n i e j niż l iśc ie . W les ie : 
lesziczyna, o l cha ; w o g r o d a c h 
1 na ł ąkach : przebiśnieg i , p o d -
Ijii^ły, z ł o ć i irme. 

Na roli , g d y łagodna p o g o d a 
dopisu je , p race posuwa ją się 
ooriaz ż y w i e j . Trzetoa p r z y g o t o -
w a ć z iemię pod z a s i e w y w i o -
senne; p o s i a ć bób , grocł i , maik. 
tytoń; posiadzić na n;asieniie bu-
raiki, rzepę i m a r c h e w oraz 
z b r o n o w a ć oziminę. Na łąkach 
rozs iewa się n a w ó z f o s f o r o w y . 

K Ą C I K F I L A T E L I S T Y 

Stroje ludowe na znaczkach 

Po raz p i e rwszy w historii 
po l sk i ch z n a c z k ó w ukaza ły się 
znaczki i lustrujące stro je re-
g iona lne . Mie l i śmy jak dotąd 
t y l k o j e d y n y taki znaczek, 
w y d a n y z o k a z j i z a w o d ó w 
FIS w Zakopanem, na którym 
u m i e s z c z o n o narciarza w stro-
ju góralskim. 

N o w a seria 10 z n a c z k ó w 
, ,Stroje L u d o w e " ukazała się w 
sprzedaży p o c z t o w e j w dniu 

18 grudnia 1959 r. Znaczk i 
d r u k o w a n e są parami — strój 
żeński o b o k m ę s k i e g o . Pewna 
c z ę ś ć ty ch z n a c z k ó w nie zo -
stała z ą b k o w a n a . 

W p i e r w s z y m dniu o b i e g u 
na Poczc i e G ł ó w n e j w W a r -
szawie u ż y w a n o o k o l i c z n o ś c i o -
w e g o kasownika z napisem 
„S t ro j e L u d o w e " . Na pamiątkę 
p i e r w s z e g o dnia ob iegu poęzta 
p r z y s z y k o w a ł a również spec -

ja lne i lustrowane koper ty , na 
k t ó r y c h n a k l e j a n o t y l k o jedną 
parę z n a c z k ó w . Na przyk ład 
na k o p e r c i e ze znaczkami 
,,Strój G ó r a l s k i " w i d z i m y syl -
w e t k ę pary m ł o d y c h Góral i 
r.a tle s z c z y t ó w górskich . 

W ten s p o s ó b powsta ł zb io -
rek p ięc iu r ó ż n y c h kopert , 
i lus tru jących p ięć r ó ż n y c h re-
g i o n ó w kraju . 

K. G. 

z l e w a m y k o m p o s t o b f i c i e wo-
dą i ub i j amy . U s t a w i a m y skrzy -
nią i nape łn iamy ją 10—12 cen-
tymeltnową warstwą doibrej ziie-
mi og irodowej , zmieszianej z 
próchnicą i przes iane j . Przy-
ł t r y w a m y oknem, a p o dwunas -
tu dmlach (po procesiie fermeoi-
tacj i , j ak i nastąpi ł w z iemi) 
d o s y p u j e m y z i emi d o w y s o k o ś -
ci 6 — 8 cm lod dna. Inspekt 
g o t o w y j e s t d o użytku. N i e 
na leży sporządasać zbyt głąt)0-
k i ch ram, l>o rośl ina s ta je s i ę 
wtiotika i słaba. 

W c i e p ł e dni trzieba okna in-
s p e k t o w e u c h y l a ć , b y sią w n ę -
trze przewiietr iy lo i w y p a r o w a -
ło. N a n o c przykrywajć małą . 

W o g r o d z i e o w o c o w y m , w lu-
tym, k o ń c z y m y sprysk iwan ie o -
chrorme drzew . Możnja z a ł o ż y ć 
paski pap ieru pergamlniowego . 
p r z y w i ą z a n e dwiojna brzegami 
d o pn ia na w y s o k o ś c i 40 — 60 
cm, tak b y szcze ln ie p rzy l ega ły . 
Paski smaruje sią s tarym sma-
r e m a l b o maizią, aw. adhesite . 
T y m s p o s o b e m umilemożliwia s ię 
r o b a c t w u przenikanie d o k o r o -
riy d r z e w . N a l e ż y r ó w n i e ż prze -
c inać zagęszczone k o r o n y drzew, 
a p o w s t a ł e otwoiry p o k r y ć ma-
zią o c h r o n n ą . W y c i n a ć trz»l>a ta-
kże stare ga łęz i e k r z a k ó w agre -
stu i porzeczek , z o s t a w i a j ą c 
po 8—10 p ą d ó w . G ł ó w n e p ą d y 
s k r ó c i ć o ć w i e r ć lub d o p o ł o -
w y d ługośc i , a b o c z n e o 4—6 
ocziek. W mal inach w y ł a m u j e 
s ię s u c h e ł o d y g i i spala z gałąi-
ziami z k o r o n d r z e w i krziewów 
o w o c o w y c h . 

Jeśl i przed d w o m a — trzema 
tygodniami rozs iane b y ł o w a p n o 
i p ł y t k o zakopane p o d koroną 
drzew, n a l e ż y w z m o c n i ć ziemią 
d o d a t k o w o super fos fa tem po ta -
su i sul fatem żelaza. Wszysitko 
razem p r z e k o p u j e m y g ł ę b o k o . 
(Sposób i po t r zebę s t o s o w a -
nlia n a w o z ó w szltiu^czinych w o -
grodz ie w a r z y w n y m i w sadzie 
o m ó w i l i ś m y w „ T y g o d n i k u Pol -
sk im" w nunuerze 49/114). 

W lutym można posadz i ć 
j e s z c z e d rzewka o w o c o w e , j eś l i 
nie zrob i ło s ię t ego w l istopa-
dzlei 

W ogródku ozdobnym można 
już o d w i n ą ć róże , chronione 
przed mrozem, spulchnić w o k ó ł 

- , . • . hiich ziemią w z m a c n i a j ą c , jak 
J l T T drzewa o w o c o w e , n a w o z e m sztu-

cznymi. Jak w i a d o m o , korzen ie 
róiż n ie znoszą ś w i e ż e g o g n o j u 
i n a w e t l iści nie przegni łyc ł i . 
Przec iąć na leży r ó w n i e ż krze -
w y o l iśc iach w ie czn ie z i e l o -
nych, a tym, które zmarniały 
wskutek s i l n e g o mrozu, u c i ą ć 
gałęz:ie przy korzeniach, z któ -
rych na p e w n o w y j d ą n o w e pą-
dy . 

a w p o l u rozrzuca k o m p o s t lub 
obornik . W w i n n i c a c h przyc ina 
sią k r z e w y i k o ń c z y o 'borywa-
nie. 

W ogródku w a r z y w n y m r ó w -
ni i^ jiest już wielie> d o zrob ie -
nila^ b o w d a l s z y m ciągu, sadzi 
silą czosnek, c e b u l ę ; s i e j e mar-
c h e w (ca lot tes hâtliveB), trybu-
lę, (cerfeuils) , kapusty takie j ak 
Mi lan hâtif lub o h o u x calms, 
siaiłaty tak ie j ak laitues d e pr in-
temps, p o m m e s d ' é t é ; c resson 
alepois , b ó b ( fèves) , groch , 
r z o d k i e w k ę (radis), p o r y , p ie -
truszką. Pamii^ać należy , że 
prac ty ch n i e motżna na i e re -
njaich bardzo w i l g o t n y c h w y k o -
n y w a ć w lutym. 

S k o p u j e m y też l e ż ą c e u g o -
r e m z a g o n y ; p r z e k o p a ć można 
i te, na k t ó r y c h z iemia już b y -
ła w y w r ó c o n a . Przy p r a c y t e j 
na leży lekką ziemią zas.illć 
otKjrnikiem, na d o b r e j rozs ie -
w)ać n a w ó z sztuczny, a na c ięż -
kie j , g l iniaste j wysi iewa sią 
w a p n o w proszku (2—3 k g na 
10 m'). 

Parę uwag 
Przy sadzeniu czosnku nde 

na leży sadzić z ą b k a ś r o d k o w e -
go, b o idzie w nasienie . Grząd-
ka winina mlieć 120 c m szero -
k o ś c i ; im ziarno większe , t y m 
r o w e k win ien b y ć g ł ębszy , a le 
n igdy w i ę c e j niż 2—3 centy -
metry. Cebu la szalotka cierpi 
w s k u t e k w i l g o c i , w i ę c sadzić 
na leży ją tak, b y Wierach ster-
czał nad ziemią. N a małych 
kwadrac ikach s i e j e sią na roz -
sadą: sałatą, p o r y , kapustą, a 
w grządkach bób , groszek , bu -
raki i wszys tk i e p r a w i e roślimy 
w a r z y w n e z w y j ą t k i e m fasol i . 

Urządzanie inspektów 
Inspeikty o d g r y w a j ą dużą ro -

lą w o g r o d z i e w a r z y w n y m , na-
wet na jmnie j szym, p o n i e w a ż 
przyspieszają w y d a t n i e h o d o w -
lę w a r z y w i k w i a t ó w . G o t o w e 
inspekty znajdują s ię w sprze-
daży, ale możjoa j e także w y -
k o n a ć samemu metodą Majstra 
KleT>ki. Posłużą d o t ego stare 
o szk lone drzwi , stare okna lub 
po prostu zbite z d e s e k ramy, 
w k t ó r y c h o s a d z a m y kawałk i 
sizkła. T o w s z y s t k o pos łuży ia-
k o o k n o 
z b i j a m y z desek o d p o w i e d n i ą 
skrzynię , o g ł ę b o k o ś c i 22 om, 
pos iada jącą ł a g o d n y spad. 

W d o w o l n i e w y b r a n - / m m i e j -
scu przyrządzamy kompost , 
m iesza ją c stertą l iści z taką 
saimą ilością ś w i e ż e g o gno ju . 
Układamy w a r s t w ę grubośc i 
30—40 cm, t rochę szerszą niż 
w y k o n a n a przez nas skrzynia ; 



WYSOKO NAS CENIĄ 
A m e r y k a ń s k i e c z a s o p i s m o f a -

c h o w e p o ś w i ę c o n e l e k k o a t l e t y -
ce „Track and Field N e w s " p o -
s t a w i ł o 4 P o l a k ó w n a c z e l e p o -
s z c z e g ó l n y c h k o n k u r e n c j i w 
s w o i m b i l a n s i e o s i ą g n i ę ć 1959 
r o k u . 

Z a n a j l e p s z y c h z a w o d n i k ó w 
m i n i o n e g o r o k u A m e r y k a n i e 
u z n a l i d r Zbigniewa Lewandow-

skiego n a 800 m, Kazimierza 
Zimnego na 5000 m, Janusza 
Sidłę w r z u c i e o s z c z e p e m i 
Edmunda Piątkowskiego w r z u -
c i e d y s k i e m . 

N a o g ó l n ą l i c z b ę 19 k o n k u -
r e n c j i o l i m p i j s k i c h U S A m a j ą 7 
p i e r w s z y c h m i e j s c , Z S R R — 5, 
P o l s k a — 4, N R F , W ę g r y i P łd . 
A f r y k a — p o 1. 

40-LECIE PKOL 
W d n i u 6 l u t e g o 1960 r. Pol-

ski Komitet Ol impijski obcho-
dzić będzie s w e 40- lecie . N a 
s p o t k a n i e , k t ó r e o d b ę d z i e s i ę z 
t e j o k a z j i z a p r o s z e n i z o s t a l i 
w s z y s c y z a w o d n i c y , k t ó r z y 
k i e d y k o l w i e k b r a l i u d z i a ł w I -
g r z y s ' k a c h O l i m p i j s k i c h w b a r -
w a c h b i a ł o - c z e r w o n y c h . 

Z o k a z j i j u b i l e u s z u P o l s k i 

K o m i t e t O l i m p i j s k i w r a z z w y -
d a w n i c t w e m S p o r t i T u r y s t a 
w y d a ł y w s p a n i a ł y a l b u m p o k a -
z u j ą c y w p i ę k n y c h z e s t a w i e -
n i a c h s p o r t w s t a r o ż y t n e j G r e -
c j i i s p o r t w s p ó ł c z e s n y . T e k s t y 
o p r a c o w a ł w y b i t n y l i t e ra t p r e -
z e s p o W k l e g o P E N - k l u b u , a u t o r 
„ D y s k u O l i m p i j s k i e g o " Jan Pa-
randowski. 

W I E R U C K I 
W P O L S C E 

N a z a p r o s z e n i e P o l s k i e g o 
Z w i ą z k u K o l a r s k i e g o p r z y j e d z i e 
w z i m i e d o k r a j u z n a n y k o l a r z 
p o l s k i s t a l e z a m i e s z k a ł y w B e l -
g i i , Tadeusz W i e r u c k i . W r a z 
z p o l s k i m i k o l a r z a m i o d b ę d z i e 
o n w s p ó l n y t r e n i n g n a D o l n y m 
Ś l ą s k u , W i e r u c k i w 1959 r o k u 
b r a ł u d z i a ł w T o u r d e F r a n c e 
w r a m a c h d r u ż y n y m i ę d z y n a r o -
d o w e j . 

O D RAZU D O RZYMU 
M i ę d z y n a r o d o w y Z w i ą z e k 

H o k e j a n a T r a w i e p o s t a n o w i ł 
n i e p r z e p r o w a d z a ć e l i m i n a c j i 
p r z e d o l i m p i j s k i c h w s w o j e j d y 
scy ip l in ie s p o r t u i z g r o n a 27 
z g ł o s z o n y c h p a ń s t w s a m w y t y -
p o w a ł 16, k t ó r e d o p u s z c z o n e z o . 
s taną d o f i n a ł ó w . W ś r ó d f i n a -
l i s t ó w z n a l a z ł a s i ę m . in . P o l -
ska , k t ó r a j a k z t e g o w y n i k a , 
z d o b y ł a j u ż sotoie d o b r ą m a r k ę 
n a a r e n i e m i ę d z y n a r o d o w e j . 

Ż Y C Z E N I A 
O D GRACZYKA 

1 STABLIŃSKIEGO 
W ś r ó d ż y c z e ń n o w o r o c z n y c h , 

k t ó r e n a d e s z ł y d o „ P r z e g l ą d u 
S p o r t o w e g o " w t y m r o k u z n a -
l a z ł y s i ę k a r t y o d z n a n y c h k o -
l a r z y f r a n c u s k i c h p o l s k i e g o p o -
c h o d z e n i a Jana G r a c z y k a i J a -
n a S t a b l i ń s k i e g o . P r z e k a z a l i o n i 
za p o ś r e d n i c t w e m t e g o p i s m a 
s e r d e c z n e p o z d r o w i e n i a d l a 
p o l s k i c h s p o r t o w c ó w . S t a b l i ń -
sk i o b i e c a ł , ż e za r o k o d w i e d z i 
P o l s k ę g d z i e m a r o d z i n ę . 

Z S R R ^ P O Ł S K A 
w piłce nożnej -

19 MAJA 1960R. NA 2 FRONTACH 
S e k c j a P i ł k i n o ż n e j Z S R R 

z w r ó c i ł a s i ę d o P Z P N z p r o p o -
z y c j ą r o z e g r a n i a m i ę d z y p a ń -
s t w o w e g o s p o t k a n i a r e p r e z e n -
t a c j i Z w i ą z k u R a d z i e c k i e g o i 

P o l s k i w r o k u 1960 n a 2 f r o n -
tach . J a k o t e r m i n p r o p o n o w a -
n y j e s t d z i e ń 19 m a j a ( c z w a r -
t ek ) , p r z y c z y m r e p r e z e n t a c j e 
, , A " m i a ł y b y g r a ć w M o s k w i e , 
d r u ż y n y „ B " w P o l s c e . 

W y d z i a ł S z k o l e n i a P Z P N 
u s t o s u n k o w a ł s i ę p o z y t y w n i e 
d o p r o p o z y c j i r a d z i e c k i e j , t ak 
w i ę c j e s z c z e w t y m r o k u d o j -
d z i e d o s p o t k a n i a , k t ó r e n i e -
w ą t p l i w i e z a i n t e r e s u j e n i e t y l -
k o k i b i c ó w p o l s k i c h . 

SPORTOWCY 
33 PAŃSTW 

STARTUJĄ 
W S Q U A W VALLEY 

Trzydzieści trzy państwa 
uczestniczyć mają w VIII Zi-
m o w y c h Igrzyskach Olimpij -
skich w Squaw V a l l e y . Są to : 
Argentyna, Australia, A u -
stria, Bułgaria, Chile, Cze-
dios łowacja , Dania, Fin-
landia, Francja, Grecja, Hi -
szpania, Holandia, Indie, Islan-
dia, Japonia, Jugosławia, Ka-
nada, Korea, Liban, Lichten-
stein, Niemcy , Norwegia , N o w a 
Zelandia, Polska, Szwajcaria, 
Szwecja , Turcja, W ł o c h y , W ę g -
ry, W i e l k a B r ^ a n i a , Związek 
Południowo-Afrykański , Z w i ą . 
zek Radziecki i Stany Z jedno-
czone A m e r y k i . 

Sprawa udziału Chin praw-
dopodobnie rozpatrzona będzie 
jeszcze przed otwarciem Ig-
rzysk na posiedzeniu M K O l . 

O P U C H A R E U R O P Y 
S I A T K A R Z Y 

w l u t y m r o z p o c z n ą s i ę r o z -
g r y w k i c z o ł o w y c h k l u b ó w o 
P u c h a r E u r o p y w s i a t k ó w c e . 
P u c h a r n a p r o p o z y c j ę M i ę d z y -
n a r o d o w e j F e d e r a c j i S i a t k ó w k i 
u f u n d o w a ł a r e d a k c j a „ P r z e g l ą -
d u S p o r t o w e g o " . U s t a l o n o już , 
ż e w p i e r w s z e j r u n d z i e t u r n i e j u 
m i s t r z P o l s k i A Z S A W F s p o t k a 
s i ę 13 l u t e g o w A n t w e r p i i z m i -
s t r z e m B e l g i i B r a b o V C . 

R O Z R Y W K I U M Y S Ł O W E 
L O G O G R Y F 
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D o p o z i o m y c h r z ę d ó w p o d a -
n e j f iguiry w p i s a ć 6 w y r a z ó w 
o ś m i o l i t e r o w y c h o p o n i ż s z y c h 
z n a c z e n i a c h . C z w a r t e i p i ą t e l i -
t e r y t y c h w y r a z ó w , c z y t a n e k o -
l e j n o r z ę d a m i p o z i o m y m i , d a d z ą 
r o z w i ą z a n i e . 

Znaczenie w y r a z ó w : 
1) p r o w a d z ą c y t a ń c e n a b a l u , 

2) p r z e j ś c i e u c z n i a d o n a s t ę p -
n e j k l a s y , 3) j e d n o z p a i l s t w 
s k a n d y n a w s k i c ł i , 4) j e d n o z w o -
j e w ó d T i k i c h m i a s t w P o l s c e , 5) 

i m i w e r s a l n e m a s z y n y r o l n i c z e , 
6) p o c i s k , k t ó r y n i e e k s p l o d o -
w a ł . 

R o z w i ą z a n i a n a l e ż y n a d s y ł a ć 
w t e r m i n i e 1 0 - d n i o w y m o d d a -
t y u k a z a n i a s i ę n u m e r u p o d a -
d r e s e m r e d a k c j i z d o p o B k i e m na 
k o p e r c i e „ R o z r y w k i u m y s ł o w e " . 
W ś r ó d C z y t e l n i k ó w , k t ó r z y n a -
deśJą p r a w i d ł o w e ro i rwiązan ia , 
r o z l o s o w a n e b ę d ą 

nagrody książkowe. 

Pod n a k i e m 77 13 77 

w p o l s k i m ś w i a t k u k o l a r -
s k i m , m i m o ż e d o w i o s n y d a -
l e k o , c a ł k i e m j u ż n a s e r i o 
m y ś l i s i ę o s e z o n i e , a p r z e d e 
w s z y s t k i m o c z o ł o w e j i m p r e -
z i e : W y ś c i g u P r a g a - W a r s z a -
w a - B e r l i n . 

W t y m r o k u o d b ę d z i e s i ę 
o n p o d z n a k i e m „ 1 3 " . N i e t y l -
k o d l a t e g o , ż e j e s t t o XI I I 
W y ś c i g P o k o j u , . a l e p o n i e w a ż 
t r a s ę j e g o p o d z i e l o n o n a 13 
e t a p ó w . W y ś c i g r u s z y 2 m a j a 
z P r a g i i p r o w a d z i ć b ę d z i e 
p r z e z B r n o , B r a t y s ł a w ę i G o t -
t w a l d o w o na t e r e n i e C z e c h o -
s ł o w a c j i , a d a l e j p r z e z K r a -
k ó w , K a t o w i c e , Ł ó d ź , W a r s z a -
w ę , P o z n a ń n a t e r e n i e P o l s k i 
i w r e s z c i e p r z e z F r a n k f u r t 
n a d O d r ą , D r e z n o , L i p s k , M a g -
d e b u r g d o j e d z i e d o B e r l i n a na 
t e r e n i e N i e m i e c k i e j R e p u b l i k i 
D e m o k r a t y c z n e j , g d z i e k o l a r z e 
z j a w i ą s i ę 16 m a j a . 

C z t e r y n a j d ł u ż s z e e t a p y , t o 
G o t t w a l d o w o - K r a k ó w 241 k m , 
P r a g a - B r n o 220 k m , B r a t y s ł a -
w a - G o t t w a l d o w o 210 k m i 
K a t o w i c e - Ł ó d ź 208. W t o k u 
w y ś c i g u z a w o d n i c y m a j ą d w a 
dn i o d p o c z y n k u : 5 m a j a w G o t -
t w a l d o w i e i 11 m a j a w P o z n a -
n iu . N a 11 e t a p i e p o d z i e l o n y m 
n a d w i e c z ę ś c i u c z e s t n i c y p o -
j a d ą p i e r w s z e 40 k m p o j e d y n -
c z o na c z a s . 

J a k p o i n f o r m o w a l i d z i e n n i -
k a r z y o r g a n i z a t o r z y i m p r e z y , 
z T r y b u n y L u d u w y s ł a n o z a -
p r o s z e n i a d o u d z i a ł u w w y ś c i -
g u d o 17 k r a j ó w , a m i a n o w i -
c i e d o A u s t r i i , A n g l i i , B e l g i i , 
Bu łgar i i , D a n i i , F i n l a n d i i , F r a n -
c j i , H o l a n d i i , J u g o s ł a w i i , N i e -
m i e c k i e j R e p u b l i k i F e d e r a l n e j , 
N o r w e g i i , R u m u n i i , S z w a j c a r i i , 
S z w e c j i , W ę g i e r , W ł o c h i 
Z S R R . D o t e j s i e d e m n a s t k i 
d o j d ą d r u ż y n y p a ń s t w o r g a n i -
z a t o r ó w ; C z e c h o s ł o w a c j i , N i e -
m i e c k i e j R e p u b l i k i D e m o k r a -
t y c z n e j i P o l s k i — r a z e m w i ę c 
o c z e k u j e s i ę n a s t a r c i e 20 
s z e ś c i o o s o b o w y c h z e s p o ł ó w . 

J a k na a m a t o r ó w i n i e z a -
l e ż n y c h n a s z a i m p r e z a j e s t 
z d e c y d o w a n i e t r u d n a z e w z g l ę -

du n a o b s a d ę . N i c d z i w n e g o 
też , ż e o d k i l k u lat w s z y s c y , 
k t ó r z y c h c ą w k o l a r s t w i e d o 
c z e g o ś d o j ś ć , p r z e c h o d z ą z w y -
k l e n a t ras i e ł ą c z ą c e j t r z y s t o -
l i c e w s c h o d n i e j E u r o p y s u r o -
w y e g z a m i n , tu u c z ą s ię w a l -
c z y ć , tu z d o b y w a j ą o s t r o g i 
d la d a l s z e j k a r i e r y . 

J e d y n y m k r a j e m , k t ó r y z 
n i e d o s t a t e c z n ą t r o s k ą p o d c h o -
d z i ł d o t y c h c z a s d o w y t y p o w a -
n ia i p r z y g o t o w a n i a s w e j e k i -
p y n a W y ś c i g P o k o j u , b y ł a 
F r a n c j a . P i sa l i o t y m w i e l o -
k r o t n i e f r a n c u s c y d z i e n n i k a r z e 
a p e l u j ą c d o w ł a d z F F C , a b y 
r a z w r e s z c i e w y ś c i g n a s z p o -
t r a k t o w a ł a o n a p o w a ż n i e . O -
g l ą d a l i ś m y c o p r a w d a w P o l -
s c e (na p o c z ą t k u i c h k a r i e r y ) 
t a k i e g w i a z d y j a k P i c o t , M a -
s t r o t t o , L e M a n n , M e n e g h i n i 
i H o f f m a n n , a l e z j a w i a l i s i ę 
o n i w tak s ł a b e j o b s t a w i e , ź e 
n i e o d g r y w a l i ż a d n e j n i e m a l 
ro l i . 

W c z e s n y t e r m i n W y ś c i g u 
Poko i ju s t a w i a n i e w ą t p l i w i e 
w i e l u z a w o d n i k ó w w k ł o p o t l i -
w e j s y t u a c j i , g d z i e i j a k s i ę 
p r z y g o t o w a ć d o startu, a l e j e d -
n a k B e l g o w i e , H o l e n d r z y , a 
t a k ż e W ł o s i j a k o ś s o b i e z t y m 
r a d z ą . 

W 1960 r o k u , j a k s ł y c h a ć , 
r ó w n i e ż w e F r a n c j i m a b y ć 
i n a c z e j . W e d ł u g z a p e w n i e ń 
w i c e p r e z e s a F F C p. P i c o t t o , 
k t ó r e m u z l e c o n o o p i e k ę n a d 
f r a n c u s k ą r e p r e z e n t a c j ą na 
X I I I W y ś c i g P o k o j u , b ę d z i e m y 
m i e l i o k a z j ę o g l ą d a ć n a r e s z c i e 
e k i p ę „ t r i c o l o r e " w s k ł a d z i e 
z d o l n y m b r o n i ć w i e l k i c h tra-
d y c j i o j c z y z n y k o l a r s t w a . 

Z d ą ż y ł e m j u ż n a p i s a ć o 
F r a n c j i , a j e s z c z e an i s ł o w a 
n i e b y ł o o p r z y g o t o w a n i a c h 
P o l a k ó w . S t y c z e ń , k t ó r y w e 
F r a n c j i j e s t z w y k l e d l a k o -
l a r z y m i e s i ą c e m o d p o c z y n k u , 
d la n a s z e j c z o ł ó w k i b y ł o k r e -
s e m p o r z ą d n e j p r a c y . N a j l e p s i 
k o l a r z e p o l s c y — w l i c z b i e 
32 — n a p o c z ą t k u r o k u j u ż p o 
r a z d r u g i t e j z i m y z e b r a n i z o -
stali n a w s p ó l n y t r e n i n g . 

SANKT GEORG O POLSKIM 
JEŹDZIECTWIE 

¡ N a j w i ę k s z e p i s m o f a c h o w e 
p o ś w i ę c o n e j e ź d z i e c t w u „ S a n k t 
G e o r g " p u b l i k u j e j u ż o d d z i e -
s i ą t k ó w l a t s w o j e k a l e n d a r z e 
p o ś w i ę c o n e h i p p i c e . W w y d a w -
n i c t w i e t y m na r o k 1960 w d z i a -
l e p r z e d s t a w i a j ą c y m k a n d y d a -
t ó w z c a ł e g o ś w i a t a d o c z o ł o -
w y c h m i e j s c na I g r z y s k a c h w 
R z y m i e z n a j d u j e m y f o t o g r a f i ę 
p o l s k i e g o z a w o d n i k a W ł a d y s ł a -
w a B y s z e w s ' k i e g o z t a k i m p o d -
p i s e m ; 

, J e s z c z e P o l s k a n i e z g i n ę ł a . . . " 
ten p o c z ą t e k h y m n u p o l s k i e g o 
m o ż n a r ó w n i e ż d o p a s o w a ć d o 
j e ź d z i e c t w a t e g o k r a j u o d u -

ż y c h a m b i c j a c h s p o r t o w y c h , 
k t ó r y g d y t y l k o c i e s z y s i ę n i e -
p o d l e g ł o ś c i ą , w k r ó t k i m p r z e -
c i ą g a c z a s u z w y t r w a ł o ś c i ą p o -
d z i w u p o t r a f i o s i ą g n ą ć c o r a z l e -
p s z e w y n i k i . 

D r u g a w o j n a ś w i a t o w a s p o -
w o d o w a ł a , ż e d o p i e r o w 1956 r. 
j e ź d ź c y p o l s c y m o g l i r o z p o c z ą ć 
z b i e r a n i e d o ś w i a d c z e ń n a a r e -
n i e m i ę d z y n a r o d o w e j , c o j e d -
n a k j u ś d a ł o m ł o d y m j e ź d ź c o m 
d o b r e w y n i k i . B ę d z i e c i e k a w e 
z o b a c z y ć s t a r t u j ą c ą w y ł ą ć z n i e 
na k o n i a c h w ł a s n e j h o d o w l i e -
k i p ę p o l s k ą w R z y m i e . 

W g r u d n i u g o ś c i l i o n i w 
A k a d e m i i W y c h o w a n i a F i z y -
c z n e g o w W a r s z a w i e , g d z i e w 
C e n t r a l n y m O ś r o d k u O l i m p i j -
s k i m s p e c j a l i ś c i o d r ó ż n y c h 
d y s c y p l i n p r o w a d z i l i z n i m i z a -
p r a w ę o g ó l n o r o z w o j o w ą . G i m -
n a s t y k a , d ź w i g a n i e • c i ę ż a r ó w , 
k o s z y k ó w k a t o s p o r t y , za p o -
m o c ą k t ó r y c h t r e n e r z y staral i 
s i ę w z m o c n i ć o r g a n i z m y k o -
l a r z y . 

W s t y c z n i u n a o b o z i e w J e -
l e n i e j G ó r z e na D o l n y m Ś l ą s k u 
c z o ł ó w k a p r z e c h o d z i ł a d a l s z y 
e t a p p r z y g o t o w a ń , w k t ó r y m 
s i l n i e j u ż z a a k c e n t o w a n e b y ł y 
t r e n i n g i ś c i ś l e k o l a r s k i e m a j ą -
c e j e d n a k na c e l u n a d a l k o n -
d y c j ę z a w o d n i k ó w . 

P o t y m z g r u p o w a n i u w 
p i e r w s z y c h d n i a c h l u t e g o t re -
n e r z y w y b i o r ą 15 n a j l e p s z y c h 
z a w o d n i k ó w , k t ó r z y w y j a d ą 
w k o ń c u l u t e g o n a t r e n i n g 
s p e c j a l i s t y c z n y d o B u ł g a r i i . 
C i e p ł y k l i m a t i g ó r z y s t y t e r e n 
d o s k o n a l e n a d a j ą s i ę d o d o k o -
n a n i a o s t a t n i e g o sz l i fu f o r m y . 

S k ł a d r e p r e z e n t a c y j n e j s z ó s t -
ki b i a ł o - c z e r w o n y c h n a W y ś c i g 
P o k o j u u s t a l o n y z o s t a n i e n a 
p o d s t a w i e 3 - d n i o w y c h e l i m i -
n a c j i z a p l a n o w a n y c h na p o -
ł o w ę k w i e t n i a . O d b ę d ą s ię o n e 
w o k o l i c a c h W r o c ł a w i a i s t a -
n i e d o n i c h c a ł a p o l s k a c z o -
ł ó w k a . 

W y ś c i g P o k o j u n i e j e s t j e -
d y n y m c e l e m p o l s k i c h s z o s o w -
c ó w w 1960 r o k u . C a ł y o k r e s 
w i o s n y p o W y ś c i g u P o k o j u 
o r a z p i e r w s z ą p o ł o w ę lata 
p r z e z n a c z o n o n a p r z y g o t o w a -
n i a k o l a r z y d o s tar tu n a I g r z y s -
k a c h O l i m p i j s k i c h w R z y m i e . 
N i e m a m y w i e l k i c h s z a n s w 
t e j i m p r e z i e , a l e t r e n e r z y l i c z ą , 
ż e c a ł a se r ia k r ó t k i c h w y ś c i -
g ó w w t y m o k r e s i e p o w i n n a 
d a ć e f e k t y w p r z y s z ł o ś c i w 
p o s t a c i w y r o b i e n i a u z a w o d n i -
k ó w s z y b k o ś c i , k t ó r e j tak b a r -
d z o b r a k n a s z e j c z o ł ó w c e . T e n 
w ł a ś n i e a r g u m e n t p r z y t a c z a l i 
s z k o l e n i o w c y k o l a r s c y n a o b -
r o n ę p r z e d a t a k a m i p r a s y , k t ó -
ra z a r z u c a ł a z w i ą z k o w i p o m i -
n i ę c i e w p r o g r a m i e r o k u 1960 
w y ś c i g ó w w i e l o e t a p o w y c h . 

Z a k o ń c z e n i e m s e z o n u k o l a r -
s k i e g o w k r a j u b ę d z i e T o u r d e 
P o l o g n e . P o l s k i Z w i ą z e k K o -
l a r s k i w s p ó l n i e z P r z e g l ą d e m 
S p o r t o w y m u z g o d n i ł y p o d łu-
g i e j d y s k u s j i , ż e o d b ę d z i e s i ę 
o n 1960 r. w e w r z e ś n i u zaraz 
p o I g r z y s k a c h R z y m s k i c h . T e r -
m i n ten n i e j e s t d o g o d n y , a l e 
w r o k u o l i m p i j s k i m n i e u d a ł o 
s ię s p r a w y r o z w i ą z a ć s z c z ę ś l i -
w i e j . U z g o d n i o n o n a t o m i a s t , 
ż e o d 1961 r . T o u r d e P o l o g n e 
o d b y w a ć s i ę b ę d z i e z a w s z e w 
l i p c u , p o d o b n i e j a k T o u r d e 
F r a n c e . P o r a ta z e w s z e c h 
m i a r j e s t n a j d o g o d n i e j s z a . 

M a m n a d z i e j ę , ż e s e z o n r o z -
p o c z ę t y p o d z n a k i e m t r z y n a s t -
k i , c h o ć n i e n a j l e p i e j s ię u k ł a -
da , n i e b ę d z i e p e c h o w y . 

E. S T R Z E L E C K I 



LA PAGE FRANÇAISE 
LA RESTAURATION DES PŒKRES 
TOMBALES DE 2 Y W N Y , D'ELSNER 

ET DE SOEURS DE FRYDERYK CHOPIN 

A l ' o c c a s i o n d e l ' année C h o p i n qui 
sera c é l é b r é e en 1960, l e M i n i s t è r e d e la 
Cul ture et des B e a u x - A r t s à d é c i d é de 
fa i re restaurer les p i e r res t o m b a l e s d e s 
p e r s o n n e s l i ées à la v i e du g rand 
artiste . 

O n p r o c é d é r a d o n c à la restaurat ion 
d e s p ierres t o m b a l e s des d e u x soeurs 
d e F r y d e r y k C h o p i n — J ę d r z e j e w l c z o -
vira et B a r c z y k o w s k a — ainsi q u e des 
m o n u m e n t s f u n é r a i r e s de Z y w n y et 
d ,Elsner qui se trcxuvent au c imet i è re 
d e P o w ą z k i à V a r s o v i e . 

W Ż y w n y a d o n n é au j e u n e C h o p i n 
ses p r e m i è r e s l e ç o n s d e p iano , et Elsner 
— c o m p o s i t e u r p o l o n a i s et f o n d a t e u r du 
C o n s e r v a t o i r e d e V a r s o v i e — lui a e n -
s e i g n é les rud iments de la c o m p o s i t i o n . 

LES „LEVURES" POLONAISES 
POUR LES MATIÈRES 

PLASTIQUES 
Après M France, l'Union Soviétique 

et l'Allemagne Occidentale, la Pologne 
est le quatrième pays, qui a réussi ¡<a 
production d'une substance chimique 
de valeur, dite „célogène aib". C'est 
un produit qui sert à fabriquer les ma-
tières plastiques poreuses et joue dans 
ce domaine un rôle semblable à celui 
de la ¡levure pour la pâte. 

Cette iormule du „célogène aib" a été 
mise au point cjans les établissements 
chimiques de Bydgoszcz qui pourront 
livrer encore cette année environs 50 
tonnes de ce produit à l'industrie po-
lonaise. 

NOUVELLES ECLAIR 
^ A l'occasion du Vl-e Concours In-
ternational de Piano „Fryderyk Cho-
pin", Artur Rubinstein, pianiste uni-
versellement connu, arrivera à Varso-
vie le 14 février prochain. 

Cette année la Pologne exportera 
7.000 lièvres vivants en France, en 
Italie et en R.F.A. Nos lecteurs pour-
ront donc rencontrer un lièvre polonais 
à l'occasion d'une promenade à ta 
campagne. 
^ M. Antoni Marczyński, fauteur de 
romans d'aventure, très en vogue avant 
la guerre, qui depuis la guerre habite 
les Etats-Unis, doit arriver en Pologne 
au mois de mai à bord du paquebot 
„Batory". 

588.000 travailleurs pourront passer 
cette année leurs congés payés dans 
des maisons de repos. Un tiers de 
toutes les places à tarif réduit serrons 
reservées exclusivement aux ouvriers. 

Au cours de l'année 1960, le plan 
de développement et de modernisation 
du réseau de gaz de chauffage et 
d'éclairage prévoit la construction de 
38 km de nouvelles lignes et la pose 
d'une quinzaine de kilomètres des con-
duites de gaz. 

La ville d'Olsztyn à battu un re -
c o r d p e u banal: en 1959 on a enre-
gistré 30 cas des naissances de ju-
meaux. 

UN MAGNIFIQUE MONUMENT DE LA VICTOIRE 
SERA ÉRIGÉ SUR LES CHAMPS DE GRUNWALD 

pour commémorer le 550' anniversaire de la plus grande bataille du moyen âge 

Nous célébrons cette année le 550« anniversaire la plus grande bataille 
du moyen âge, au cours de laqueUe l'armée polonaise et lithuanienne et 
troupes de Smoleńsk, commandés par le roi de Pologne — Władysław 
Jagielle, ont remporté une victoire écrasante sur les chevaliers teutonl-
ques. La débâcle de ces derniers a eu lieu le 15 juillet 1410, près du village 
de Grunwald qui, actuellement, fait partie de la voïvodie d.OIsztyn. 

A u c o u r s des s ièc les , le s o u v e n i r d e 
la v i c t o i r e d e G r u n w a l d ne s 'est pas 
e f f a c é dans la m é m o i r e du p e u p l e p o -
lonais . D e p u i s l e X V e s ièc le , l ' a n n i v e r -
saire ' de ce t te batai l le est c é l é b r é 
en P o l o g n e c o m m e j o u r de t r i o m p h e 
sur la v i o l e n c e g e r m a n i q u e , et l 'un d e 
plus b e a u x e x p l o i t s des a r m e s p o l o -
naises . Jan D ł u g o s z le p remier h is tor ien 

p o l o n a i s , a transmis à la p o s t é r i t é le 
c o m p t e r e n d u déta i l lé de c e t t e bata i l le 
ainsi q u e la d e s c r i p t i o n des d r a p e a u x 
t e u t o n i q u e s c o n q u i s par les t r o u p e s d e 
Jag ie ł ł o . Les p lus éminents r e p r é s e n -
tants d e la P o l o g n e , tels q u e N i e m c e -
w i c z , h l o w a c k i , S i e n k i e w i c z , M a t e j k o et 
b ien d 'autres ont p u i s é dans la ł>ataille 
de Grunwald , des thèmes p o u r leurs 

La vieille horloge du Xl l ie siècle de l'hôEel de ville de Gdansk a joué der-
nièrement un drôle de tour. Pour des raisons inconnues, ses carillons n'ont pas 
cessé de sonner pendant toute la nui;, empêchant les habHan«^ dormir 

Photo LÉONARD DUDLEY 

Un zloty sur quatre pour nos Territoires Occidentaux 
Les f o n d s inves t i s dans les Terr i to i res 

O c c i d e n t a u x r ien q u e p e n d a n t la d u r é e 
du p lan s e x e n n a l ont d é p a s s é 60 mi l -
l iards de z l o tys , c e qu i const i tua i t 
24,70/0 d e la tota l i té du b u d g e t dest iné 
au d é v e l o p p e m e n t é c o n o m i q u e du p a y s . 
A u t r e m e n t dit, un z l o t y sur quatre d é -
p e n s é s p o u r les inves t i s sements , était 
c o n s a c r é au d é v e l o p p e m e n t d e s Terr i -
to i res O c c i d e n t a u x . Etant d o n n é qu 'à 
la m ê m e é p o q u e nous d e v i o n s r e c o n -
struire V a r s o v i e et l ' industr ie de la 
Si lés ie et fa ire d e s a chats c o n s i d é r a -
b les des b iens d ' e q u i p e m e n t , o n peut se 
r e n d r e c o m p t e q u e des f o n d s p r o p o r -
t i o n n e l l e m e n t p lus impor tants ont é t é 
a l l o u é s à n o s Terr i t o i res O c c i d e n t a u x 
— à leur industr ie , leur a g r i c u l t u r e et 
leurs b e s o i n s cu l ture ls et s o c i a u x — 
q u ' a u x autres v o ï v o d i e s . 

Les p lans a c t u e l s du d é v e l o p p e m e n t 
de c e s terr i to i res p r é v o i e n t de n o u v e a u 
un sé r i eux a c c r o i s s e m e n t d e s f o n d s d ' in -
v e s t i s s e m e n t s . A u c o u r s du p lan qu in -
q u e n n a l ils a t te indront e n v i r o n 77 mi l -
l iards d e z l o tys , c e qui c o r r e s p o n d à 
p lus de 2 5 % de la s o m m e g l o b a l e du 

f onds d ' i n v e s t i s s e m e n t nat ional . Le plan 
q u i n q u e n n a l c o n s a c r e le p lus d 'a t ten-
t ion au d é v e l o p p e m e n t de l ' industr ie 
dans les v o ï v o d i e s d e Z i e l o n a G ó r a 
et d e W r o c l a w , c e qui t é m o i g n e la 
v o l o n t é d ' a c c é l é r e r l e r y t h m e d e 
l ' industr ia l i sat ion de c e s r é g i o n s . 

L 'essor rap ide d e la p r o d u c t i o n dans 
les Terr i to i res O c c i d e n t a u x s ' e x p r i m e 
d é j à à l ' heure ac tue l l e par u n p o u r c e n -
tage a t te ignant 2 8 % de la p r o d u c t i o n 
industr ie l le g l o b a l e d u p a y s . 

A u c o u r s des d e u x dern iè res années , 
d ' i m p o r t a n t e s d e c i s i o n s ont é té pr ises 
par le g o u v e r n e m e n t , tel les q u e la re-
c o n s t r u c t i o n du port , d e la v i l l e et d e 
la s tat ion c l imat ique de K o ł o b r z e g , 
détruits à 9 0 % durant les o p é r a t i o n s d e 
guerre ; la r e c o n s t r u c t i o n à un r y t h m e 
a c c é l é r é de S z c z e c i n et d e Ś w i n o u j ś c i e ; 
la r e c o n s t r u c t i o n d e pet i ts ports mar i -
t imes et d ' insta l lat ions sur l ' O d e r ; 
l ' agrand i ssement d e Sopo t , e tc . 

Le p r o c h a i n p lan q u i n q u e n n a l pré -
v o i t la c o n s t r u c t i o n sur les Terr i to i res 

O c c i d e n t a u x d 'une t renta ine d ' entrepr i -
ses industr ie l les , le d é v e l o p p e m e n t d e 
p lus ieurs r é g i o n s industr ie l les , a ins i 
q u e l ' a c c r o i s s e m e n t des i n v e s t i s s e m e n t s 
l o c a u x . T o u t ce la p e r m e t d 'a f f i rmer 
qu 'au c o u r s du p r o c h a i n p lan q u i n q u e n -
nal l ' e s so r des Terr i t o i res O c c i d e n t a u x 
d é p a s s e r a ce lu i d e s autres v o ï v o d i e s . 

L ' é v o l u t i o n des Ter r i t o i r e s O c c i d e n -
taux et les t rans format ions qui s ' y sont 
o p r é r é s d é m o n t r e n t c l a i r e m e n t q u e l ' in -
t égrat i on de ces terr i to ires à notre 
o r g a n i s m e nat iona l est un fait a c c o m -
pli . C e s terr i to i res const i tuent u n e p a r -
tie de la P o l o g n e , h a b i t é e par 8 mi l -
l i ons d e Po lona i s , e t le p o u r c e n t a g e d e 
c e u x qui y sont nés et y ont é t é 
é l e v é s est très important . La r e c o n s t r u c -
t ion et le d é v e l o p p e m e n t des Ter r i t o i r e s 
O c c i d e n t a u x p r e n n e n t u n essor t o u -
j o u r s p lus g rande , et leur p r o g r e s s i o n 
const i tue la m e i l l e u r e r é p o n s e d u 
p e u p l e p o l o n a i s aux p r o v o c a t i o n s d e s r é -
v i s i o n n i s t e s a l l emands . 

o e u v r e s . Et c e s o e u v r e s , surtout à l ' é -
p o q u e des p a r t a g e s d e la P o l o g n e , ont 
insp i ré à des g é n é r a t i o n s d e P o l o n a i s 
u n e f o i et u n e c o n f i a n c e inébran lab les 
dans les f o r c e s indes t ruc t ib l e s d e la 
nat ion . 

En 1910, à l ' o c c a s i o n du 500e a n n i v e r -
saire de la bata i l l e d e G r u n w a l d , Igna-
c y P a d e r e w s k i a o f f e r t à la v i l l e d e 
C r a c o v i e un m a g n i f i q u e m o n u m e n t c o m -
mémorat i f q u e l es h i t lér iens o n t détruit 
en 1939. 

Il est q u e s t i o n d e r e c o n s t r u i r e c e 
m o n u m e n t , et il s 'est a v é r é d e r n i è r e -
ment q u e 'la d o c u m e n t a t i o n le c o n c e r -
nant se t r o u v e à Paris, d a n s l ' a te l ier 
du scu lpteur F r a n c i s z e k Black , l 'un d e s 
auteurs d e c e t t e o e u v r e m o n u m e n t a l e . 
S o n auteur pr inc ipa l fu t A n t o n i W i w u l -
ski qu i a s c u l p t é le ro i J a g i e ł ł o à c h e -
v a l terrassant un c h e v a l i e r te i i ton ique . 
Les autres p e r s o n n a g e s ont é té e x é -
cutés par Black, d é c é d é l ' a n n é e der -
a i è re à Paris. La d o c u m e n t a t i o n m e n -
t ionnée , qui s e t r o u v e sous la s a u v e -
garde des f i l les de l 'art iste , fac i l i tera 
sens ib l ement la r e c o n s t r u c t i o n du m o -
aument et permet t ra d e l ' é r iger sur 
l ' e m p l a c e m e n t qu ' i l o c c u p a i t e n 1939. 

Le j o u r du 550® a n n i v e r s a i r e — qui 
sera c é l é b r é très s o l e n n e l l e m e n t aussi 
bien en P o l o g n e q u e par l es P o l o n a i s 
v i v a n t à l ' é t ranger — sera i n a u g u r é 
un n o u v e a u m o n u m e n t , l ' o e u v r e du 
sculpteur J e r z y Bandura . C e m o n u m e n t 
sera é l e v é sur l es l i e u x m ê m e s o û s 'est 
d é r o u l é e la bata i l l e h i s t o r ique d e 
G r u n w a l d . Il sera c o m p o s é d e p lus ieurs 
sculptures , d o h t la p r e m i è r e — c e l l e de 
Ś w i a t o w i d — ta i l l ée dans u n b l o c d e 
grani t de 10 mètres , c o m p o r t a n t d e u x 
f igures des c h e v a l i e r s s laves . D e r r i è r e 
c e b l o c , sur le c h a m p d e batai l le , se -
ront p l a c é s des mâts d ' a c i e r suppor tant 
des é t e n d a r d s et s y m b o l i s a n t e n q u e l -
q u e sor te un cri d e v i c t o i r e . L ' e m p l a c e -
ment d e s t roupes , leur f o r m a t i o n a ins i 
qu 'une g r a n d e car te en re l ie f c o n s t i t u -
eront l e t ro i s i ème é l é m e n t d e c e m o n u -
ment , autour d u q u e l sera c ons t ru i t un 
a m p h i t h é â t r e qui permet t ra d ' a v o i r u n e 
v u e d ' e n s e m b l e du c h a m p d e batai l le . 
A u - d e s s o u s d e l ' amphi théât re s e t rou -
v e r a u n e g a l e r i e o û seront e x p o s é s 
d i v e r s o b j e t s t r o u v é s au c o u r s d e f ou i l -
les ent repr i ses près du v i l l a g e d e Grun-
w a l d . 

A l ' heure ac tue l le , les d i f f é r e n t e s 
s cu lptures fa isant part ie du m o n u m e n t 
sont en v o i e d ' e x é c u t i o n dans l 'ate l ier 
de M . Bandura l 'art iste de C r a c o v i e ; a u 
pr in temps e l les seront t ranspor tées sur 
les l i e u x h is tor iques , o i l d e v r o n t ê t re 
a c h e v é s les t r a v a u x d e m o n t a g e , c e qui 
permettra l ' é r e c t i o n d é f i n i t i v e du m o -
n u m e n t a v a n t le 15 ju i l le t 1960 — date 
d e la c o m m é m o r a t i o n so l enne l l e . 

URI C O E I I K P E R C É 
O P É R É À W R O C Ł A W 

Une Intervention chirurgicale peu 
'coi..inune a é .é pratique récomment 
' à l'hôpital à Wrocław. Pendant les 
[Fêtes de Noël une malade dont le coeiu-

(le ven.ricuie droit) avait été percé 
¡ d e deux coups, a été admise â l'hô-
• piîal de la ville. L'é;at de la malade 
• seinblait oéjespérée, son pouls étant 
• déjà presque imperceptible. La cya-
tnose aval! fait son apparition. Seule 

ime respiraiion très faible et irrégu-
: lière prouvait que la malade vivait 
; encore. 

Le chirurgien de service se décida 
[ de tenter une opération. L'interven-
, tion tut pratiquée et malgré une he-
, morragie continue, les deux blessures 
^furent cousues, alors qu'on procédai: 
> en même temps à des transfusions de 
, sang et que la malade respirait de 
k l 'oxygène. A u bout d'une heure elle 
( avait repris connaissance. Actuelle-
( ment la malade est déjà en convales-
, cence. 

Les opérations du coeur pratiquées 
I dans de telles conditions sont encore 
) fort rares, et le fait d'avoir sauvé la 
) vie de cette fe,nime peut être consi-
) déré comme exceptionnel. 

Le Gérant: M . B a n a s z k l e w i c z . 

IMPRIMERIE 
Z a k ł a d y G r a f i c z n e Ł ą c z n o ś c i 

V a r s o v i e ul. Ludna 4 



Z A B A W A 
W CZARNYM 

N O R D Z I E 

T a n g a d l a t y c h , k t ó r z y p r z e ż y w a j ą s w ó j p i e r w s z y b a l 

r o t o W Ł A D Y S Ł A W S Ł A W N Y 

I l eż p r z e ż y ć , w y z n a ń , o b i e t n i c i p r z y s i ą g n a c a l e ż y c i e 

WI E C Z O R E M z e r w a ł a s i ę s t raszna w i c h u r a 
i p a d a ł u l e w n y d e s z c z . W taką p o g o d ę — 
m ó w i ą l u d z i e , s i e d z i s i ę w d o m u p r z y k o m i -

n i e n i e w y t y k a j ą c n o s a za p r ó g . P r z e j ś c i e k i l k u d z i e -
s i ę c i u m e t r ó w w y s t a r c z y , b y p r z e m o k n ą ć d o s u c h e j 
n i tk i . A j e d n a k m ł o d z i e ż z H a i l l i c o u r t , b a , n a w e t 
z i iar ł in , b r u a y , L e n s i i n n y c h k o l o n i i n i e p r z e s t r a s z y -
ła s i ę z i m n a i d e s z c z u . S a l a m e r o s t w a w H a i l l i c o u r t 
b y ł a p r z e p e ł n i o n a . Z b y t w i e l k ą p o n ę t ą j e s t z a b a w a 
p o l s k i c h s p o r t o w c ó w , u r z ą d z a n a p r z e z „ E t o i l e s p o r -
t i v e " z H a i l l i c o u r t i „ O l y m p i a " z Bar l in , a b y w tak i 
w i e c z ó r s i e d z i e ć p r z y p i e c u . 

M ł o d z i e ż t ł o c z y s i ę w h a l l u w e j ś c i o w y m , w szatni , 
b u f e c i e i p o d ś c i a n a m i sa l i w o k ó ł ż e l a z n e j b a r i e r y 
o t a c z a j ą c e j p a r k i e t . A l e s a m ś r o d e k sa l i j e s t p r z e z 
d ł u ż s z y c z a s p u s t y . N a j p i e r w z a c z y n a j ą t a ń c z y ć 
d z i e w c z ę t a , p o t e m w c h o d z ą n a p a r k i e t p i e r w s z e p a r y . 
A p o t e m — n i e w i a d o m o j a k i k i e d y — n a p a r k i e c i e 
r o b i s i ę s t r a s z n i e c i a s n o i g o r ą c o . T a ń c z ą j u ż w s z y s c y . 
„ K u b i a k e t s o n e n s e m b l e " g r a t a n g a , p o l k i , w a l c e , 
b o o g i e - w o o g i e i c z - c z a - c z a . S t e f a n K u b i a k ś p i e w a 

D l a z a k o c h a n y c h par — p r z e s t a j e i s t n i e ć ś w i a t 

r e f r e n y . P o l s k i e p i o s e n k i l u d o w e p r z e p l a t a j ą s i ę 
z n o w o c z e s n y m i t a ń c a m i f r a n c u s k i m i i a m e r y k a ń s k i -
m i . 

M ł o d z i e ż y t u o c z y w i ś c i e n a j w i ę c e j . W ś r ó d c h ł o p -
c ó w w i ę k s z o ś ć s t a n o w i ą m ł o d z i g ó r n i c y i r o b o t n i c y 
t u t e j s z y c h f a b r y k . A l e j e s t s p o r o m ł o d z i e ż y s z k o l n e j . 
B a w i ą s i ę n a j c h ę t n i e j w s w o i m g r o n i e , t ańczą z e 
z n a j o m y m i z H a i l l i c o u r t i s ą s i e d n i c h m i e j s c o w o ś c i . 
D z i e w c z ę t a o d n o s z ą s i ę z w y r a ź n ą r e z e r w ą d o c h ł o p -
c ó w n i e z n a j o m y c h , p r z y b y ł y c h z d a l s z y c h k o l o n i i . 
T r a k t u j ą i c h n i e m a l j a k c u d z o z i e m c ó w i z a z w y c z a j 
n i e c h c ą z n i m i t a ń c z y ć . 

I t e r a z j e s t j u ż n a s t r ó j , c h a r a k t e r y s t y c z n y n a s t r ó j 
t u t e j s z e j z a b a w y . D l a s n u j ą c y c h s i ę w p ó ł m r o k u p a r 
n i e w i e l e i s t n i e j e p o z a t a ń c e m . N i e m y ś l ą , ż e z a p a r ę 
g o d z i n t r z e b a b ę d z i e z n ó w m a s z e r o w a ć p o d d e s z c z e m 
d o o d d a l o n e g o o p a r ę k i l o m e t r ó w d o m u . N i k t n i e 
m ó w i o f a b r y c e , k o p a l n i , o p r a c y . M ł o d z i e ń c y tulą 
w r a m i o n a c h p i ę k n e j a s n o w ł o s e d z i e w c z ę t a . M ł o d z i e ż 
c z a r n e g o N o r d u b a w i s i ę . 

W m i ł y m t o w a r z y s t w i e r o z m o w a t o c z y s i ę na p r z e m i a n p o p o l s k u i p o f r a n c u s k u . P i j e s i ę b a r d z o m a ł o 

W dobrym nastroju tańczy si? ai do końca, do raną Przyjemnie jest bardzo obserwować wirujące pary 
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Zbyszko z Bogdańca składa rycerskie ślubowanie córce 
groźnego Juranda ze Spychowa — Danuśce. Pragnac 
wypełnić ślubowanie napada na Krzyżaka Kunona Lich-
lensleina nie wiedząc, że jest to poseł krzyżacki. Sąd 
skazuje cjo na karę śmierci. Z rąk kata wydobywa go 
Danuśka przez zarzucenie mu na głowę białej nałęczki. 
Zbyszko jest ocalony. Jurand odmawia mu jednak córki. 
TynKzasem Zbyszko musi wracać do Bogdańca z chorym 
Maćkicni. Tam poznaje Jagienkę Zycłwwną z którą jeździ 
na polowania. Między młodymi zawiązuje się przyjaźń. 
Opat z Tulczy i M a ć k o namawiają Zbyszka by poślubił 
Jagienkę. Ale ten wierny jest złożonym ślubom. Wkrótce 
opuszcza Bogdaniec. Jagienka darowuje mu na drogę 
giermka — Czecha lilawę. W drodze Zbyszko przygarnia 
do orszaku handlarza relikwiami Sanderusa. Przybywszy 
na dwór księcia Mazowieckiego, ratuje podczas polowa-
nia Danusię i księżne przed pędzącym turem, sam jednak 
zostaje ciężko ranny. Podczas choroby Danusia wręcza 
mu pas i złote ostrogi, a księżna godzi się na jej ślub 
zc Zbyszkiem. Krzyżacy tymczasem wnoszą skargę ná 
Juranda za napaść na knechtów i domagają się od 
księcia ukarania. Hównocześnic knują spisek i porywają 
podstępnie Danusię udającą się do chorego ojca. Prawda 
o porwaniu wychodzi na jaw dopiero po spotkaniu się 
Zljyszka z Jurandem. Otrnj jadą teraz do Spychowa. Tu 
spotykają się z wysłannikami Krzyżaków. 

„ M o j e prawo pylać , a wasze odpowiadać ! Kto w y ? " — za-
krzyknął .lurand. „Podróżni ! " — odpowiedz ie l i jeźdźcy. 
„ S k ą d ? " „ Z e Szczytna!" „ O n i ! " — szepnął na ucho .iinando-
wi Zl jyszko. Tyintzascm sanki zrównały się z .lurandowyiii 
orszakiem. „Dokąd jedz iec ie? " — zapylał .Jurand. „Do Spy-
c h o w a ! " „Po c o ? " „To możemy jeno samemu panu p o w i e -
dz ieć ! " Prócz konnych rycerzy oddanycli dla ochrony po-
selstwo ze Szczytna składało się z dwóch osól) : z niewia-
sty, która s w o j e g o czasu przywiozła lialsain dla Zbyszka 
i młodego Pątnika. A l e niewiasty tej Zbyszko nie po /nał . 

,,Jurand drżąc z n iepoko ju zawołał : , ,Ruszajcie za mną!' 
Gdy zajechali do Spychowa Jurand wprowadzi ł pos łów do 
narożnej izby i zapylał : „Gdz ie dz iecko? " Oni zaś zlękli 
".ię strasznego męża. Pątnik trząsł się jak liść a pod nie. 
wiastą drżały nogi . ,,Panie! Nie w i emy o co pytacie . Przy-
jeżdżamy w ważnej sprawie. Ten co nas wysyła rozkazał, 
aby rozmowa odbyła się bez ś w i a d k ó w ! " — powiedziała 
wreszc ie niewiasta. „ N i e mam dla nich ta jemnic ! " — rzeki 
Jurand. „ A l e my je mamy, szlachetny panie ! " — odparła 
służka. Słysząc te s łowa Zbyszko sam oddali ł się z izby 

Z . i l edu ie Zbyszko znala/l sK) za drzwiami, gdy dopa^lt go 
l l lawa i sze|>ni,l: ,,Panie! To ta sama niewiasta, która przy-
woziła balsam od Krzyżaków! Poznałem ją od razu i San-
deius ją poznał. Ona na pewno wie, gdzie przebywa pa-
nienk.i !" „I my będziemy wiedz ieć ! " —- rzeki z ])rzekona-
niein Zbyszko , l ymczasem w izbie toczyła się następują* j 
Tozniowa: „Waszą córkę zbój ; ; porwal i ! " — mówi ła niewia-
sta. ,,Z krzyżem na płaszczach!" — ilo-lał Jurand. , ,Ale lióij 
l )ol) logos!awil pobożnym braciom że ją odbili i jesl teraz 
u nich!" , ,Gdzie jest" — zapytał zdenerwowany .lurand. 

„Pod opieką pobożnego brata Szoniberga". Usłyszawszy .c 
straszne imię Jurand pobladł . „ C o mam czynić, żeby mi ją 
oddal i ? " Upokorzyć się przed Zakonem! " — rzekł z dum.j 
Pątnik. , ,Mi lczeć ! " — wykrzykną ! wśc iekle Jurand. Pąlnik 
przeraził się. „Bracia żądają wypuszczenia de l iergowa 
i pozostałych j e ń c ó w ! " — powiedziała niewiasta. ,,Poz,i 
lyni żądają tajemnicy. Wszystkim macie mówić , panie, że 
ją zbó je porwal i ! " „Doi irze!" — zgodził się po namyśle Jii-
raiul. „I jeszcze jedno — mówiła niewiasta — „Bracia c h c j 
koniecznie byś sam, panie, po córkę po jechał do Szczytna!" 

„ A k io ini zaręczy, że w r ó c ę ? " — zapytał Jurand. „Cnota 
braci, ich sprawied l iwość i poboż ność ! " — rzekła służka. 
, .Dobrze. A l e wy tu zostaniecie do m o j e g o powrotu ! " „ T o 
niemożl iwe. M y musimy wróc i ć z jeiicanii, a wy panie od-
bierzecie córkę ! Tak powiedziel i bracia!" „.A nie powie-
dzieli wam. że was każę koleni połamać w S p y c h o w i e ! " — 
wybuchną ł Jurand, „Wa.sza córka jesl w rękach braci. Mo-
że się je j przytrafić n lesztzęśc ie ! " — rzekła służka. Ju-
rand nie dawał odpowiedzi . Łamał się ze sobą, wreszcie 
przystał na warunki. Nazautrz posłańcy odjechal i . 

Kiedy jjo skończone j rozmowie Z l iys /ko z księdzem Ka!e-
bem weszli do izby — zastali Juranda półmartwego. Na 
wszelkie pytania odpowiadał tylko jednym zdaniem: ,A' ie 
ma Danuśki u Krzyżaków, bo zbó je ją porwal i ! " Później 
zaczął księdzu Kalebowi d y k l o w a ć list do księcia, a następ 
nie sporządził testamenl. ..Po mo je j śmierci, mąż mo je j 
(órki . Zbyszko z Bogdańca zostaje panem Spychowa. ' ' 
Zbyszko nie wytrzymał : ..A czemu to zdajec ie Spychów?" 
. .Więce j ci oddaję , bo dz i e cko ! " ,.Na miły Bóg! M ó w i c i e 
jak z tamtego świata! Coś się w was odniieniło od wczoraj ! ' 

Jurand w y j ą ł z pocl iwy królki mieczyk o rękojeśc i n i k o ń . 
czone j krzyżem i zwróci ł się do Zbyszka: , ,Przysięgnij na 
ten krzyż, że je j nigdy nie pokrzywdzisz ! " Zbyszkowi łzy 
stanęły w oczach. Rzucił się na kolana i po ł ożywszy palec 
na rękojeśc i . zawołał : ..Na Świętą Mękę przys ięgam!" 
, ,Amen" — dokończy ł ksiądz Kaleb. Jurand zaś ol)jąt Zljysz-
ka mówiąc : ..Toś mi i (y dz iecko . " Po czym rozeszli się. iNa-
zajulrz. gdy Zbyszko wsiat dowiedział się. że .lurand od je -
chał w niewiadomym kierunku. Pan ze Spycl iowa tymcza-
sem prowadzony przez przewodnika jechał do Sz(z>lna. 

. . l iat i c ie teraz sami, panie! Przed wami Szczytno! " - po-
wiedział przewodnik, .lurand wynagrodzi ł chłopa i dalej po-
jechał sam. Obok strachu o Danuśkę, zrodziło się w nim 
nieznane dotąd uczucie upokorzenia. Oto on, Jurand, na 
którego wspomnienie drżeli Krzyżacy, jedzie teraz ze schy-
loną głową na ich rozkaz. Gdyby nie chodzi ło o Danusię, 
wolałby sam jeden potykać się z całym Zakonem. A l e Ju-
rand potrafił s w o j e harde serce złamać i zdusić gniew. 
Przed branuj w Szczytnie przeżegnał się i zadął w róg! 
.,Kto idzie?" — zapytał wartownik. ..Jurand ze Spychowa! " 

ł o tycli s łowach zapadło milczenie. Za bramą nie słycliać 
byto żadnego ruchu. Jurand zatrąbił drugi raz. Znowu iiikl 
nie odpowiedzia ł . W ó w c z a s Jurand zrozumiał, że trzymają 
go przed bramą przez krzyżacką pychę . Gniew go ogarnął, 
ale rzekt sob ie : ..Czyż nie o f iarowałem się za dziecko?, , — 
i czekał. Zza murów zaczęły się ukazywać g ł o w y knechtów. 
Drwili z niego i ciskali śniegiem. On zaś s!ał. Znosił wszyst-
ko. W końcu spuszczono most i wyszedł dumny Krzyżak, 
który oświadczy ł przybyszowi : . .Pobożny komtur von Dan-
weld rozkazuje wam, byśc ie zeszli z konia i oddali broń ! " 

Rycerz zawahał się. A nuż późnie j uderzą na n iego i za-
dżgają jak wieprza? Ale wspomniawszy Danuśkę podpo-
rządkował się rozkazowi. Rzuci! na ziemię topór, potem 
miecz i zsiadł z koma. Krzyżak to wszystko zabrał i od-
dalając się dla bezpieczeństwa rzeki zuchwale : „Za 
wszystkie krzywdy Zakonu masz przywdziać ten zgrzebny 
wór i przywiązać u szyi p o c h w ę od miecza! Tak czekaj aż 
brama będzie ci o tworzona ! " — to mówiąc rzucił na zie-
mię wór. I na ten srogi waruiiek przystał. ..Jakże mogę ina-
czej Chryste? Inaczej mi dziecko zaduszą!" — szeptał. 

Zamek pogrążył się w ciszy nocnej . Ty lko na wieży wyso -
ko świec i ło się jedno okienko. Jurand modlił się. poczem 
wpadł w odrętwienie . Nagle drgnął. Zdało mu się, że z wie -
ży dolec ia ły go dźwięki lutni. A potem znany g łos : . .Gdy-
bym ło ja miała skrzydełka jak gąska.. ." Fala bólu, łez 
i tęsknoty wezbrała mu w piersiach. Zaczął w ięc krzyczeć 
w uniesieniu: ..Jezu! To głos dz iecka! " Nad ranem Krzyżak 
zaczął kopać l eżącego rycerza. ,.Na nogi psie! Brama ot-
warta. Komtur czeka!" Jurand wstał i szedł do zamku. 

(15 — d c . n.) 


